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C z lf  w ybory w  Niemczech
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berfln 13. 3. (Sch) W  związku z dzisiejsze- 
ani wyboram i na  prezydenta Rzeszy, agitacja

n-e są ulotkami, at budynki oblepione afiszami 
i-zasmarowane farbam i, jaluęihl przeciwnicy za

ypraedwyoorcza nie przebierająca w środkach m azują nazwiska kandydatów obozów pizeciw 
'doszła do na jwyższego szczytu. Oprócz licz- i nych. Nogół walka przedwyborcza dotycnczas 
nych  zebrań we wszystkich lokalach, posługi- ] nigdzie nie doprowadziła do poważniejszych 
(wania się w agitacji samolotami, radjem  i re- j wykroczeń, 
klam am i świetlnem i, mice m iasta zasypywa- ------

Ż y d z i  c ło  su ja  z a  H in d e n b u rg ie m
Berlin 12. 3. ŻAT Z odezw kolportowanych 

Ha obszarze całej Rzeszy w związku z ju trze j- 
■ szymi wyborami wynika, że wszyscy żyd*1, 
niezależnie ad kierunku, ortodoksi, asym ilaio 
rzy  i sjonlści głosować będą za Hindciibui gicm 
W czoraj ukazała się odezwy sjonistów, która 
głosi m. in., że każdy Żyd, każdy sjonista wi­

nien glosować na Hindenburga, ponieważ Idę 
ska Hidenbnrga oznaczałaby straszliwe niebez 
pieczeństwu dla Żydów, Żydzi w w yniku ubec 
nych wybojów zainteresowani są nietylko ja ­
ko obywatde, lecz również j^ko żydzi. Jeżeli 
H itler zwycięży, 6j tuacja .ż /u o w  w  Nitmczecn 
będzie cięższa niż w  carskiej Rosji.

HitEir - c broficti... demokracji
Londyn 12. 3. (L) „Daily Express“ przynosi 

dziś wywiad swego korespondenta berlińskie­
go z Hitlerem na tem at jutrzejszych wyborów 
n a  prezydenta Rzeszy. H itler oświadczył, że 
;nie sądzi, aby pierwsze glosowanie przyniosło 
kom ukolw  ek większość absolutną Spodziewa 
się, że ju tro  otrzyma przeszło 12 m iljonów a 
Hindcnburg m niej niż 12 miDjonów głosów. 
Dalej oświadczył Hitler, że rządzenie zapomo­
gą rozporządzeń jest w jego m niem aniu zbro­
dnią przeciw  demokracji. Taka forma rządów

jest bezprawna i mogłaby być usprawiedjiw io 
na  tylko w wypadkach nadzwyczaj ważnych- 
Zapytany, co uw aża za wypadek nadzwyczaj­
ny H itler odparł: „Inw azję po]ską w Niemczech" 
W  dalszym ciągu swych wywodów wyraził Hi 
tler nadzieje- że partja jego w niedługim cza­
ili v  ejdzi do parlam entu jako rdoBna do pra 

cy i utworzenia własnego rządu większość. 
Gdyby narodowi socjaliści nie zdobyli odpo­
wiedniej większości, nie utworzyliby rządu, po 
nieważ H itler nie chce rządzić bez parlam entu.

Ekspose premiera Tardieu
Paryż 12. 3. (B) Na wczorajsze m p osadze­

n iu  komisji zagranicznej senatu przem awiał 
(Tardiru na temat francuskiej polityki zagrani 
cznej. T reść przemówienia nie została ogłoszo 
na. Dzienniki dzisiejsze donoszą, że Tardieu 
szczegółowo omówił bieżące zagadnienia poli­
tyki zagranicznej a przedewszystkiem projekt

francuski w sprawie utw orzenia federacji gos 
podarczej państw  naddunajskich, stanowisko 
F rancji wobec kw estji rozbrojenia, dalej poru 
szjd kwestję długów wojennych, a wreszcie 
sprawę koniliktu na  Dalekim  Wschodzie. S ta­
nowisko prem jera wobec poruszonych spraw 
znalazło ogólne uznanie komisji.

Izb a  francuska p rzy łą c zą  się 
d o  h e łd u  d la  B ria n d a

10<? posłów prawicowych r.lr głosuje za wnirskiem
łrolefo w niczym

Paryż 12 3 (B) Po uchwale senatu także Iz- 
ua francuska wyraziła Briandowi najwyższe u 
znanie, jakie może otrzym ać obywatel francu­
ski. Na posiedzeniu nocnem Izba francuska 
przyjęła projekt ustawy, stwierdzający, że A- 
ristide Briand dobrze przysłuży! się ojczyźnie" 
U zasadniając projekt ustaw y przewodniczący 
kom isji zag nnicznej Izby oświadczył. że Briand 
Dyl gorącym patrjo tą, który w ciężkich la ­

tach powojennych paktam i i układam i torował 
clrogę do pokoju. Bi iand był twórcą nowego 
porządku francuskiego. Ucieleśnił on dążność 
Francji do pojednania międzynarodowego i o- 
kazał się najgodniejszym  sługą ojczyzny i po­
koju. Świętym obowiązkiem parlam entu jest, 
aby tę prawdę jasno stwierdził wobec całego 
świata.

P rem jer Tardieu w im ieniu rządu francus-

i kiego przyłączyłCkię do wywodow sprawozdam 
cy, poczem wniosek poddano głosowaniu. Pro 
jekt ustawy przyjęła Izba jednogłośni , przy, 
wstrzymaniu s1? od głosowania około 100 depu. 
tow anych skrajnej prawicy.

Czy właściwe uczczenie apostoła 
pokuju?

Paryż. 12. 3. PAT. Organ franem -iej p a n a  
radykalnej „La Gauche" pisze z  ironjp o udana 
le 'wyższych oficerów sztabu generalnego w  pc, 
grzebie męża z  Locam a Armaiy, karabiny ma­
szynowe czc.lgl, wszystkie narzędzia wojny prze 
defilują dziś przed nieszczęśliwym paeyn. -ą. 
Briand schodzi z  Ouai d‘Onsay iprzy fanf°rarii 
wojennych. Zm arły — kuńczy „La Gauche", 
zasługuje na ooś lepszego, niż na głośny Lołd 
wśród turkotu kół armatnicu.

— —050 —
Dr Arlosoroff i Farbstcia

u Wysokiego Komisarz**
JerozoBima 12. 3. ż a T . Członek Egzekutywy 

Agencji Farbstedn przyjęty został wczoraj wrset 
z  dr. Arlosoroffem przez Wysokiego Komisa­
rza palestny. Farbstein przedstawił W ysokie 
m u Komirar^ow,’ szczegółowo acow&juy p>«* 
jekt kolonizacji żydowskiego stam i średniego 
w Palestynie. W ysoki Komisarz w yraził n a j \ 
gorętszą s jm p atję  i zrozumienie d la  tych. 
jektów.

Rezygnacja prezydenta
egzekutywy arabskie]

Jerozolima 12. 3. ŻAT , Jurasa arabska donosi 
że prezydent egzekutywy arabcfcjpj .fos 
zim Pa~»zia zrezygnował ze »wego Mtumrwwkfc 
O statnia odezwa podpisana przez Muo* Kazim 
Paszę naw ołuje Arabów w Palestynie i krajacK  
sąsiednich do bojkotowania wystaw y śródzwm 
no m orskiej, k tóra odbędzie się w  kwletufa t i  
Teł Awiwie.

Proces Sterna i. Wasiuewa —  
w kwietniu

Berlin 12. 3. PAT. P rasa donosi z Moskwy, 
że proces przeciw zamachowcowi Sternowi i  
W asiljewowi odbędzie się <lnia 18 sw ietnia rL 
przed kolegjum w ojennym  najvryższego tryłuu 
nału sowieckiego. Proces trw ać m a  około 8 dni 
Przebieg rozprawy m a być nadawariv przez 
radjostację moskiewska.

Tragiczna śmierć francuskiej 
śpiewaczki operowej

Paryż 12. 3. (B) W  niezwykły sposóL po-' 
niosła wczoraj w Nizzy śm ierć najpopulariuej 
sza na Riyierze francuskiej śpiewaczka opero­
wa Abozio. Przebyw ając wieczorem w mieszka 
niu wydało się jej, że posłyszała na schodach 
szmer. W yszła zobaczyć, a  gdy nie znalazła w 
klatce - schodowej niczego podejrzanego, zaglą­
dnęła do otworu wyciągu osobowego. W  te; 
chwili nadjechała zjeżdżająca winda i zm in4 
użyła je j głowę.
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Po dlughn szeregu miesięcy, w ciągu których 
z  każdej niem al pozycji frontu walki obronnej 
prowadzonej przez gospodarstwo świalowc prze 
ciw naporowi k rj zysu nadchodziły jeno li-u- 
bowe wieści, przyszła wreszcie chwila, że św iat 
odczuwa powiew jakiejś innej aury, nie tchną 
cej już tak beznadziejnym pesymizmem. Opie 
ra jąc  się na m aksym ie, równie w meteorolo- 
gji jak i w życiu społecznern i gospodarczem 
walor m ającej, że po deszczu następuje pogo­
da i ulegając wrodzonej człowiekowi potrze­
bie optymizmu, chciałoby się niem al na  pod­
stawie tych różnych oznak wierzyć, że przecież 
może już bliski jest koniec kryzysu i że n a j­
gorsze m am y za sobą. Stawianie prognozy ja ­
kiejkolwiek jest jednak w dzisiejszych tak niez 
m iernie skomplikowanych i Trudnych do ści­
ętego ujęcia stosunkach rzeczą niezmiernie tru  
dną, ale nie w ydając sądu o właściwem zna­
czeniu tych oznak poprawy, warto przecież ze 
stawić je, by na ich podstawie móc przynaj­
m niej budować nadzieję na zm ianę sytuacji.

Otóż przedewszystkiem w yraźną zmianę na 
•trojów  zanotować wypada w dziedzinie kre- 
dytowej. Silna haussa akcyj na giełdzie pa­
rysk iej podniosła w ostatnich dniach do 60 pro 
ceni nie tylko akcje Schueider-Creusoia (co 
złośliwie m ożnaby wytłumaczyć poprawą inte 
leeów tej firm y wskutek w ojny chińsko- ja ­
pońskiej), lecz również akcje Banku F rancus­
kiego, oraz inne hankowe i naftowe. Silna ta  
zwyżka w skazuje na to, że przełam any został 
pęd szerokich m as społeczeństwa do tezaury- 
*ow<mi? pieniędzy. W iadomo, że tezauryzacja 
ta , to objaw nieufności do wszelkiego rodzaju 
walorów, to znaczy i do przemysłu, handlu, 
bankowości itd., i  że w łaśnie ta  masowa te- 
'zaftrozacia, tj. ucieczka od lokat do złota prze­
chowywanego w  pończosze, wzmogła ogrom­
nie deflację i spadek cen a tem sam em  zao­
strzyła w  całym  świecie kryzys. Sum stezaury 
joowanych w sacmej F rancji nie m ożna dokła­
dnie obliczyć, szacunetc ich w aha się między 
20 a  40 m iljardów  franków. Łatw o uprzytom ­
n ić  sobie, co oznaczało wycofanie takich sum  
Z ohrćlu  gospodarczego. Zwyżka i to tak  w y­
b itn a  walorów, jaka ostatnio n a  giełdzie parys 
k ie j  nastąpiła, świadczyłaby zatem o przezwy 
Ciężeniu tej nieulności do wszelkiego rodzaju 
(papierów i  o  rozpoczynającym się powrocie 
•tezauryzow anyćh pieniędzy z powrotem do 
Srycia gospodarczego. Nie jest co praw da w y- 
kluczonem, że haussa ta  m iała może tylko cha 
■akter spekulacyjny; potwierdzeniem tego by ­
ło b y  rychłe załam anie się tej haussy.

D^lszcm ważnem wydarzeniem  w dziedzinie 
finansow ej był fakt, óe Bank Angielski z ła t­
wością spłacił Bankom F rancji i Ameryki nie 
*ylko płatny już kredyt 50 m ilj. funtów, lecz 
ponadto zwróod im przeszło połowę dalszego 
długu 80 m ilj. funtów, mimo, iż płatność jego 
przypadało dopiero na koniec sierpnia br. Ta 
łatwość spłacenia pi zez Anglję ty chi długów 
bardzu pokaźnych wyw arła w świecie finan­
sow ym  ogrom ni; dodatnie w rażenie i wzmo­
gła jeszcze bardziej napływ  kapitałów  zagra­
nicznych do Anglji, .Przyciąga je tam  z F ran ­
cji, Ameryki, Szw ajcarji itd. wyższa stopa pro 
centowa, w  każdym  jednak razie znamiennem  
jest, że w alu ta  zdeprecjonowana jaką jesl fun t 
szterling, wzbudza już w kapitalistach dosta­
teczną siłę atrakc} jną, by odciągnąć te  kapi­
tały  od dotychczasowej lokaty w złocie. Na­
dzieja n a  podniesienie się fun ta sprawia, że 
rzesze kapitalistyi zne odzyskały znowu wiarę 
w papier, jakim  dziś jest funt szterling od**- 
wany od pokrycia złotem. Przypływ ten kapi­
tałów zagranicznych do Anglji był nawet tak 
silny, że stał się niepożądanym  dla sam ej An- 
glji. k tóra też w krótkim  czecie obniżyła swą 
stopę dyskontową z 6 procent na 5 procent a  
onestdaj już nawet n a  4 procent, a zatem  do 
poziomu niższego niż przed kryzysem  wrześ­
niowym, gdy stopa ta  wynosiła 4 ’4 procent.
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Zniżka la m a coprawda na celu zapobiec n a­
gromadzeniu się w Anglji zbył wielkiej masy 
krótkoterminowych kapitałów, kióre przy lada 
popłochu megą znowu uciec, jak  się lo slalo 
we wrześniu, w każdym jednak razie zniżka 
ts świadczy o znacznej ilości wolnych kap ita­
łów poszukujących lokaty na rynku angiel­
skim. Na pryw atnym  rynku wynosi zresztą 
w Anglji stopa dyskontowa już tylko 3 procent. 
Jeśli uwzględnimy, że również szereg innych 
państw  obniżył stopę dysicontową, i tak Niem 
cy z 7 na  6 procent, Nowy Joru  z 334 na 3 pro 
cent a również zniżka nastąp iła w państwach 
skandynawskich i R um unji, to fak ty  te świad 
czą jednak, że nastąpiła , odwilż" zam aiziyeh 
dotąd kapitałów , wychylających się . już na 
światło dzienne i szukających lokaty w życiu 
produkcyjnem. Nie* trzeba podkreślać, że odży 
cie napraw dę kredytu byłoby punktem  zwrot 
nym  przesilenia.

Prócz zaniku kredytu główną przeszkodą po 
prawy gospodarczej są. jak  wiadomo, nadm ier 
ne zarpasy podstawowych towarów, wywiera­
jące nacisk spadkowy na ceny. Otóż i w lej 
dziedzinie są zapowiedzi zm iany na lepsze. 
Dla Poiski, jako k ra ju  głównie rolniczego, naj 
ważniejszym jest fakt, że wobec znacznego o- 
graniczenia terenów upraw nych oczekiwać 

należy zmniejszenia się do połowy światowych 
zapasów pszenicy, jakie narosły w ostatnich 
kilku latach. Również produkcja baw ełny do­
znać m a zmniejszenia do połowy wskutek o- 
graniczem a upraw y jej w Ameryce a niemniej 
co do niektórych innych podstawowych surow 
ców nastąpiło zmniejszenie się stocków Fakty 
ie wskazywałyby na przywrócenie równowagi 
między produkcji a konsumeją i oznaczałyby 
koniec dotychczasowej tendencji spadkowej.

Wreszcie nawet i w dziedzinie m iędzynaro­
dowej organizacji gospodarczej stwierdzić mo­
żna pewne podstawy do optymizmu. W praw ­
dzie jeszcze każdy dzień niemal przynosi co­
raz to nowe zakazy przywozu, podwyżki celne 
i ograniczenia dewizowe, ale właśnie ten dopio 
wadzony do szczytu szał protekcjonizmu dopro 
wadził już do pewnego otrzeźwienia. Świadczy 
o tern wystąpienie Francji z inicjatyw ą związ 
ku celnego państw  nadduuajskich. który to 
projekt mimo istniejących trudności m a jed­
nak dzięki poparciu F rancji więcej widoków

Palestyński komitet parlamen­
tarny w An?]it

Londyn 12. 3. ŻAT. Pod przewodnictwem po 
sła Buchanna odbyło się drugie posiedzenie pa 
lestyńskiego kom itetu parlam entarnego. Czło­
nek Egzekutywy Agencji Żydowskiej prof. Bro 
detzlti na zebraniu tern wygłosił przemówienie 
o sytuacji w Palestynie om aw iając szczególnie 
kwestję bezpieczeństwa oraz zagadnienie p la­
nu  rozwojowego. Prof. Brodetzki energicznie 
dom agał się zwolnienia produktów palestyń­
skich z angielskich ceł ochronnych co jest 
wspólnym postulatem Żydów i Arabów. Prof. 
Brodetzki zarpowiedział iż wkrótce wyjeżdża 
do Palestyny.

Memoriał rewizjonistyczny 
w Genewie

Genewa. 12. 3. ŻAT- Reprezentant prasowy 
egzekutywy rewizjonistyczne: w Genewie inż 
Soskin doręczy! przedstawicielom prasy przy 
Lidze Narodów oświadczenie egzekutywy 
światowej związku rewizjonistów, która naw o­
łuje Anglję. aby wycofała się z Palestyny, je­
żeli zamierza kontynuować swa obecną antysjo 
nistyczną politykę. Po wyliczeniu wszystkich 
oskarżeń przeciwko rządowi angielskiemu. Jak 
wstrzymanie Imigracji, niedostateczne bezp'e- 
czeństwo. trudności przy zakupach ziemi rewi 
zjonltci stwierdzają, że po ostrzeżeniu jakie u-
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Przy -Liparciu stolca, przekrwieir u podbrzusza, bólach 
w krzyżu i w bokach, braku oddechu, biciu serca, mi* 
grenie, szumie w uszach, z-)w rolach głowy i og 51uem 
złem samopoczuciu powoduje naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józef a'* wydajne i obfite wypróżnienie i za­
nik poprzednich objawów niepokojących. Żądać w apt.

K r ó l  s f w e d z k i  r o z j e m c ą  w  k o n ­
f l i k c i e  k ł a j p e d z k i m

Król szwedzki Gustaw V, ma zostać rozjemcą' 
W sporze kłajpedzklm pomiędzy Niemcami a Li­

twą.

urzeczywistnienia, niż kiedykolwiek poprze­
dnio. Realizacja tego projektu oznaczałaby 
konsolidację gospodarczą Europy środkowej, a  
w dalszej konsekwencji Joprowadzićby mogłai 
do zbliżenia polsko- niemiecko- francuskiego 
i zan.echania tem sam em  ostrej walki celnej 
między temi państwam i. Chwilowo wydaje się 
może naiwnością wierzyć w powrót pokoju go 
spodare-zego w Europie, kto wie jednak, czy po 
wrót ten nie nastąpi w tem pie szybszem, niż 
tego możnaby się spodziewać?...

Jeśli idzie wreszcie o sytuację finansową Nie 
miec, to i tu zanotować można objawy pewne­
go uspoko.enia, przynajm niej w dziedzinie f i­
nansowej, jak prolongata na 3 miesiące m ię­
dzy narodowego kredytu 100 m ilj. dolarów dlit 
Banku Rzeszy oraz radykalne pociągnięcia rzą 
du niemieckiego w kierunku sanacji bankowo 
śei niemieckiej.

Jak widzimy, nie brak istotnie symptomów, 
świadczących o jakiejś zm ianie na lepsze w  
dziedzinie gospodarczej. Niewiadomo w praw ­
dzie jeszcze, czy te jaskółki przyniosą tak u- 
pragnioną przez znękany świat wiosno, bądż- 
cobijdź jednak samo ich pojawienie s'? spra­
wia, że sytuacja nie w ydaje się już tak bez­
nadziejną. jak nią była jeszcze przed kilku ty ­
godniami. T>r, B. S.

czynili w r- 1930 są oni obecnie zmuszeni wystą 
pić przed całym światem, aczkolwiek właśnie 
rewizjoniści najusilniej kultywowali całkowite 
zaufanie do Anglji-

 o§o-----

Konferencja Tardreu— Simon
(Tete.zrvin właenj .Nowego T)złennjkn‘‘)

Paryż 12. 3. (B) Angielski minister spraw za 
granicznych zsir John Simon odwiedził dziś 
przedpołudniem prem jera Tardieu, z którym  
odbył dłuższa rozmowę. Opuszczając gabinet 
premjera sir John Simon odmówił dziennika­
rzom udzielenia jakichkolwiek inlormacyj.

SpofH?niR a n t . Skirrunta 
z  min. zaleskim

Londyn 12. 3. PAT. Ambasador polski w 
Londynie p. Skirm unt odjechał dziś rano do 
Paryża celem odbycia z min. Zaleskim konfe­
rencji o aktualnych sprawach polityki między 
narodowej.

Paderewski w Chicago
Chicago 12. 3. PAT. Prcybył tu  w piątek Pa 

derewskl, którego powitał burm istrz miasta, 
rada miejska, przedstawiciele licznych tu te j- ' 
szych organizacyj polskich, i tłum y publiczno 
śc l Koncert Paderewskiego odbędzie się w nie 
dziele.
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa- 12. 3. Śiin. Na wstępie dzisiejszego 
.posiedzenia Sejmu poseł Mendrys tBB), następ 
ca. z listy państwowej zmarłego posła W aw ryń 
sinego zawiadomił, że rezygnuje z mandatu 
Sejm uznał m andat jego za w ygasły. W  trze- 
ciem czytaniu przyjęto ustawę o wykupie grun 
lów  podlegających o ocnronie arobnych dzier­
żawców rolnych, poczem przystąpiono do 

ustawy c  zaopatrzeniu Inwalidów. 
P ierw szy przem awiał referent Osiński (BB), 
który oświadcza, że BB dba o Jos inwralidow, 
bo ^resztą ma przedstawiciel, inwalidów w 
sw ym  klubie. Budzer rent Inwalidzkich na rok 
1932/33 wynosi 151.500.000 zł. i obejmuje 270.000 
uprawnionych, w czem 120.000 inwalidów wojen 
nych, 4500 inwalidów wojskowych 1 146.000 
osób pozostałych po inwalidach. Według obe­
cnie obowiązującej ustaw y maksymalne zaopa­
trzenie Inwalidy może wynosić 200 zł., według 
projektowanej uistawy może dojść do 400 zi 
Ustawa stw arza 3 klasy, którycn zaopatrzenie 
będzie uzależnione od różnicy warunków ekono 
micznych. Do pierwszej klasy będą należały 
m iasta powyżej 100.000 mieszkańców, do dru­
giej miasta wojewódzkie i powiatowe powyżej 
,3*000 mieszkańców, do trzeciej wszystkie pozo­
stałe miejscowości. Nie stosuje się tu żadnycn 
różnic narodowościowych.

Przeciwko ustawie występuje poseł Cardini 
(Ch. D-), który ośw iadcza: Przedstawiciele kół 
ukraińskich opowiadają, że ci którzy walczyli 
w oddziałach ukraińskich byli patriotami ukraiń' 
skimi N’e  mogę się na to zgodzić, ażeby te od­
działy uznać za wojsko, bo przew ażał w tych 
oddziałach element bandycki-

Poseł Arciszewski (PPS) domaga się pcdwyż 
szenia kategorji i nie zgadza się z posłem Cardi- 
n'm . ażeby nie przyznać praw  inwalidzkich U- 
kraińcom.

Poseł Wełykanowicz (Ukrd) ostro atakuje 
Cardiniego. na co ten oświadcza, że oddziały 
ukraińskie nie miały zwyczajów żołnierskich.

Poseł Zah&jkiewicz w trąca: Panie Wełykanc 
w.jjCZ z głupimi absurdami szkoda walczyć..

Poseł Wagnei (bB) uważa, że ustawa jest 
pierwszym  etapem do reorganizacji spraw inwa 
lidzkich.

Posei Skry pnlk (BB) dziękuje za to, ż t i od­
działy Petiury (!) będą mogły korzystać z praw 
inwalidzkich- 

Przemawiają jeszcze posłowie Zahajkew icz 
i Bittner. W szystkim  mowcom odpow :ada wice 
m inister skarbu Starzyński. W głosowaniu od­
rzucono wszystkie poprawki mniejszości, przyj­
mując tjlko niektóre drobne. Trzecie czytanie 
odroczono do najbliższego posiedzenia. Z kolei 
(przyjęto ustawę o koncesjonowaniu koleji pod­
miejskich

Popołudniu dyskutowano nad ustawą 
o stosunkach służbowych w, instytucjach 

ubezpieczeniowych.
Ustawa obecna zmierza do zreorganizowania 
służby w instytucjach ubezpieczeniowjTch. Re 
fern.e wniosek pose Gełteł z BB. Następnie za

biera glos poseł Żuławski (PPS), który oSwiad 
cza: Panowie anulują w szystkie umowy zawar 
te do 1 stycznia br- a od tego czasu stwarzacie 
gwarancję, że umowy przez was zaw arte zosta 
ną nietknięte. Robi to wrażenie-, że istotnie coś 
się wali. To, co wczorai jeszcze było waszym 
sztandarowym  hasłem, genjusz m arszałka P ił­
sudskiego, to dziś usunęliście w cień. /Prote­
sty na ławach BB). W  prasie waszej już nie czy 
tamy, że marsz. Piłsudski wszystko uratuje. a 
..Front Robotniczy" pisze ze w. ministerstwie i 
pracy są lądzie, którzy są wrogami marsz P :ł- 
su-dskiego skoro wnoszą antyrządowe projekty.

W  tem miejscu marszałek Vvzyw a mówcę do 
porządku-

P. Żuławski: W szystko to świadczy, że czuje 
cie się chwiejnie i niepewnie.

Głos na ławach BB: Poco pan się za nas 
m artw i?

P. Żuławski: Przed odejściem chcecie się za­
bezpieczyć i ustanowić, że umowy zaw arte «d 
1 stycznia 1932 muszą zostać- Dotychczasowe 
umowy gw arantow ały pracownikom pewne ko­
rzyści, przyznaję, że w interesie dobra Publicz­
nego wywłaszczenie, jest dopuszczalne lecz 
przy całym moim postępie jestem człowiekiem  
bardzo konserwatywnie usposooionym. (W eso­
łość nu BB). Uważam, ze ksiądz powin en od­
praw iać msze, szewc robić buty. a złodziej 
kraść. Gdy jednak ksiądz idzie kraść, a szewc 
msze odprawia ro powstaje zupełny chaos. Ro­
zumiem, ze wywłaszczenie może wysuwać k!a 
sa rooótnicza w  interesie sprawiedliwości spo­
łecznej, ale pojąć nie mogę, że do wywłaszczę 
nia idzie p, hoiyński z p. Radziwiłłem i Wiślicki 
z Minkowskim. Go ram  pozostaje, to tylko wno 
szenie protestów i to też czynimy nietylko prze 
oiwko tej ustawie, ale przeciwko całemu syste­
mowi.

W  dalszym ciągu referow ał poseł Pachoj- 
czys (BB) sprawozdanie kom isji adm in istra­
cyjnej o rządowym projekcie ustawy w przed 
miocie zm iany rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypęsjiólitej, które dostosowuje płace ur/ędni 
ków kom unalnych do uposażeń urzędników 
państwowych. Sensację wywołał faki, że refe­
ren t sam wypowiedział się stanowczo. przec‘w 
ko w n;oskowi, ostro go krytykując Wkńcu je , 
dnak referent oświadczył, że w yraził tylko swe 
osoblsle poglądy i prosi o przyjęcie ustaw y w 
brzm ieniu komisji.

Zwróciło ogólną uwagę, że gdy poseł Pachoł 
czyk opuszczał trybunę, wypowiedział 1 'łka C 
strych słów pod jego adresem pos. Miedziński. 

W  dyskusji przemawia m in. po. Wier^zak

Znowu bezprawny najazd Arabów 
na grunta lydowsKiie

Jerozolima. 12. 3. ŻAT- W Kus Tabun w Emek 
doszło do starcia między Żydami a Arabami z  
powodu konflilk-tu o grunta, Które od roku 1925 
należą do Mes lich Company. Od dłuższego już 
czasu okoliczni Arabowie grozili, że obejmą w  
posiadanie pew ien. obszar ziemi, który należy 
do kolonistów żydowskich. Jak się okazuje, ad­
ministracja okręgowa hajfska nie pow strzym aj 
ła Arabów od tego kroku, przeciwnie, urzędnik 
okręgow y L^es doradzał (!) nawet Arabom, aby 
zaora1! ziemię, która dotycr.czas była upr«wid* 
na .przez Żydów. Wczesnym rankiem na grunta; 
do których Arabowie w ysuw ają roszczenia! 
Pizybyia większa grupa Arabów i Beduinów! 
poczem aoszio do starcia między bandą Bedol- 
nów a 30 Żyoami, Którzy pracowali na róB- 
3 Żydów podczas starcia odniosło rany, dwaj 
lżejsze, jeden zaś cięższą. Policja irttęrweniowa 
ła, aresztując 12 Arabów i 3 Żydów (!) Zgodnid 
z rozporządzeniem oficera policyjnego zarówno 
Żydom, jak i Arabom zabroniono uprawy tJi 
ua zakwestionowanych grantach. Natychmiast: 
potem '„uwolniono za kaucją wszystkich aresztc 
wanych. zarówno Żydów, jak i j&raoow- jar: 
się okazuje w śród napastników było jedynie 4  
dzierżawców, którzy pized rokiem I9zp.Kpfa-' 
wiali omawiane grunta. W szyscy pozostali skła 
da'ą się z Bcduinów i fellachów z całei okolicy, 
którzy nigdy nie mieli nic wspólnego z tymi 
gruntami. W ypadek w Kus Kus Tabun, w szcze 
goności zaś zachowanie się administracji wy­
w ołał o Durzenie jiszuwu.

Odezwa policji w sprawie 
2a p?n ionejfo dziecka Lindbergha

I renlon (N tw  Jersey) 12. 3. PAT. Tutejsz... 
policja ogłosiła odezwę, w której prosi D dostar 
czeąje wszelkich informacyj, pozostających w 
jakimkolwiek związku z porwaniem  Jziecką 
LindDergha, lub  mogących ułartwic jego od ­
nalezienie. Odezwa podkreśla, że poHcja - z jeii 
nakpwą wdzięcznością, przyjmie wszelkie inM 
formacje, niezależnie od tego z jakiego pocho­
dziłyby one źródła. A

Kto wygrał na loterii?
W arszawa 12. 3. Sin. W  dzisiejszem ciągnie 

niu loierji padły większe wygranej n a  nas-iępu 
jące num ery: 5000 zł wygrały num ery: 27475* 
18056. 93469, 156395, — 3000 zł. w ygrały n -ry : 
1423, -3749, 27417; 53067; 86071, 122j87 iz2847, 
27138. — 2000 zł. wygrały i.-ry : 1883, 15777y 
23964, 31101, 37121, 43674, 16149, 76)75; 89703; 
110530; 141845; 146425,

JUKA BĘDZrE ROGODAt
WarszawTa 1? 3. Sin. Prawdopodobny prze­

bieg pogody na niedzielę 13 bm.: Wyżyna łda- 
łepolska, Śląsk, Podhale, T atry  i Małopolska 
w-eliodnia: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
um iarkowanem  lub niewielkiem. Rankiem miej. 
scami mglisto nocą um .arkowany mróz. Dniem 
kilka stopni powryżej zera. Słabe w iatry  wscko 
dnii i północno wschodnie.

. __________ Str. 3

rent nie okazał entuzjazm u dla ustawy.
Głos na  lewicy: Już zato dostał ,-paier noster"
Ustawę przyjęto poczem uchwalono równie* 

ustawę o finansach kom unalnych.
W reszc ie  po referacie -pos. Hołyńskiego i >  

świadczeniu wicemin. Koca przyjęto ustawę o  
! podwyższeniu kredytu TZądowego w  Banku 
j Polskim Przeciwko ustawie przemawiał poseł 

Rybarski-
Następne posiedzenie w poniedziałek, o go­

dzinie 10 rano. Na porządku dziennym — ustawa
(KI. Nar), klóry podnosi, że naw et sam refe- o  pełnomocnictwach.

I H U R T O W N I A  C E R A T Y  i L I N O L E U M !
A .N u s s b a u m ,K r a k ó w ,D ie t la 45 \
im rzcctei© v fielkle ssfMi ki ceraty po cenach fabrycznych |
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LINOLEUM, CERATY. DYWANY 
Przem ysł Linoleum, Kraków Rynek 10.

Z

Przed kilku dniami, w pewnej dyskusji w 
•enacie. polem izując z ukraińskim  senatorem 
Pawlikowskim, wypowiedział senator Gląbiń- 
ski następujące słowa: „Ustawicznie panowie
powułują się n a  jakieś praw a narodów i na Li 
gę Nuiodów... Dopóki bodziecie się ciągle powo 
lyWaii na Ligę Narodow..., dopóty n k  będzier u 
nas zgcdy..."

Nawiązując do powyższych słów jednego ze 
swych w ybitnych przywódców partyjnych, wy 
stępuje „Gazeta W arszaw ska" (z dnia 12 bm .) 
z niezwykle charakterystycznym  artykułem  p. 
t. ,JPizywódcom ruskim ku rozwadze". Po- 
wiimi oni — wywodzi „Gazeta W arszaw ska"— 
słowa senatora Głąbińskiego wziąć bardzo po­
ważnie pod uwagę, i to z wielu powodów. Prze 
dewszystkiem okazały się dotychczasowe ape­
lacje do Genewy „rzeczą i niecelową i szKodli 
wą“. Powtóre ,,Liga Narodów, jak wiadomo, 
nie przeżywa w chwili obecnej okresu wzmo­
żenia swego autorytetu moralnego". Dalej — 
„coraz silniejsze jest w Polsce instynktow ne 
poczucie suwerenności naiodowej". W końeu— 
„w społeczeństwie polskim nienawiści do ży­
wiołu ruskiego niem a zupełnie", zam iast więc 
szukać protekcyj zagranicą, powinni „Rusim" 
„raczej tu , wobec opinji polskiej, powoływać 
się nu jh dność k rw i |  rasy, im plem ienne po- 
bratym śtw u słowiańskie, podobieństwo mowy 
i  obyczaju, wspólność historycznych wspom­
nień i tradycyj".

Łączenie się „Rusinów" — wywodzi dalej w 
fym sam ym  serdecznym tonie urzędówka ende 
cka — z innem i mniejszościami iąiodo wwni, 
jest dla nich tylko szkodliwe, bo pizez to „w y­
rzekają się wtasnowolnie korzystniejszego sta- 
nvwiska jakie daje im  pokrewieństwo języko­
we i rasowe, wskutek którego nigdy nie będą 
dla reszty ludności polskiej żywiołem zak ob- 
eym.. jak  w szczegółu ści y  d z i. których ze 
w_ gledii na Ich obcość naród polski z Cuiaz wię  
kszą stanoweeością u-uwać będzie musiał od 
Wywierania jakiegokolwiek wpływu na »woje 
*5 Cle społecane i swą politykę państwową". 
Przez łączenie się z innemi mniejszościami na 
Jodowemi „w yrzekają się „Rusini" w Polsce 
nadto swej mocniejszej pozycji m oralnej auto­
chtonów. indenryfikuiac swoje stanowisko ze 
stanowiskiem żywiołów nierdzennych, jak 
Niemcy i żydzi, których rola w państwie wlaś 
nie do tego nieautochtonicznego ich charakte­
ru m usi być, prędzej czy później, dostosowana".

Kończy swoją frjatrybę ..Gazeta W arszaw ­
ska* rem, że pańsTwo polskie iest narodowem 
a  nie nąrodowoćciowem, a ten „jego charakter 
państw a narodowego wzmocni się i zaakcen­
tuje ogromnie z cfiwiią, kiedy z kolei rzecze 
władzę w nicm obejmie dzisiejsze, najm łodsze 
pokolenie polskie, tak przecież zdecydowanie 
nacjonalistyczne wT swych instynktach i poglą 
'dach politycznych".

Te wywody głównego organu endecji są 
Jak skończenie ...wyraźne, że n.e w ym agają a- 
n i  jednego słowa komentarza, Szczere są one 
jednak tylko odnośnie do „żywiołów nierdzen 
nych jak Niemcy i żydzi" którym  endecja za­
powiada bezwzględną Ausrottungspolitik. Au­
tochtoniczne natom iast umizgi pod adresem 
„Rusinów**, (których nie wolno, broń Boże na 
zywać U kraińcam i) są pełne typowego zakła­
m ania i typowej perfidji. Jedność k jw  i rasy 
nigdy jeszcze miedzy narodami, o ile te naro- 
d  • ze sobą sąsiadują, nie była poTnostem do 
zgody i poruzumienia... Całe rozumowanie „Ga 
zery W arszawskiej", stawia iace problem sto­
sunku Polski do mniejszości narodowych na 
platform ie ra e j , jest przytem nietylko prze­
wrotne, a le  i niezwykle... naiw ne Dla endecji 
nie Istnieją terytorjalne aspiracje Ukraińców', 
endecja problem ten poprostu wrzuca do wo­
dy — dla niej istnieje tylko... krew i rw»al 
O na „kocha" słowianina Ukraińca (miłość ide 
alna. bo bez wzajemności!), ona nienawidzi 
tylko 2yda i Niemca,

i taka part ja  w m aw ia *obie i wm aw ia naiw -

w zamknięta, przystępujemy 
do głosowania14

(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)
W arszawa w m arcu > dokuczy w nadm iarze gorliwości czasem za-1

Zmęczenie ogarnęło już wszystkich. Dzień 
w dzień od godziny 10-ej rano do II wieczór 
wre praca ustawodawcza. Dzień w dzień sejm 
uchwala przedłożone przez rząd projekty 
ustaw. Czasem dla zachow ania poboru ■ więk*- 
szość sejmowa, zgląszą poprawki do projektów 
rządowych, uzgadnia stanowisko klubu ze sta 
nowiskiem rządu. Odbywają się wówczas pou 
fne narady poszczególnych komisyj klubu BB, 
dochodzi do wymiany zdań, posiowie zasiada 
jący w większości sejmowej m ają  nawet wó­
wczas złudzenie, że istotnie decydują o losach 
ustaw, kłócą się n a  serjo między sobą, rozDi- 
ja ją  się na frakcje, przeciwstawiają si wza­
jem nie, czasem nawet dają widowisko pu­
bliczne na plenum sejmu, uzewnętrzniając 
tarcia pomiędzy poszczegóinemi frakcjam i.

Każda frakcja uzyskuje pewne koncesje. 
Wolno grupie robotniczej w RB protestować 
przeciwko ustawie scaleniowej, być może dla 
odczepnego rząd przyjmie pewne poprawki 
grupy Tomaszkiewicza. Wojciechowskiego itp. 
Nie będzie się jednak działa krzywda i „bied­
nym " przemysłowcom, tak się trudzą dla eks­
portu. tak dbają o dolzro kraju , że nie można 
im odmówić w „drobnostce" i nie dać ustawy 
9i kartelach. Przemysłowcy naftowi otrzym ają 
również zadośćuczynienia. Nie zostali pokrzyw 
dzeni cukrownicy.

Czasem trzeba uzgodnić przeciwieństwa po­
szczególnych grup. Frakcje Doklóciły się mię­
dzy sobą. Sprawra przechodzi do prezydjum. 
Prezes Sławek rzuca na s^alę ostatnie słowo: 
pada rozkaz, i walki frakcyjne ustają,

A tymczasem na plenum  sejmu toczą się o- 
brady bez przerwy. Marszałek sejmu szuka o- 
kazji. by odesłać jakąś ustawę bez dyskusji w 
pierwszem czytaniu. Nie zawsze się to udaje. 
Czasem tylko na początku posiedzenia, gdy 
na sali panuje pustka, korzysta przewodniczą­
cy z nieobecności opozycji i szybko odsyła 
ustawę do komisji v, pierwszem  czytaniu

W innych wypadkach praca sejmowa przy­
pomina zupełnie walki atletów, gdy zm ierza­
ją się między' soną siłacz bezwzględny i pośre­
dni szermierz. Ostatni stara się przetrzymać 
tzas Wie z góry. że zostanie położony ńa ło­
patki, chce jednak, ny zwycięstwo zostało od­
niesione po pewnym trudzie. Galerję bawią 
perypetje wytrzymałości słabego przeciwnika, 
choć zna zgóry los walki.

W  dyskusji nad ustawami zabiera głos opo­
zycja. iskrzy dowcipami pjoseł Stroński z Klu­
bu Narodowego, oburza się złowrogo poseł 
Trąmpczyński. Huczy' donośnie protestując 
poseł żuławski. Zabiera głos następna kolejka 
mówców. Walczą do upadłego. Aż rozlega się 
głos m arszałka Sejm u: „Dyskusja zamknięta, 
przystępujem y do głosowania".

Odbywa się ostatn, akt bezdusznej ceiemo- 
nji opozycja zgłasza szereg poprawek, w staje 
kilkadziesiąt razy. znając zgóry los gim nasty­
ki swojej. Marszałek niema potrzeby patrzeć 
na salę, by wypowiedzieć sakram entalne: 
„Stoi mniejszość, poprawka upadła".

Odbywa się głosowanie nad całością usta­
wy. Głos ma większość sejmowa. Marszałek 
może przymknąć oczy'. Los ustaw y jest zapew 
niony. Większość go nie upuści. Czasem tylko

nym ludziom w Polsce że jest państwowotwór 
czą... Endecji zdaje &j|, że szaleństwo na. pun­
kcie krwi i rasy trw ać będzie na świecie wlecz 
nie. Że świat zatonie w tem szaleństwie, że e- 
lementy politycznego liberalizm u i społecznego 
postępu na świecie — zc«ialv już na wieki u- 
jarzm ione i rozgromione... Endecja myli się, 
myli gruntownie! Do nlei należy tylko „dzi­
siaj". „Jutro" należy do elementów liberalizmu 
i postępu! ;

„Jakieś" praw a narodów ostoją się i przeży­
ją  wszystkie trium fy obłędnego szowinizmu!

(b)

nadto pomoże?' zanadto krzyczeć będzie w czr' 
sie przemówień opozycji, choć z trybuny sej-< 
m ew ej przeciwnicy regime‘u używają więc~jn 
tubalnego głosu niż mocnych wyrazów, uholS 
ze sfowa każdego wyziera bezsilność i b eęw ę  
dziejność.

Gdy kończą się posiedzenia plenarne sejmn* 
zaczyna się gra w komisje. Ta sama bezna-t 
dziejna akcja opozycji, ten saiu finał przewo­
dniczącego: „Dyskusja zamknięta, przystępu-* 
jemy do glosowania". Siedem, osiem kom isyj 
obraduje w ciągu dnia, a nazajutrz porządek! 
dzienny sejmu śniada się z kilkunastu pun-i 
któw, zawierających sprawozdania komisyj i»  
przedłożeniach rządowych. Porządek dzienny; 
sejm u zawiera wówczas kilkananaśćie .pua-s 
któw. prześciga go jednak pracowitością senat. 
Siedem, osiem posiedzeń sejmowych konsu-' 
m uje senat w ciągu jednego posiedzenia, k il-1 
kadziesiąt ustaw przyjm uje, wnosząc czasem 
dla przyzwoitości trzy poprawki nieistotne,' 
w pisują kilka przecinków kasując jakąś krop 
kę. Broń Boże, — nie kropkę nad i.

Tylko jedna komisja obraduje w ciągu Wie 
lu  miesięcy nie powziąwszy żadnej uchw ały. 
W ygłaszają monologi posłowie z klubu BB, 
uzupełniając się wzajem, burząc teorję Mou- 
teskjusza. omawiając filozoficzne podstawy 
państwowości, analizując ideę ustroju syndy- 
kaustycznego. Co czwartek odbywają się po­
siedzenia komisji konstytucyjnej sejmu w o-' 
graniczonym komplecie posłów z- klubu BB, 
co czwartek djarjusz sejmowy funkcjonuje na 
posiedzeniach komisji i kilkanaście kartek 
przybywa z komisji do klubu sprawozdawców 
parlam entarny  oh Głębokie uwagi autorów 
nowej przyszłej konstytucji giną jednak w za 
pomnienui. Rzadko kto odważy się polecić roz­
wadze czytelnika opracow ana komisji kolisty 
tucyjnej. Przedmiot dyskusji staje się mono­
polem jednego pisma „Gazety Polskiej". Mowy 
posła Podolskiego i uzupełnienia posła Mekoł- 
skiego, prawnicze finezje wicemarszałka Cara 
pozostają tajemnicą dla czytelników innych 
pism.

Kiedy skończy się ten sympozjon parlam en­
tarny, czwartki konstytucyjne, abstrakcyjne 
rozmowy — nie wiedzą naw et uczestnicy tej' 
dziwnej zabawy, która odbywa sie regularnie 
w gmachu sejmowym. Jest to jedyna komisja, 
gdzie nie padają sakram entalne słowa: dysku 
sja zamknięta, przystępujemy do głosowania, 
jedyny lokal. gdzi° więhszość sejmowa chętnie 
w idziałaby swoich przeciwników i prowadziła 
by konwersację na tem at napraw y ustroju Rze 
czypospoTtej.

Rozmowy trw ają lal; długo, aż dojdzie do 
skutku prptest kruszenia i brnania odłamków 
w Stronnictwie Ludowem. aż uda się znaleźć 
kilknastu posłów dla uzyskania kwalifikowa­
nej większości do zm iany konstytucji. Fjidelis, 
Kulisiewicz. Michałkiewiczi Dziduch: Cc kilka 
dni dochodzi wieść o secesji z klubu Stronnic, 
twa Ludowego, aż dopełni się m iarka. Rewi­
zja konstytucji stanie na porządku dziennym 
Sejmu, rozlegną si? sakram entalne słowa na  
komisji konstytucyjnej: dyskusja zamknięta, 
przystępujem y do glosowania.

B. SINGER

RFPFPTI AR KINOTEATRÓW
APOLLO: ,.Rońmy" (Kate Nagi i Marc Dan-

tze”).
ADRIA: .Harold trzymaj się!“ (Herold Lloyd).
BAQA"EI A: ukradziony" (Nancy Carrol)).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Zapomniano 

twarze"
SŁONCE: Parada miłości" (Maurice Cheva-

lł«r)
SZTUKA- .Góry w płomieniach" (L>a» Tr»o- 

ker).
UCIECHA: „Woln2 dusze".
WANDA- „Jego maleńka"
MUZEUM: „Człowiek z biczem" Pouglas Fair­

banks). Foo&dio dodatek i komedjfc



Nr. 74 ..NOWY DZIENNIK’ poniedziałek 14. III. 1932 Sir. 5

w h i  M M
i»s! Iiiiim.lci latiii ilthL i:. Ufiss ibc?: Iih k iI

Handel spożywczy a ryczałt 
podatkowy

„Przegląd I^Ujgaęcki“ z 12 l»m. zwraca słusznie 
aiwagę, że wprowadzenie zryczałtowanego podał­
em obrotowego nie przyniesie drobnym sklepom 
towarów spożywczy di żadnej ulgi a nawet może 
im przynieść raczej zwiększenie ciężaru podatko­
wego bklepy te płaciły bowiem już dotychczas od 
■wbrctu towarami spożywczemi tylko 1 procento­
wą stawkę podatkową a więc, taką samą. jaką pła­
cić mają odtąd wszystkie przedsiębiorstwa objęte 
^zryczałtowaniem, nie skorzystają zatem na obni­
żeniu stawki, a natomiast sytuacja ich będzie o ty­
le gorszą, że mimo znacznego spadku obrotów i o- 
bnłżenia s ię cen w obeciym czasie podsłatfą opo­
datkowania ich będzie przeciętny obrót z lat 
19£ 8—r930, gdy obroty były znacznie wyższe, 
i .W interesie sprawieduiwości podatkowej jak i 
;w celu potanienia towarów spożywczych uzasa­
dniony jest zatem postulat obniżenia do 0,5 proc. 
■stawki zryczałtowanego podatku obrotowego dla 
sklepów spoc'ywczycb.

Egzekucje podatkowe
w rcic ctw.e wstrzymane

W związku z wniesionym do Sejmu projektem u- 
śtawy o spłacie zaległości podatkowy cli Min. Skar­
bu okólnikiem z dnia 24. II. 1932 r. L. D. V 8266/1 .32 
zarządziło wetrzymanie egzckucyj dokonywanych 
rolnikom celem przymusowego ściągnięcia od nich 
powstałych przed din. 1. X. 193.1 r. zaległości w na­
stępujących państwowych podatkach wraz z do­
datkami pańsfwowemi i saoiorzadiowemi: gi mato­
wym, r|oohoaowym, majątkowym, oraz spadko­
wym

Za zaległości uv. ażąne są przytem należ l.oścd po­
datkowe, przypadające od nieruchomości grunto­
wej O ile płatnik prócz nieruchomości grmnitow&j 
posiada inne objekty majątkowe, wówczas za na­
leżności podatkowe przy padające od nieruchomo­
ści gruntowej uważać należy proporcjonalną 
część tych należności, które wymierzane zostały 
z nieruchomości gruntowej 'dotyczy to w szcze 
gólności poda lii u dochodowego, majątkowego i 
spadkowego^

Wstrzymanie egzekucji nie dotyczy zaległości 
podatkowych, powstałych po dn. 30. IX. 1931 r. 
Przy prowadzeniu egzekucji w stosunku do tych 
zaległości w miarę możności będzie się unikało 
kroków, któreby utrudniały prowadzenie gospo­
darstwa rolnego.

Jaka data jesi ttharodajna 
dla wysokości cła?

W Dzienniku Ustaw Nr. 17 z 8 marca lir. uka­
zało się rozporządzenie Min. Skarbu w sprawie 
częściowej zmiany rozporządzenia z 14 marca 1930 
r. o postępowaniu celnem

W myśl rozporządzenia tego: „cło pobiera się 
według tych przepisów celnych i stawek taryfo­
wych, jakie obowiązują w dmij, v którym towa­
ry zostały zadeklarowane do odprawy celnej, pod 
warunkiem jednak uiszczenia należności celnych 
w ciągu 14 dni po dniu ustalenia przez Urząd cel­
ny wyniku rewizji celnej. Po upływie lego terminu 
stosuje się przepisy celne i stawki taryfowe, obo­
wiązujące w chwili uiszczenia należności celnych. 
Powyższe postanowienie ma zastosowanie rów­
nież do towarów przechowywanych w wolnych 
składach celnych”.

Rozporządzenie to wchodzi w życic w piątym, 
dniu po ogłoszeniu tfj. dnia 13-go marca.

Wohcc niejasności -ozporządzenia, względnie 
wobec nasuwających się kwestji czy odnosi się 
ono tylko do tych towarów, które w przyszłości 
zostaną zadeklarowane, tj. po 13 marca czy też 
również do towarów, którg już w chwili cgłosze­
nia rozporządzenia (a więc od dłuższego czasu) 
zrajdują się na składach woLio celnych, zwróciło 
się Krakowskie Staw.' Kupców do Min Skarbu 
telefonicznie o wyjaśnienie

Wedle udzielonych infomacyj pizepłsy te nie 
tyczą się towarów, które przea dniem 13 marca 
znajdowały się na składach urzędu celnego, wzglę­
dnie składach wolno cłowych i w tym też duchu 
ma Ministerstwo bezzwłocznie okólnikiem poinfor­
mować podwładne Urzędy celne.

Kwestija ta jest u nas bardzo ak*ualna ze wzglę­
du na częste zmiany Stawek celnych.

 o§o-----
PŁASKO KARTKLU POŃCZOSZNICZEGO. W

ostatnich dniach odbyły się na tfcienie przemysłu 
pończoszniczego konferencje w sprawie zrekon­
struowania zawartej w s woim czasie urnowy kar­
telowej, wobec zupełnego fiasca koncepcji utwo­
rzenia trustu. Statut karteij został zatwierdzony 
przez władze, wobec czego wyłoniła się moeli- 
wość zorganizowania pończosznictwa na tej nowej 
płaszczyźnie Na konferencjach większość przemy­
słowców wypowiedziała, się negatywnie wobec tej

^&era zawsze 
wypielęgnowana

ELIDA KREM
C O  G O D ZINĘ . . .

Policja i meryhańsha sKcnip^m ifiiuiana 
na tle uprow adzenia dzieiika Iiindbcrgtid

Uprowadzenie, dziecka Liindib^kha odsloailo w ca­
łej pełni niezdolność polioj' amerykańskiej do opano­
wania sytuacyj bardziej skomplikowanych. Prasa 
nowojorska pisze łuż wyraźnie o skandalu policji a- 
merykańsiUej. która wciąż ogtasca kcmouiikaty o mą 
jącoin wtororce nastąpić 'uratowaniu1 dziecka Lindber 
giia, a dotychazas nie udało się jej wpaść na najmniej 
szy ślad, tak że cala ta sprawa dalej okryta jest 
m®lą ta;emnicy. Sam Lmdlbergh ostatecznie stracił 
nadzieje, że rmu policja uratuje dziecko i w swej toz 
paozy chwyta się najbardziej iantasitycznyoh środ­
ków. Ptizez cale trzy dni włóczył się w przebrairiu 
żebraka po wszystkich możliwych zakątkach, zawart 
setki znajomości z włóczęgami, chcąc się w len spo­
sób dowiedzieć, sdzie jego dziecko pizebjwa. Zaa- 
pelowiał nawet do podziemnego świata bandytów i 
„gangsterów”, prosząc ich o pomoc, nie zapomniał 
t©ż i o cyganach, przyrzekając im sowite wynagro­
dzenie za naprowadzenie na ślad dziecka. WiszysiWi 
wie jednak poszukiwania narazie żadnego nie wydE 
ly rezultatu. A policja da.ej o,g'asza swe Komunikaty 
że dziecku Lirdberfiha żadne nie grezi niebazpieczeft 
siwo, nie poaaje tynco ostrożnie, na ozom te swołfe 
komunik a ty-TTUWr

1 oncej.oji, gdyż obecne sezonowe ożywieuide pradł 
kcji utrudniłaby porozumienie, Lbóre musiałoby 
być uparte na pewnych redukcjach, j ustaleniu je- 
dirulitydi norm, na co żadna z fabryk obecnie t3ę 
nie zgodizi. (PAP),

11A M  t  K ^^^^Jojnalw^kwmtniejMe^hisrbafcniki^mittdkMtrejBa^iewane^^
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Rodzeństwo Pascarella
es) (Lie Geschwisfer vci Meapei)

Osobliwego mroku, który teraz opadał, niepo­
dobna było nazwać zmierzchem, popołudnie bo­
wiem trwało jeszcze w całej pełni. Płowy odblask 
unosił się ponad śwraiem, jakaś sfera brzemienna 
barwami popiołu, co to zazwyczaj bywa zapowie­
dzią trzęsienia ziemi, czy wybuchów Wezaiwjusza. 
Równocześnie sirooco przytłaczał zmysły jan hi­
pnoza. Kontury pomników, Krawędzie kapliczek i 
mauzoleów przybrały linje jakgdyby niepewne, 
jak na partacznych rysu.nkach Świat ciły przy­
brał kształij' rozmiękłe, niby halucynacja. Pośród 
tej to poświaty sennej stapiał Placido i Gracja 
wciąż dalej i dalej. Dogodzili do miejsc, który h 
zupełnie me znali. Czyż znajdowali się jeszcze 
wogóle- w obrębie ogrojca Camposanto? Przeszli 
klik a pustych placów, otoczonych oslrokołem, mi­
nęli jakieś niskie damki, i znów znaleźli się wśród 
ogrodów Musieli przejść popod potężnym łuliem 
kolejowego wiaduktu, który w przesadnej archite­
kturze sklepiał się ponad drogą, kędy wiodła ich 
przechadzka, ł zmowuż park. czy też może nieu­
żywany jeszcze cmentarz.

Naraz ujrzeli pewne towarzystwo, opuszczające 
"biały damek, ldóry przypominał niepozorną willę. 
Trzech panów i zawoalowana dama Panowie 
wszyscy byli we frakach, każdy- na sobie miał 
wytworną Zarzutkę, cylindry zaś trzymali w rę­
ku. Całe towarzystwo przystanęło na chwilę na 
schodach, poezen. dwaj z pośród panów skłonili 
się głęboko i odeszli, podczas gdy owa dama w towa­
rzystwie trzeciego pana poszła w przeciwnym kie 
'•unKU. Z bramy domku, przypominającego willę, 
wyłonił się teraz dozorca, mający na głowie czap­
kę % daszkiem Ujrzawszy oboje rodzeństwo Pa- 

scareita, przechodzących właśnie tuż obok siho

dów wiodących do willi, ów człowiek skinął ra  
nich przebiegłym gestem. Placido i Gracja ociągali 
się przez chwilę, natarczy jednali znaki, dawa­
ne przez stróża, ściągnęły ich, i po chwili przekro­
czyli oboje brrmę domu.

Caruso -  syknął ów człowiek, jakgdyby zdradzał 
coś równie tajempióźega jak i rzecz zakazaną

Brat i siosti a znaleźli się w dość wysokiej sali, 
której kopulasta latarnia udzielała bardzo mato­
wego górnego światła. Przed nimi, na czarnym 
katafalku, spoczywała szklana trumna. W yr-zistą 
mową gestów nakłaniał ich oboje dozorca, by na­
brali odwagi, gdy zaś pomimo to nie ruszali się z 
miejsca, pchnął ich własnoręcznie ku stopniom, 
wiodącym do katafalku. Opowiedział przytem prze­
nikliwym szeptem,^że wielki Caruso, zmarły przed 
kilku laty król włoskiego kunsztu śpiewaczego, 
ostatnią swoją wolą zarządził, by zwłoki jego nie- 
lylko zostały wedle najbardziej nowoczesnej i 
trwałej metody zabalsamowane, ale też ponadto, 
by co cztery lata odziewano je w nowy frak, ażeby 
szczątki jego doczesne nie pozo: tawały w tyle pod 
względem obowiązującej w danym czasie elegan­
cji. Ceremonja przebrania w nowy strój odbyła 
się właśnie pół godziny temu, pod fachcwem kie­
rownictwem.

Placido i Gracja ujrzeli w szklanej trumiic, na. 
purpurowym aksamicie ułożonego pana, którego 
lśniące lakierki aż w oko biły Niemniej rzucał się 
w oczy blask gorsu koszuli i jedwabnych wyło­
gów nowego fraka. Określenie „pana” jest zre­
sztą zgruntu fałszywe, ujrzeli bowiem tylko lalkę, 
źle wypchaną postać, która jak wszystko czego 
śmi. rć dotknęła, czyniła wrażenie czego porzuco­
nego w nieładzie. Przedmiot ten pod względcn

-dudzenia życia ani nie umywał się do lepszej ja­
kiejś figury z panoptikum. Uzieci rodziny Pasoa- 
rellów nasłuchały się wiele od lout młodości o 
Carusie, owym ziomku, co to U»e półkule podbił 
niegdyś swym gki&eun i kunsztem. Ojciec był jed­
nym z uajwcześni’ejszycj* jego odkiryw eów który 
od nderamięjnycn już czasów poznał się był na je­
go głosie, raz tylko na pół stulecia zsyłanym na. 
zicinię. I oto wielki śpiewak, Fartuskoni uaaówzo, 
opór stawiał znikome ści ś'wiata

Cóż miała <tc powiedzeniu .uuaija takiej siły ży­
ciowej i takiej oto sławy? Narazie jeszcze ukry­
wał Caruso twarz w wysoko wydętym kołnierzu. 
Bardziej już natrętne były dłonie jego, odziane W 
białe rękawiczki glaces. Pizy.poaauały marne pro­
tezy. Placido i Gracja długo musieli się bysłirym 
wzrokiem wpatrywać, zanim lółtawa plama jpoma# 
lśniącym gorsem koszuli, : decydowała się nare­
szcie stać się ludzką twarzą. Oboje ogarnęła rów- 
noczeiśnie tasama myśl. Czyż ten nasz ziomek tu­
taj, dawno już nieżyjący, nie zdołałby nam zdra­
dzić nic z naszej przyszłości, co jiuitro się rozpo­
czyna? Oblicze jednak, którego wróżby tak bardzo 
gorąco pragnęli, zwolna przybierało postać błatzeń- 
sl iej maski. Ukazywało im niemiły wyraiz znudzo­
nej ironii, przebrzydłego zblazowania trupiego, ja­
kiś wyraz niemal że mikczeinnajały, A skoro tera* 
jeszcze dozorca wprawił zgoła w ruch jakiś me­
chanizm barwnych szkieł, który całą salę zamu- 
n y ł w lirwawem świetle, oboje szybko zemknęłi.

Znalazłszy się na dworze, spojrzeli sobie zmie­
szani do oczu. Czyż to już samo nie było niepo­
myślną wróżbą, że wogóle dostali się tutaj i mieli 
spotkanie z tą niuffliją? Piechotą udali się do domu. 
Zanim jeszcze doszli do Via Concordia, przeżyła 
Gracja radość, która przemogła tamto niesamowi­
te przeżycie Placido wcisnął jej do ręki mały klu­
czyk:

— Kluczyk do mego biurka. GrajiO! Wszystkie 
moje pisaniny leżą w dużej szufladzie. Cała la 
rzecz nie ma żadnej wartości, chyba tylko osobi 
ścir dla mnie, Tobie to powierzam. fG d. n )
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fóa posterunku
Rozmowa z członkiem Egzekutywy sjonistycznel,

B. Lockerem
Kraków, 13 marca.

Członek Egzekutywy syjonistycznej to,v. Beri 
Locker, należy do bardzo zasłużonych przywód­
ców Poale Sjonu. Przez dl agi czas pracował na 
terenie Małopolski, następnie w Stanach Zjedno­
czonych, przez pewien ezis także w Palestynie. 
Podczas ostatniego Kongresu Sjonistyoznego, wy­
brany do Egzekutywy, objął kierownictwo Depar­
tamentu Organizacyjnego i na ten  stanowisku po­
łożył już duże zasługi w kierunku Konsolidacji i 
wzmocnienia ruchu syjonistycznego. Korzystając z 
jego pobytu w Krakowie próbujemy zasięgnąć in- 
formacyj co do problemów, które nie zostały do­
tąd poruszone ani w ref ora Uch tow. Lockera, ani 
też na konferencji prasowrej odbytej niedawno w 
Londynie. Zapytujemy tedy o najaktualniejszą dziś 
kwestję, czy rzeczywiście znajdujemy się w obli­
czu nowej aJiji do Palesty iy.

Trudno przewidzieć — oświadcza Iow. L-ocker - 
ozy istotnie rozpocznie się w najbliższym czasie 
wzmożony rudh emigracyjny do Palesyiny, chociaż 
obecne warunki umożliwiają w dnżej mierze 

wzmożoną emigrację.
Co się tyczy emigracji chalucowaj, to decyzje W 
tej sprawie zapadką niezadłogo. skoro dowiemy 
»ię o ilości przyznanych certyfikatów AloLi Już 
dziś daje się zauważyć wz nożomy ruch emigra­
cyjny

stanu średniego.
iW związku z Makaibjadą i z Targami lewanlyński- 
n«t, których znaczenie jest bardzo duże. przybywa 
do kraju wielu turystów po to, by poinformować 
się o stanie ekonomicznym kraju, o możliwościach 
rozwoju pewnych gałęzi produkcji a także o mo­
żliwościach osiedlenia się. W Niemczech, w Sta­
rach  Zjednoczonych istnieją wcale silne tendencje 
W kierunku osiedlenia się w Palestynie, czy to w 
Związku ze sytuacją polLty&aną czy ekonomiczną 
tych krajów. Te same nastroje dają się zauważyć 
Wśród szerokich mas ludności żydowskiej w Pol- 
*oe. Egzekutywa sjonistyczna czyni starania, by 
ten prąd nowej imigracji znalazł

odpowiednio przygotowane pole w Palestynie. 
sStauamda Egzekutywy idą przedewszystkiem w 
tym kierunku, by zmniejszyć konieczną kwotę dla 
emigrantów stanu średniego z 1000 f szt na 500 f. 
bot W sipraiwie teij decyzje jeszcze nie zapadły. Z 
drugiej stromy dwaj członkowie Egzekutywy, tow. 
Nemnann i  Farbsłein czydią starania w kierunku 
•tworzenia odpowiednich warunków dla nowej 
feih imigracyjnej i dla

inwestycji kapitałów 
w Palestynie. Istnieje w tym celu nawet specjal­
ny fundusz, przy pomocy którego powstanie w 
Palestynie biuro informacyjne dla wszystkich pra­
gnących osiedlić się w kraju Jjub też inwestować 
W nom kapitały. Nastrój wśród wszystkich skupień 
żydowskich jest bardzo podatny dla nowej fali 
emigracyjnej. Nie ulega przytem wątpliwości, że 
stan ekotKwniaziny jiszuwu jest w obecnej ch wili 
niemal

oazą wśród wszystkich skupień żydowskich na 
świecie.

Dowodem żywotności naszego ruchu jest fakt, 
Że wbrew dużym jeszcze ciągłe trudnościom poli­
tycznym i  rozmaitym wersjom o przyszłym ustro­
ju Palestyny, praca odbudowawcza ciągle postę­
puje naprzód, a może w chwili obecnej znajduje­
my się właśnie u progu jej bardzo wydatnego roz 
Woju.

Przechodząc do spraw politycznych podkreśla 
tow Locker, że nie jest zwolennikiem przesadne­
go optymizmu, ale też nie należy dopuścić do te­
go, by w szeregi nasze wkradł się pesymizm i de 
fetyzm. Nie ulega wątpliwości, że zaszły dla nas 

pewne zmiany na lepsze, 
i to tak w Londynie jak i w Jerozolimie, atoli 
faktycznym miernikiem tych zmian mogą być do 
piero ęzyny, na które czekamy. Może już w naj­
bliższym czasie będzie mogli w tej dziedzinie wie­
dzieć coś więcej. Dziś należy stwierdzić że fak­
tyczna sytuacja jest nada] ciężka List Mac Douai 
da do WaUmanna nie został jeszcze w ani jednym

punkcie zrealizowany. Oczekujemy w najbliższym 
czasie idkie rezultatów sprawozdania Frencha, 
przyczem stoimy na stanowisku, że przy raeliza- 
cji tzw. Planu rozwojowego Palestyny winniśmy 
korzystać nietylko równomiernie z Arabami, lecz 
także równocześnie z Arabami. W tych, jak i w 
wielu inmych sprawach stodtny przed decyzjami, 
które wymagają dużej
czujności ze strony przywódców, ale także i har- 

i tu ze strony całego ruchu.
Do wzmocnienia ruchu nie przyczyniają się wca­

le rozmaite wersje i plotki polityczne o jakichś 
przemianach politycznych w Palestynie. Plotki te 
są najprawdopodobniej fantazją pewnego dzienni­
karza mieszkającego w Londynie. Dziennkarz ów. 
podobno Żyd z pochodzenia, który przyjął buJ- 

daizm, już nieraz wsławił się rozszerzaniem rze­
komych dokumentów politycznych. Jeden z ostat­
nich numerów arabskich „Felestim“ przynosi list 
lego dziennikarza hindiuskiego. który przyznaje 
się do autorstwa dokumentów Dokument# te, je­
go zdaniem, mogłyby uregulować spór arabsko- 
żydowski. Ze swej strony musze stwierdzić, przede 
wszysitikiióm, że pogłoski w sprawie tych dokumen­
tów nie odpowiadają rzeczywistości, i że warunki, 
jakie znajdują się w ogłoszonych dokumentach, 
nie stanowią podstawy dla pertrakiacyj nietylko 
dla nas lecz również dla obecnych przywódców 
ruchu arabskiego.

Poruszamy jeszcze sprawę
bezpieczeństwa 

W Palestynie w związku z częstymi wypadkami 
morderstw w kraju. Tow. Locker podkreśla, że 
Egzekutywa czyni starania, by rząd wzmocnił bez­
pieczeństwo w kraju, i nie ulega wątpliwości, że 
pod tym względem dałoby się jeszcze wiele uczy­
nić w Palestynie, ale z drugiej strony nie można 
każdemu pojedynczemu wypadkowi przypisywać 
znaczenie ogolne. Zdarzają się w Palestynie wy­
padki szczególnie drażliwe, zdarzają się atoli tak­
że wypadki, które w innych krajach nie budzą ża­
dnego zaniepokojenia. Niepotrzebnie, często nie­
słusznie wyolbrzymia się tego rodzaju v ypadiki. 
W każdym atoli razie starania Egzekutywy cią­
gle idą w tym kierunku, by sprawa baąpieczeń 
stwa w Palestynie nie pozostawiała nic do życze­
nia.

Na zakończenie r ozon o vy tow Locker poruszył 
sprawy organizacyjne w ruchu sjonistycznym, któ 
re są mu bardzo bliskie, jako kierownikowi De­
partamentu Organizacyjnego. Tow. Locker z za­
dowoleniem stwierdza, że w okresie osLutnim w 
ruchu sjonistyeznym daje się zauważyć 

dążenie do konsolidacji.
Prąd ten opanował nawet żywioły robotnicze, hol 
dujące idei odbudowy Palestyny.

Tylko jedno skrzydło organizacji przejawia ten 
dencje odśrodkowe — jest to grupa, która chcia­
łaby ideał sjondstyczny zrealizować — choćby ju­
tro... Nie chcemy — zaznacza p. Locker — hamo­
wać tych dążeń, studzić entuzjazm — nie możemy 
jednak pozwolić na rozbijanie organizacji. Uwa­
żamy, że polityka sjonis tyczna — zewnętrzna mo­
że i musi być jednolita:

Tylko jednolita i skonsolidowana Organizacja 
Sjomistyczna może przyspiesyzó realizację Ideału 
sjonistycznego, odbudowy Palestyny.

 o§o-----

Przyjęcie ku czci H. Farbsteina 
w Jerozolimie

Jerozolima (ŻAT) Organizacja Mtzrachj w 
Palestynie wydała przyjęcie na cze ść członka 
Egzekutywy Org. Sjonisiycznej Agencji Ży­
dowskiej p. H. Farbsteina. W  przyjęciu ucze 
stniczyło przeszło 100 osób. Przemówienia po­
witalne wygłosili rab. Fishm an. naczelny ra 
bin Kuk, M. M. Usyszkin. d r Arlosoroff i inn 
Krótkie przemówienie powitalne wygłosi} ró'e 
nież generalny konsul! Polski w Palestynie di 
Zdzisław Kurnikowski W odpowiedzi na po­
w itania p. Farbstein podkreślił, iż przybył do

K sią żk a  to tw ój in te lek t!  
K siążk a  to tw oj p rzy ja c ie l!  
B ez k s ią żk i, je s te ś  jak  b ez  r a d y :
Polecam y osta tn ie  now ości w ydaw nicze 
Asz: W arszaw a 12 Zł.

„  P e te rsb u rg  12 B
„ M oskwa 12 „

B enoit F a ta ln a  noc w M ukdenie 6  „
B yrne Dom K ata 10 ,
Gljrn M ałżeństw o z k ap ry su  7 „

„ Bogini nocy 7 ,
Knicker. Loker Czerwony h an d e l grozi 10 „ 

„  W alka z czerw onym
handlem  10 *

Marczyński Czarci jar 7 „
„  Nowa A tlan tyda 7'SO

Kwiatkowski D ysproporcje 12 „
Locke Kuglarz 8 ,
Ossendowski Z błąkane o k rę ty  10 „
Rebrennh Jon  I/U 14 „
Rentt Spłacony dług 5 ,
Smedley K obieta S am ą 12 „
Schroder Św iatła na  wodzie 5 „
Sinclair Sylw ia 10 „
Stern W spółczesna m iłość 6 „

|  Torberg Uczeń G erb er zdął m a tu rę  12 „
; Trocki tI is to r,a  rewolucji rosy jsk iej 15 „
| Undset W iosna 8 „

„ M arrieie  W agge 7 „
W łasd Ta, k tó ra  nie kochała 6 „
Zweig K laudja 6’50
K sięg a rn ia  i A n ijk u a r u la  
T. D iam anta K raków , S zp ita ln a  3
Dla Czytelń, Bibljotek, Instytucji i księgarń 
odpowiedn e warunki.

Palestyny nie jako członek któregokodwiek 
stronnictwa, lecz poto, by służyć dobru ogółu
żydowskiego. Zebrani postanowili dokonaj 
wpisu p. Farbsteina do Złotej Księgi ZFN.

Konsolidacja kolonij żydowskich
Jerozolhma (ŻAT) Egzekutywa Agencji Ży­

dowskiej -powołała do żyda specjalny komitet, 
który zoslat upoważniony do zbadania sytua­
cji n iesk o n so l id o w a n y ch  dotychczas kolonij 
żydowskich oraz opracowania planu skonsoli­
dowania tych kolonij i uzyskania koniecznych 
na len cel fuduszów. Na czele kom itetu stoi 
członek egzekutywy dr. M. Hexter.

Kryzys gospodarczy w krajach 
muzułmańskich

Kair (ŻAT) Według danych egipskiego m i- 
rdsterjum  spraw wewnętrznych, liczba piel­
grzymów z  Egiptu do Mekki j Medyny uległa, 
w porównaniu z latam) ubieglemi, gwałowne- 
mu spadkowi. Ogółem w Egipcie zarejestrowa 
ło się w odnośnych urzędach zaledwie 173 pą­
tników, podczas gdy w r. 1931 liczba ich w y­
nosiła 4680, zaś w r. 1930 — 16,000. Liczby te 
są wymownym dowodem niebywałego kryzy­
su gospodarczego w Egipcie. Ponieważ w in­
nych krajach m uzułm ańskich również znacz­
nie spadły lięzby zgłaszających się pielgrzy­
mów, fakt ten bardzo dotkliwie odbije się ną 
sjtu ac ji Hedżasu i krajów sąsiednich, dla któ 
rych ruch pąlniczy stanowi główne źródła 
dochodów.

Transordan ja  „anektuje**
14 wiosek syryjskich

Jerozolima (ŻAT) W brew urzędowym za­
przeczeniom, „Felestin" obstaje przy m form a 
cji swego korespondenta transjordańskiego, iż 
do tery tor jum  Transjordanji wcielonych zosts 
ło 14 wiosek, które należały do Syrji. „Fele­
stin" dodaje, iż gubernator okręgu na znale 
protestu przeciwko aneksji ustąpił ze swego 
stanowiska i nakazali zasypywanie wywierco­
nych niedawno studzien.

Najnowsze ZURIfflbB KOD
na sezon w iosenny i le tn 1 1982 w wielkim 
w yborze uż nadeszły do l;rinv:
W. LA N D  A U , KRAKfcUf, ŚUf. ftR ZY ŻA  5.
Sprzedaż i w j , oż\ czalnia /u rn a li mód. % 
Tamże m anekiny Krawieckie. 685
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CZY fteUMATYZM I PODAGRA f* '.i^OlALNFfPcs^ł kurii
łV 35-fiecie p o sło w a n ia  
Ign acego  D a szyń sk iego

Kraków, 13 m arca
Lakoniczna notatka „Naprzodu" z lipca 189o;

, Tow. Ignacy Daszyński opuścił w poniedzia­
łek 13 bm. o godz. 4 popoł areszt św. Michała 
po 6 -tygodniowym pobycie tamże". Za jakieś 
hąm gorętsze słówko palnięte w ferworze re­
torycznym , dostał się porastający dopiero w 
p ierze  młody trybun ludowy do św. Michała. 
Sj}J pierwszej instancji skazał go cop.rawda 
tylko na i4 dni lun 70 guldenów grzywny. Sroż 

Jwiy był wszakże wyrok drugiej instancji, któ­
ry Daszyńskiego wpakował aż na całe sześć 
tygodni do jednego z najm niej sym patycznych 
więzień, jakie znała dawna Galicja, 

j Odzyskawszy wolność, bynajm niej nie spo 
ozął Daszyński ha Iaurach. Bo oto w tym sa 
m ym  czasie w łaśnie dojrzewała „reforma" 
wyborcza Badeniego. P iąta kurjal Ten zalążek 
i surogat powszechnego głosowania ukazywał 
liiludem u działaczowi niebywałe wprost per­
spektywy. Jesienią 1896 przeszła nowa ustaw a 
w parlamencie, a niebaw em  rozpisano nowe 
wybory
W arunki uzyskania m andatu były niesłycha­
nie trudne, Na 6 i pół m iljona ludzi dostała 
Galicja wszystkiego 15 m andatów. Skutek był 
ten, oczywiście, że okręgi wyborcze były po- 
TWOniie wyolbrzymione, obejm ując niekiedy 
po kilkaset wsi. W  dodatku taki okręg-olbrzym 
obejmował i pod jeden sfrychulec podciągał 
trojakiego lOdzuju ludność, trzy w arstw y o 
'diametralnie sprzecznych interesach: ludność.,
chłopską, robotniczą i drobne mieszczaństwo 
żydowskie. Jak  tu agitację prowadzić, jak tu  
każdej z mch dogodzić, jak sobie wszystkie te 
żywioły pozyskać?!

2  robotnikami oczywiście poszło najłatw iej. 
Cl m u.em  szli za ,,towarzyszem Ignacem", i nie 
tak  żeby tylko glos za nim  mieli oddać, ale 
do samego piekłaby za ukochanym  prowody­
rem skoczyli.

Gorzej już było z chłopstwem. Tu najeżę- 
'ściej szła agitacja jak po grudzie. Z rzewną 
melancholją opisuje Daszyński w .Pamiętni 
kaeh" te oierwsze swoje zebrania agitacyjne 
na wsi. „Lampka kuchenna na stole, lub na 
.oknie za mna; a przedemną tłum  chłopów w 
kożuchach lub opończach, tłum  cichy, niedo­
wierzający. i nieznanego człowieka mierzący 
z pod oka... Mówiłem nieraz kw adrans i wię- 
'cej zanim czyjąś pierś podniosło żywsze we­
stchnienie, zanim czy jeś oko jaśniej zabłysło... 
O oklaskach nie było tu mowy..." Ta zimna 
srpatja, ta atmosfera nieufności i niedowierza­
nia przeradzała się niekiedy w nastrój wyraź­
nie wrogi. Bywało niekiedy tak, że ezłuwiek 
ledwo z życiem uszedł przed rozjuszonem chłop 
stwem, czy zgrają małomieszczańską. ćSkawi- 
n a!) ‘ (

Jak  się zachowają Żydzi? — myślał sobie 
z pewnym niepokojem 30-letni kandydat na 
posła, wybierając s]’ę po raz pierwszy na pod­
bój dzielnicy żydowskiej, na podbój Kaźmie­
rza Ekspert do spraw żydowskich, towarzysz 
Ilaecker, był dobrej myśli. Otuchy dodawali 
„sym patycy": lekarz dr Lustgarten. wtenczas 
już człowiek pięćdziesięcioletni, i młodzi adwo 
kaci dr Seinfeld i dr Adolf Gross. Byli oni w 
opozycji wobec potężnej kliki kahalnej i d ą ­
żyli za wszelką cenę do rozgrywki z kahalni- 
kaińi. Okazjn właśnie się nadarzała: kabał za 
wzięcie agitował za kandydatem  rządowym.

Daszyński trafił na Kaźmierz w chwili b a r­
dzo stosownei. Moment psychologiczny był 
nader korzystna. W  powietrzu bowiem unosi­
ło^ gię widmo osławionego żydożercy. wpływo­
wego burm istrza stolicy — oczywiście naddu 
r.ajśkifej—  Luegera. który w ówczesneir po- 
jęciń żvdowskiem był chyba tem. ozem dziś 
'jest — H itler W ytworzyło sk' wiec m niem a­
nie, że dopomóc dc zwycięstwa Daszyńskiego 
znaczy to samo. co osłabić wpłvw\ Luegera 
A Lueger właśnie odniósł był we W iedniu 
wielce niepokojący sukces wyborczy...

Starsza generacja żydowska w Krakowie pa 
mięta jeszcze dobrze owe płomienne zgrmnsi-

Jak ogólnie wiadomem jest. reumatyzm, poda­
gra i pokrewne cierpienia-, maja za iprzyezynę 
nagvomadzenie sie kwasu m o c z o w e j w orga­
nizmie. Zazwyczaj chorzy starają sie przy Po­
mocy różnych środków jak np nacierania, go­
rące kąpiele, okłady i t- p . uwolnić sie od tych 

.cierpień, ale przeważnie doznaią tylko chwilo- 
; wej ulgi. Częstokroć -następuje zesztywnienie 
kończyn, jak rąk i nog. opuchlina kolan, tak. 
że chory poprostu n it może powstać z  miejsca- 
W  interesie wiec każdego chorego leży zastoso-

dzenia wyborcze, odbywane czy to w Ludzie 
cyrkowej „Sidoli‘ego“ na ul. Dieitowskiej, czy 
to na Krakowskiej 21, w sali hoteiu Kellera* 
Na zgromadzeniach tych wrzało jak w ulu. 
Gdy ukazywał się na trybunie „Jicchok" Da­
szyński (tak nazywano kandydata wśród sfer 
ortodoksyjnych), entuzjazm  tłumów dochodził 
do zenitu. Tysiące ulotek w języku żydowskim 
krążyły z rak do rąk. Jan  to zwykle bywa, po­
sługiwano się w agitacji sztuczkami, które 
najprędzej przemawiały do człowieka, związa­
nego z tradycja żydowską. Miesiąc był „W‘a- 
dar“ — zatem komentowano tę nazwę jako 
abrewjnturę paroli wyborczej: „W ejlt Ignacy 
(pisane przez alef) Daszyński Redaktor!" Cóż 
mogło lepiej wziąć za serce prostego żyda z 
ulicy? Już sąm ten „W ‘adar“ starczył za Bóg 
v^ie jaki program!

W  rzeczy' samej żydzi krakowscv ławą gło­
sowali r«a Daszyńskiego. A trzeba wiedzieć, że 
kontrkandydatem  jego z ramienia sanacji.., 
pardon, konserwatystów b y łs a m "  mocarz po­
datkowy, książę Poniński! Agitował zaś za nim 
funkcjonariusz i egzekutor skarbowy pan ży­
cia i śmierci każdego drobnego kupca żydów, 
sklego. I trrm c  to Ż rlzi nie ulękl; się. Fakt, 
że po raz pierwszy ziawił s#  w ulicy żydow­
skiej kandydat, który ubiegał się q_ głosy ży­
dowskie n ie  s-zaeberką, nie korupcją, ale pło- 
miennem, żywem słowem, przyrzekając nado- 
m iar bronić praw żydowskich, tak dalece por­
wał m asy, żc w dniu wyborów cały Kraków 
żydowski, prócz nielicznych sfer asymilacji, 
glosował jak jeden mąż za Daszyńskim. Że 
obietnice obrony praw ludności żydowskiej o- 
karzafy ^ic z h'eg ero lal płonne, to już nie b y ­
ło w;ną Żvdów krakowskich..,

Co mówią cyfry? takiej np. „sekcji trze­
cie i'*.- złożonej wvlnrzn'e niema! z wyborców 
żydowskich, n a ,944 głosujących — 747 głosów 
padło na Daszyńskiego. W  sekcji ^zwartej, rów 
nież żydowskiej na 923 głosujących. Daszyń­
ski m a 706 głosów. W  sekcji dziesiątej (Kazi­
mierz) głosowałem 892 wyborców. Daszyński m a 
694 glosy. A więc Żydzi krakowscy dochowali 
ch4 ba wierności Daszyńskiemu! Czego niestety 
nic da sit powiedzieć o — panu Daszyńskim..,

A czem był w tedy wybór Daszyńskiego, to 
łatwo uprzytomnić sobie można ze słów, które 
nazajutrz po druzgocące? klęsce kandydata 
stańczykowskiego pojay iły się na famach 
„Czasu". Organ hr. Badeniego pisał wówczas: 
„Jeden agitator rewolucyjny \y parlamencie 
m niej czy w :ęcęj. nie wywoła żadnej różnicy 
ani w  stosunkach stronnictw ani w kierunku 
polityki państwowej, ale.-że właśnie Kraków 
wvszie do W*ednia przedstawicieOa społeczne­
go przewrotu i międzynarodowego kosmopoli­
tyzmu. to jest fakt tak zawstydzający tak smu 
tny. tak potworny w swym niespodzianym 
obławie..." Pod adresem zaś ludności żydow­
skiej raczył dostojny „Czas" skierować aż 
nadto wyraźne nogróżki, pisząc, że postępowa 
nie ich w dniu wyborów było „równie niepo­
lityczne? jak r y * y b w n *...

• • •
Jak w każdych pamiętnikach pisanych u 

schyłku życia, bardzo często trudno jest odróż 
nić gdzie kończy się „W ahrheit". a zaczyna 
się „Dicbtung", — tak też i p. Daszyński w 
„Pam iętnikach" swoich często gęsto sobie ko­
lon żuje. Opowiada np. pisząc o owych wybo­
rach z roku 1897 jakoby towarzysze jego zwró 
ciii się do bliżej-nieokreślonego „rabina cady­
ka" (tak s5ć wyraża), aby podpisał odezwę za 
Daszyńskim Rabin miał się wymówić tłóma 
cząc, że stanowisko j^go nie pozwala na czyn­
ne mieszanie &ię do polityki. ,,Ale obiecał —

nie takiego środka, który zupełnie usunijby te 
cierpienia. W  tym celu należy więc zastosować 
tabletki Togal, które właśnie wstrzymując na­
gromadzanie się kwasu moczowego, skuteczni* 
zwalczają te niedomagania. Togal też uśmie­
rza te starszliwe bóle, nie wywierając ża­
dnego szkocTiwego wpływu na serce, żo­
łądek i inne organy. Spróbujcie i przekonaj­
cie się sami. lecz zadajcie we własnym in­
teresie tylko Togal- We wszystkich aptekach-

borczy i jeżeli go który Żyd zapyta, na kogo 
n>8 glosować, poraaz? żeby na Daszyńskiego... 
I rzeczywiście przez cały dzień stał rabin w 
bobrpwem futrze w błocie na Małym Rynku 
I udziedał rad..."

Otóż ta  h isto rja  z „rabinem w nobrowero 
futrze" stojącym przez caiy dzień w biocie na 
Małym Rynku i agitującym  za p, Daszyńskim, 
nie jest ani prawdziwa ani nawet — „dobrze 
zmyślona". Bo praedewszystkiem żaden rabin 
by tego nawet dla p. Daszyńskiego nie zrobił, 
sc po diugie — na Małym Rynku wogole Ży­
dzi ińc głosowali...

-Tik więc ten szczegół „Pamiętników" p. Da 
szyńsk'ego wymaga stanowczo pewnej drobnej 
„poprawki historycznej"...

Dr. D. LAZER

ECHA ZE ŚWIATA
Aresztouiam e a fe rzysty, kfory stw o rzył 

„uniw ersalną legli? honorow ą”
Wiadomą jes; rzeczą, że Napoleon stworzył frat 

cuską Legję honorową. Pozazdrościł mu laurów 
pewien obywatel genewski Artur Loaba, który 
stworzył niiędizynarodcwą egję honorową. Po­
mysł napra wdę - genialny, wszak Genewa, ta sie­
dziba Ligi Nanoaów ma < hyina prawo do tego, by 
stać się również siedzibą cto&ali, rozdzielającej 
ordery międzynarodowe, A więc p Artur Loubs 
stworzył , order uniwersalny dna zasług koło ludż- 
kości" i nazwa? go .gniędzymarOdową legią honc 
rowii , którą nzekdmo nadaje mdęaajnarodowe to­
warzystwo elity ludzkości. O rzymać jo odznacze­
nie może kaiżdy człowiek, który przyczyni sie do 
pogłębk r.Aa międzynarodowej scidaa nośn i Który 
wzbogaci ludzkość o środek przynoszący człowie­
kowi ulgę w chorobach oagainuznru indywiduŁkiegw 
i kdlektwaego. Jako doskonały organizator stwo­
rzył p. Leuba cztery klasy tej ^niędzynarodowej 
tógtji honorowej", a mianowicie: ger « 1 *yi Ł Lo- 
mrudiorów, komandorów, oficerów a rycerzy Piet 
wisi zapłacić miuszą za oruer przed uzyskaniem go 
i  to w gotówce 400 franków sawajc drudzy 200 
trzeci 100, a rycerze tyliko 50 franków. Zwykli rf»ś 
członkowie orderu bez legja płacą Ifcc 10—20 
franków. Order komando-, a składa się z pdęckwa- 
imennej gwiazdy z& szczerego ztota — u*k pizy- 
najmniej opiewa pirospeJ t, podczas gdy w rzeczy­
wistości ordw ten był z mndąj szdacżsetBeglp i ty-1 - 
ko pozłacanego metalu, uwiazda ta przymocowa­
na jest do zielonej wstęgi która ziuowu zaw iera 
dwie mniejsze gwiazdy. Na wrzys Midi tych gwiaz­
da oh wyrył twórca orderu u astępof>/ce jfcowa ł a - ' 
ciń-siKie: Veritas, Justa-iitia, Felioits t  Labor, Swa 
tas.

No, i in teres rozwiijał się doskonale. Głównymi 
klijen-taimi p. Le»ju>j b y ł nieitylko maihai-adżowuie, 
ale naw et niektórzy literac i francu-so , jak  np. zna­
na femkuLstka pani Gapy, nie b rak  też i  dzienni­
karzy  niem iecM ih 1 amerykańskicih.

T eraz p. Leuiba odpow iadać ma przed sądiami 
szw ajcarskim i za to oszustw o orderow eI Swoją 
d rogą — należy um się też i  wdziBozność, bo jesz­
cze raz  zdem askow ał w  skuteczny siposóo niezgfe-" 
b ioaą próżność ludziką...

WESOŁY KĄCIK
TEMPO.

Edgara Wałl-aoe‘a prosi do telefonu ie®o wydaw­
ca, Haóder. Sekretarka Waulace‘a odpowiada:

— Mir. WaMaice pisz© teraz powieść i nie można 
mu przeszkadzać w pracy przed jej ukończeniem.

— Tak? W  takim razie mogę zaczekać przy apa­
racie. (PiKnoh).

Rozpo wszech niajcie
„NOWY DZIENNIK

B
pisze Daszyński — że pójdzie pod lokal wy-
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W stulecie śmierci G o e th e g o
1Ł32 — 11  marca —  1932

M. tfANFER

G O E T H E
Zalew ają obecnie N :em cy i św iat ca2y fale 

■— Goethego.
Są tacy, klórzy wciąż na nowo odkrywają 

swego Goetntgo Odchodzą od niego, nieraz 
m u złorzeczą, pięści przeciwko niemu podno­
szą, chcą o m m  zapomnieć, m ówią 0 nim  ze 
-arkazmem i gryzącą iron ją jako o „jego eks­
celencji, przeciwstaw iają m u inne bogi. Ale 
gdzieś w chwili zadum y w racają do niego, kie 
dyś mimójSWi nasunie się głęboko z duszą 
zrośnięty jego aforyzm, wypłynie z naszej pa­
mięci pierwsze z nim  przeżycie i nagle uświa­
dam iam y sobie, że właściwie nigdy od niego 
n ie odeszliśmy, że nawet wtenczas, kiedyśmy 
się przeć iwko niem u buntowali, żyliśmy na 
'jego łaskawym chlebie,
' Są tat.y. którzy widzą w nim  alfę i omegę 
Tileiylko naszej przeszłości i teraźniejszości, 
lecz daleko na horyzoncie siniejącej przyszło­
ści. W szystko już Goetne przewidział, wszyst­
ko przemyślał, ostatecznie ustalił wszystkie na 
isze pozycje wobec Boga i przeznaczenia. Dla 
nas jjozostaje tylko to jedno- wmyśleć się w 
niego, zrozumieć go i odpowiednie z tych kon 
'templacyj nad Goethem wyciągnąć konsekwen 
cje.
1 A Goethe na wszystko śię zgadza, na wszyst 
ko zezwala, bo jest każdym z tych poszukiwa­
czy 5 zawsze przytem pozostawia jakąś zagad­
kę niepoKojącą. Jesi w nim  coś. cc urąga 
wszelkiemu szufladkowaniu, co z wielkopan- 
skiit gestem lekceważenia zrywa etykiety n a­
lepione do cokołu jego wielkości przez uczo­
nych goetheologów.
1 Uśmiechał się pobłażliwie...
‘gdy o tihn pisał swoją nam iętną djatrybę Hou 
**1ou S tew art Chamberlain, zięć W agnera, spad 
kobierca jego germańskiego mistycyzmu i 
współtwórca pangormańskiego antysemityzmu.
1 Uśmiechał się pobłażliwie... 
gfly o nim  pisze olbrzymie i naprawdę piękne, 
wzruszające szczerem nabożeństwem dzieło 
'Emil Ludwig, rozpoczynający od niego swe 
wędrówki po świecie w poszukiwaniu wielko- 
'ści m em uzony łowca życia osobliwości i wła* 
ś ci wie dlatego tylko widz-botanik flory duszy 
ludzkiej.
! Uśmiechał się pobłażliwie... 
gdy znany kryminolog niemiecki W ulfen w 
tw ojetń dziele „Der Sexualspiegel“ odkrył w 
nim wsżystkie zbrodnie, tkwiące pod progiem  
Świadom ości, a sublimowąne w dziełach sztu­
k i  przez jego genjusz.

• • *

A jednak „Die Literarische W elt“ dość cięż­
ki b e r ,iński tygodnik literacki, redagowany 
przez autora ..Die Gestalten unserer 2eit“. p ra  
skiego żyda W illy Haasa w ystąpił swego cza- 
■u z inicjatywą, by Niemcy współczesne nie 
obchodziły uroczystości goethowskich, albo­
wiem te Niemcy współczesne nic wspólnego z 
Goethem nie m ają. a uroczystości konwencjo­
nalne, puste i pozbawione głębszego ustosun­
kowania się do twórcy „Fausta** są tylko

SAMUEL STENDIO

obrazą największego genjusza Niemiec.
A potwierdził to stanowisko Haasa wielki 

„trębacz trzeciego cesarstwa Niemiec**, wzór f 
wychowawca dużego odłamu społeczeństwa 
niemieckiego, wyszydzającego hum anizm  i 
drwiącego z  liberalizm u wraz ze wszystkiemi 
jego socjalistycznemu od.,egami, „saiu“ Adolf 
H itler nazywając Goethego starym spłowia­
łym już fetyszem.

Czyżby więc Wnlły. Haas i Adolf Hitler, któ 
rzy z przeciwległych zupełnie sobie wycho­
dząc dróg i zupełnie odmiennie nastawieni 
wobec Goethego, przypadkowo, zgodzili się ze 
sobą w uznaniu nieaktualności Goethego w o- 
becnym momencie, mieli rację?

I tak, "i nie.
Napewno dużo fałszu i obłudy tkwi w czci, 

k tórą się obecnie oddaje Goethemu Napewno 
wyczuwamy już na m ilę zakłam anie rozma i- 
tych artykułów j fejletonów, wielbiących jego 
pamięć.

Bo Goethego właściwie rozumieć mogą ty l­
ko czasy, żyjące kulturą- rozwijającą się orga­
nicznie z podłoża duszy ludzkiej. Goethe bvł 
spir.ozystą, panteistą ewolucyjnym, odczuwa­
jącym kosmiczny związek zachodzący miedzy, 
drobiną a wszechświatem. Dlatego nie m iał 
Goethe zrozumienia dla muzyki Schuberta, 
tej najcichszej tęsknoty seret, ludzkiego, od­
kryw ającej wciąż świat jako nową dla siebie 
niespodziankę, dlatego" Lliżej śię nie intereso­
wał Beethovenem tym wulkanem Jucha wie­
cznego rewolucjonisty, dlatego był niesprawie 
dliwym i wprost okrutnym wobec Kleistą, te­
go tragicznego syną niemieckiego rom antyz­
mu.

Czasy eruptywne, przejściowe, skąpane 
krwią rewolucji, prześwietlone rana pożarów 
dziejowych, nie mogą mieć zrozumienia dla 
tego olimpijczyka, szukającego przedewszyst- 
kiem harm onji i znajdującego na swej drodze 
życiowej wieczność absolutu., który wciąż ty l­
ko zmienia swą postać.

A wielkie jeszcze przytem zachodz* p y tan e , 
na które nam dotychczas uczeni i poeci pozo­
s t a l i  dłużni odpowiedzi, czy czasy nasze są 
właściwie zmierzchem epoki dogorywającej 
czy tez świtem nowego ju tra. .

Ale jeśli kiedyś ludzkość wyjdzie znowu na 
szeroki trakt twórczości organicznej, ukorzy 
się przed Goethem jako największym h u m a­
nistą i uniw ersalistą, którego w nim widział 
Napoleon, przeczuwający w nim symbol tych 
sił, które są wiośnie spadkobiercami Napoleo­
nów
Naraziie trju in fu je  Tanatos. bóg śmierci i zni­
szczenia, bóg chaosu i walki; Eros zasłonił 
swoją twarz nie mogąc patrzeć na chamstwo 
i poniżenie człowieka.

Gdy nadejdzie znowu panowanie Erosa, za­
błyśnie nieśmiertelną siją duch Goethego, te­
go największego i najbardziej oddanego syna 
Erosa.

GGETflE

Prometeusz

Dzieło Goethego
Jeśli filozof duński Hoffding słusznie do po- 

ihistorów zalicza Ai ystoteiesa, Leibniza i 
Wilhelma Wundta, to w znaczeniu uniwersalne­
go umj-słu można tu podać nazwisko jednego z 
ua^łębszych i najsubtelniejszych umysłów świa 
a Jana Wolfganga G o e th e g o .

Typolog berliński Miiller-Freienfels zauważa

słusznie, żc umysły ludzkie dadzą sy  podzielić 
na dwa typy. Jednych nazywa on „Neu-bauer**, 
drugich ,Ausbauer“ . W yobraźm y sobie, że w ja 
kimś kraju, w pewnych epokach niema Pierw­
szych, czemtoy się zajęła grupa drugich? Wyo 

. bra.źmy sobie, że filozofia nie miałaby Kaira 
i czyby powstała taka falanga uczonych, rozbu-

W u z e , niebiosa swe, 7eusie,
Powlekaj zasłoną c^mur 
I małym chłopiętom podobny 
Depcącym chwasty,
Wdrzewiaj się w deby, trzęś graniami gón  
Ake tej ziemi padoinej 
Oddirać mi nie potrafisz,
Ni chaty mej, której zrębów «v pion nie

podniosłeś,
Ani ogniska mego,
Sal zmienionego żarem —
Choć wierą, ż t  i tego mi zajrzysz.

Niemasz nędzy pod słońcem 
Większej niż wasza, o bogi!
Jałmużną żertw 
I modlitw tchnieniem 
Sycić wam mas 
Majestatu głód,
Co zżarłby ivam trzewia, gdyby 
Nie nasza dziecinna, żebracza,
Nadziei peina głupo.a

Kied> m był dzieckiem małem 
I woli swej jeszcze nieświadom.
Zwracałem błędny wzrok 
Ku słońcu, jakgdj by stamtąd 
Ktoś słuchał moich skarg 
A serce memu pomocne 
Rozpaczy mojej litować się mogło-

Kio pomógł mi,
Ż«m oparł się pysze tytanów^
Ktu mnie ód śmierci ocalił 
I od lanicbnej niewód?
Nie twójże to żar zdziałał święty
0  moje serce?
Nie tyś to płonęło młode,
Naiwne — a oszukane,
Dziękczynne hymny piejące
Bogom — tam — w górze — uśpionym?

Ja miałbym czcić clę? I zacóż?
Czys kiedy ujął cierpiącym 
Brzemion nadmiernych?
Czyś kiedy otarł łzy  
Gorżklch przerażeń?
Nie —‘ w stal hartowną mnie okui 
Wszechmocny czas
1 przeznaczenie odwieczne,
Co tobą I mną równie włada!

Śmiałbyś wlęe żądać dziś,
Bym w nienawiści się zaparł 
Zycla i w  puszczę zbiegł,
Skoro okwitnąć nie chciały 
Wszystkie wiośniane me sny?

Nie — oto jejstem i tworzę 
Ludzi na własny swój obraz,
Ród do mnie tylko podobny,
By cierpiał i płakał jak ja,
Dosytem, jak ja się radował 
I żył I tworzył i nie dbał o ciebie,
Jak ja.

(Tłum. Juliusz Feldhorn)

dowującyeh jego myśli. Wyobraźmy sobie, że 
w wieku osiemnastym- zabrakłoby Goethego, 
c zy  możnaby mówić o złotym wieku niemiec­
kiej literatury? Jakże słusznie i trafnie uchwy­
cił +ó sam Goethe w dwuwierszu: . Wenn Ko- 
nige baaen, haben viele KSrnier zu W *. Króla­
mi tymi są istotnie , Ne:ibau»r, Neuformer**, ich 
pomocnikami ci wszyscy, którzy zbierają po­
siew wielkich myśli \ idei.

W ystarczy popatrzeć na zarys bibljografics-
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ny opracowań Goethego, zestawionjr przez Goe 
d-ekego w tomie czwartym  jego wielkiego zary­
su historji poezji niemieckiej, a zobaczymy, ile 
tysięcy prac pow stało i zrodziło się z potężnej 
spuścimy literackiej Goethego. W ystarczy po­
patrzeć na największe zbiorowe, 133 tomów li­
czące, wydanie weimarskie dzieł, listów i pa­
miętników Goethego, aby widzieć. jakim tyta­
nem myśli był ten największy poeta niemiecki, 
jak głęboko i szeroko sięgał jego niezrównany, 
giętki i plastyczny, receptywny umysł. Już nie 
trzeba w skazyw ać na falangę t. zw. „Goethc- 
forscher" i wielm zastęp biografów Goethego- 
bo sam fakt. że każdy profesor germanistyki 
chce 'uchodzić za poważnego znawcę Goethego, 
m ów . jak potężnem jest znaczenie Goethego dla 
kultury i imienia Niemiec. W ystarczy zaglądnąć 
do programu obecnych uroczystości weimar­
skich, aby widzieć, jak wielkim jest hołd. który 
Niemcy składają cieniom ojca swej poezp.

Ten ,.Weimarski Tydzień*' (od 20—28 marca) 
fest też zdarzeniem kulturalnem pierwszorzę­
dnego znaczenia. O' wiera go Thomas Mann- a 
zamyka Haupta,anru wypełniają najznakomitsi 
znaw cy Goethego z Petersenem na czele, tea­
try  Waunaru.- Monachium, Drezna, Stuttgartu. 
Wiednia i Berlina. Całe kulturalne Niemcy bio­
rą w  uroczystościach udział- Weimar z Turyn­
gią, rtihiisterstwa, przedstawiciele „Goethe-Ar- 
chiv Goethe-GeselIschaft j Goethe-Bund“. a 
,,Goethe-.iahrbiicli“ zamieści w ..Gocthetwu.h'* 
wszystkie przt mówienia-

Bo kogożby m iały  Niemcy czcić, jeśli nie 
swój największy umysł? W śród wielkich bo­
wiem, przecież on był największym. Był w pra­
wdzie wielkim Schiller, potężnym K'c'st. powo­
lnym  Grillparzer, tytanami Wagner i llebbel.

ale, jak Grecy mawiali, ,,mądrym jest sofokies, 
inądrzejszym Eurypides, a najmądrzejszym So- 
krates**; tak ma się izecz i z Goethem- On wśrćd 
tych wielkich i mądrych poetów był najmądrzej 
szy. a jego „Lebenswełsh#it“ to kwiat myśli.

Wielkim już był Goethe w oczach współcze­
snych. Gdy Wieland zestawił największych 
swej doby, nazwał wprawdzie Klopstocka naj­
większym poetą, Herdera największym uczo­
nym, Lavatera najlepszym chrześcijaninem. — 
lecz Goethego największym z pośród „ludzkich 
ludzi**.

I to jest charakterystyczne ala Goethego- On 
wprawdzie wówczas był dopiero w połowie 
swej drogi, ale już zarysow ał się w nim ten 
p-ełny człowiek, który użyczył jego poezji spe­
cyficznie ludzkiego piętna. Słusznie też powia­
da o nim, ęo Gundolfie, najpoważniejszy z jego 
biografów, A Bielschowsky. • że Goethe w so­
bie zamknął cała szlachetną ludzkość- On rów­
nież zamknął w sobie najlepsze właściwości, ja­
kie użyczają człowiekowi tężyzny umysłowej, 
mądrości, energji. uczucia i fantazji on jeden z 
rzadkich posiadł naiunrę doskorałą. w której 
sprzeczności tworzyły mimo wszystko dosko­
nałą harmonię.

Dzięki tej naturze i tym właściwościom potra 
fił iego giętki um ysł zajmować się nauką 1 bar­
wach, wiedzą o kościach, sprawami prawa i dy 
plornacji administracji i rządu, a równocześnie 
pisać liryczm wiersze najpiękniejsze w świe­
cie. t-ojmowąć świat żarem uczucia Faus'a lub 
brać go szyderczo jak Mefisto Ter sam czło­
wiek do którego Napoleon zawołał: „vo:la im 
homme“. którego Herder nazwał nełnyn me 
żem, a Lavąfer i Knebel nawet bohaterem po­
trafił przy całej swej męskiej i dum nej pos,awie.

okazać to, od Schiller a niego nazw ał „die WG- 
btichkeit der EnłDfjtidutjg**.

Jego niezwykłe ciekawe przeciwieństwa były 
dla niego największent dobrem- To. co innego 
rozbić potrafiło- jego koncentrowało. Djsti-go 
łatwo zrozumieć, dlaczego on, autor tak sp tcy-' 
liczni© germańskiego Gdtza, Fausta Hermana l 
aniastycznych ballad „Erlkónig** i , ,Toten- 

jianz**. scaje się pod niebem włoskiem żarliwym 
wielbicielem starożytności, jakkolwiek w zasa­
dzie jest nawskróś nowe czesnym, a nawet czło­
wiekiem przyszłości.

Gdy się analizuje te <tto właściwości Goethe­
go nasuw a się Nietzschego ,.nad;zło\viek“ Goe 
the był zdaje się tym  na dc zło wiekiem, bo istot­
nie trudno pojąć, jak może zw ykły  człowiek po­
łączyć w sobie tyle sprzeĄnych. a zarazem wy 
soce twórczych właściwości.

Wiedzieli o tern jktó współcześni. Znał tę sprze 
czną naturę już KnebG. I mimo wszystko miał 
Goethe, jak się w yraził Herder, najczystsze 
sence.

Engel wywodzi w swej literaturze, że Pisać o  
Goetfrem jest niezmiernie trudno. Język bo­
wiem jest za ubogi, toteż najlepiej odnieść ao 
niego te słowa, które Goethe skierował do Sze­
kspira, w  tym samym mniej więcej sensie, albo 
powtórzyć słowa Schillera, że po Szekspirze 
nikt nie był tak wielkim, jak Goeme. I Byron 
uważał Goethego za największego piewcę pc 
Wolierze. Beethover nazyw a go najdroższym 
klejnotem narodu. Manzoni pierwszą swą gwia­
zdą, Emerson uosobieniem twórczego ducha 
świata, a Bismarck o nim się wyraża, że zapeł­
niłby pustynno życie kilkoma tomami jego nie­
śmiertelnej poezji. Nic wiec dziwnego, ź© Scheł- 
ling powiedział o nim w dniu zgonu, którego se­
tną rocznicę właśnie obchodzimy, że osierocił 
całe Niemcy. Zmarł bowiem wielki Olimpijczyk 

Dion yz zarazcin. zm arł wielki obywatel śwla­
ni ■ wielki sz*rnrerz idei prawdziwego cziowie- 
/-■cństwa i braterstwa ludzi.

• • •

nauscizna literacka Goethego jest olbrzymi*.: 
Hic Lamie des Verliebte>n, Die Mitschtddigen, 
Got z, W erther, Faust I„ Clavigo, Stella, Di- C*e- 
schwister, Lieder, Egmont, Iphigenie, Tasso. Xe- 
uien. Balladen, Romanze, Rómiscitie Elegien, 
Reineke, Wilhelm M eisters Lehr- mad Waadw- 

liahre, Hermann, Die natfirlfche TodbfW, WfcŁI* 
lverwandschafteru uichtung und WahrŁeit Df- 
van, Faust II., Metamorpho. © der Pflanzen, Bet- 
trage żur Optik Farbenłełire i inne.

Dzieła te powstały w  wzech okresach jego źy 
cia: w  młodzieńczym, klasycznym i najdojrzal­
szym Zebrano je i w ydano dotąd w  8, 13, 20, 
60 i 133 tom., w  Lupstku, Stuttgarcie i Weimarze.

Rozmowy Goethego ze współczesnymi, zw ła­
szcza z Edkermanem, załączone sos ary do p ie l 
kiah wydań, razem ze zbiorem 50-ciu tomów 
listów poety, pochodzących ze stałego kontak­
tu z Schillerem, największym jego przyjacielem, 
panU Stein, Stolberg. Jacobim Karolem Augu­
stem. Zelteiem, Merckem i wieloma innymi. 

Najrozmaitsze szczegóły zarówno z bogatego 
życia poety, jak i jego twórczości zawierają 
większe i mniejsze biogiafje, wśród których w y  
różmają się życiorysy Lewesa, Heiremanna, H. 
Grimma, R. M- Meyera. Witkowskiego. Simmla. 
Bielschowskiego. Chamberlaina. Gundolfa, Neu- 
berta. Ludwiga- Bodego, Brandesa i Croce‘a. — 
W pływy Goethego na literatury obce opisują 
Baldenspenger (Francja). E. Oswald (Anglja i 
Ameryka) Kurzmaim i Karpele.s (Polska) i inni.

światopogląd Goethego opiera się na Rous 
seau i Spinozie. Łączy on panteizm z religijno­
ścią ; przyrodnicze zamiłowania Goethego, — 
poprze mika Darwina i przeciwnika teorjj New­
tona- Łączy się on też ze skłonnością Goethego 
do naturalizmu i realizmu, z jego idealizmem, z 
jego poglądami estętycznemi i etycznetni i wi­
dzi we wszystkiem dążność do najwyższej do­
skonałości osobowości twórczej człowieka.

Rozległe te pola umysłu Goethego rozorali 
przeuewszystkiem Niemcy toteż w obecnych 
uroczystościach wskazują na siebie jako na naj 
wierniejszych spadkobierców Goethego i w tyn1 
charakterze nzyimuja w Weimarze Przedstaw ' 
cieli świata kulturalnego.
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F« SCBŁANG

G e n p in y  m istrz i genialny uczeń
Stosunek Goethego do Spinozy

Cały św iat kulturalny obchodzi obecnie śm­
iecie śmierci największego genjusza Niemiec, 
którego rozległy krąg zainteresowań objął ca ­
łokształt problemów artystycznych, filozoficz­
nych i kulturalnych ubiegłego wieku i w ytwo­
rzył indywidualny stosunek Goethego do nie­
zliczonych i«nomenów rzeczywistości. Nietylko 
jednak waźmem jest ustosunkowanie się Goe­
thego do kwestyj, obejmujących życie ludzkie w 
jego najróżnorodniejszych objawach, do któ­
rych tajników dotarł swym wnikliwym intele­
ktem i sw ą „scientia intuitiva“, wedle w yraże­
nia Spinozy, t, zn. instynktowoem. głęboktem 
zrozumieniem najtajniejszych głębin natury ko­
smicznej i ludzkiej, o czem przeważnie teraz, 
w  sto lat po jogę śmierci, potomność z punktu 
widzenia historycznego rozwoju retrospektyw­
nie wydaje swoj sąd i w odczytach, artykułach 
i tomowych dziełach na swój sposób oświetla- 
Dużo ważniejszy jest wpływ Goethego na roz­
wój umysłowy współczesnego mu wieku, któ­
rego dziedzictwo przejął po nim wiek następny 
stawiający jeno wyższe piętro na podstawach, 
wzniesionych przez poprzednie generacje.

W pływ Goethego nie ogranicza się do c!as- 
nej bądżcobądź sfery artystycznej twórczości, 
nte ogranicza się on również do wiekopomnych 
Odkryć na polu nauk empirycznych; wipływ je­
go daje się odczuć, jakkolwiek pośrednio, w  dzie 
'dżinie rozwoju umysłowości ludzkiej w ogól­
ności, najdobitniej jednak we filozofji i w  jej- 
dziś przez różne okoliczności zaniedbanej, naj­
ważniejszej części — w metafizyce.

W spółczesna Goetbemu filozofia obracała się 
w  sferze leibnizowsko-wolffowskich dociekań, 
zadowolonego z ..najlepszego ze światów" ide­
alizmu, przyjmującego jako pewnik Boga poza- 
iświatowego, wolność woli i celowość całego 
stworzenia. Głęboki pokłon Leibniza w  stTonę 
Kościoła i jego nauki o nieśmiertelność; duszy, 
o sprawiedliwości Bożej po śmierci, powtarzali 
jego uczniowie, Korząc się coraz bardziej i nie 
Odważając się poświęcić w iary  dla prawdy, tę- 
Oiogji dla filozofii Obawa przed kacenskim sty- 
gmatem a teizmu wiązała myśl filozofów w że­
lazne pęta prawo wierności i nie pozwalała po­
patrzeć jaśniej na „najlepszy ze światów" na 
którym  i naówozas zło się panoszyło, podno­
sząc butnie głowę nie dając się wyprzeć żad­
nym nawet najgłębiej przemyślanym i konse­
kwentnie zbudowanym idealistycznym poglą­
dom na świat- Nawet kantowska filozofja nie 
była niczem inmem. jak odwróceniem uwagi od 
Problemów metafizyki, wykazując bezsilność 
myśli ludzkiej w dążeniu do poznania tajemnicy 
bytti a popuJarny naówczas angielski moralista 
Shaftesbury, który uczynił pierwszy krok do 
odgraniczenia moralności religijnej od natural­
nej etyki, tkwiącej (wedle niego) a priori w du­
szy człowieczej, nie w ykroczył też poza uświę 
cone tradycją chrystjanizmu szranki wiaTy w 
dobro naturalne dobro wszechświata i jaźni lu­
dzkiej. Filozofja Spinozy, zagrzebana pod py­
łem wielu dziesięcioleci, uznana za kacerską i 
ateistyczną, jednerr słowem „niebezpieczną", 
którą czart we własnej osobie wykuł w kuźni 
piekielnej w celu zgubienia rodu człowieczego, 
czekała cierpliwie na czas. w którym ludzkość 
zdoła objąć jej głębię i w którym wyw rze de­
cydujący wpływ na rozwój intelektu, kiedy 
pchnie myśl na nowe, nieznane dotychczas to­
ry, ku jasnemu, krytycznemu, uwolnionemu 
od przesądów wiary spojrzeniu na świat. Goe­
the był jednym z pierwszych Niemców, który 
w  kraju poetów i myślicieli zrozumiał ważność 
dziejowego posłannictwa Spinozy i przez swój 
pozytywny stosunek do tego samotnego filozo­
fa żydowskiego rozszerzył horyzonty myślo­
we swej współczesności- Spinoza bez którego 
współczesne systematy filozoficzne byłyby nie 
do pomyślenia- roztoczył swe skrzydła nad ge­
neracją filozofów która dzięki sPinocyzmowi 
Goethego, przejęła ego  nftukę i zostawiła w 
dziedzictwie potomności, a ta ja odpowiednio

uduchowiona i wzbogaconą wynikami dalszych 
badań, przekaże następnym generacjom myśli­
cieli. którzy momzm, dete-rminizm i a teizm przyj 
mą za podstawę własnej filozofii

Goethe przyznał się wprawdzie, że nigdy nie 
zaołał pojąć spinocyzmu w jego całej rozciągło­
ści, ale Goethe też nigdy nie miał pretensji być 
geniuszem i na polu metafizyki. Jego podstawo­
wym nastrojem było uwielbienie natury i uzna­
nie objawienia boskości w  jej najróżnorodniej­
szych formach. Jako badacz natury zdołał Goe­
the odkryć w niej absolutne, niezmiennie rządzą 
ce prawa, które uznał i nazwał boskiemi Wie­
czna prawidłowość, ujawniająca się doskonało­
ścią harmonii, absolutną boskoścóą formy, zbli­
żyła go do panteizmu Spinozy, dla którego 
świat był ulany z jedynej, nieskończonej sub­
stancji, posiadającej niezliczoną ilość atrybutów 
(dla udzi dostępnemu są jedynie dwa: myśl i 
rozciągłość) i modyfikacyj. materialnych i nie­
materialnych rzeczy. Gdy jednak logiczno-mate 
matyczmy system Spinozy nazywany jest akos- 
mizmem. dynamiczny panteizm Goethego naz­
wać należy kosmoteizmem. Bóg-Natora było 
dla Goethego iednem Pojęciem, świat był dla 
niego wszystkiem i jednem. Mimo jednak bli­
skości Goethego do Spinozy w ujęciu zjawisk 
świata, różnili się oni od siebie znacznie, a ró­
żnica polegała na odmienności charakterów. 
Spinoza był z natury istotą kontemulaiywna 
predestynowaną do logicznego, zimnego rozu­
mowania, Goethe natomiast był poetą. lirykiem 
ze skłonnościami do czynu- Na początku był 
czyn" — konkluduje jego Faust. Ten pęd do czy 
nu, do dynamicznego przeżywania życia, skło­
nił go do zdeformowania spinocyzmu na dyna­
miczny panenfeizm. Kroczył on po tej samej dro 
dze, co Herder, który przerzucił ponad przepa­
ścią. dzielącą leibnicyzm od słiaftcsburyzmu 
most spinocyzmu. tw orząc własna filozofię, o- 
partą o idealizm i indywidualizm Leibniza, mp- 
lahiość Shaftesbury ego z domieszką spinocy- 
stycznego determinremu. negacji teleologji i u- 
duchowienia materjf Dla Goethego i Herdera 
była substancja Spinozy pramonadą, prasiłą. 
która działa wszędzie i zawsze, promieniuje z 
każdego ciała i z każdej rzeczy Przez zamie­
nienie zamkniętych w sobie, nie oddziaływują­
cych na siebie monad Leibniza na jedną, zawsze 
w  ten sam sposób ujawniającą się siłę tego sa­
mego gatunku, znieśli oni nie dającą się utrzy­
mać prestabilizowaną harmonię i wnieśli ele­
ment monistyczny do ich system atu.

Utrzymali oni naturalnie i determinizm Spi­
nozy i zbijali tezę Jacobi‘ego. identyfikującego 
spinoęyzm, jako deterministyczny system z fa­
talizmem i ateizmem. W  sporze tegoż Jacooiego 
z Mendelssohnem o problematyczny sipinocyzm 
Lessinga, który przypraw ił o chorobę i wkońcu 
o śmierć starego filozofa żydowskiego, nie mo­
gącego pogodzić się z myślą, że Lessing, ów 
idealista, pionier tolerancji, humanitaryzmu i o- 
świecenia. mógł być spinocysrtą. stanął Goethe 
po stronie Lessinga przeciw Mendelssohnowi 
Jacobiemu Oboie bowiem rozumieli pod suino- 
cyzmem coś wręcz przeciwnego, jakkolwiek je­
den walczył przeciw- drugi w obronie Spinozy 
Przez ten historyczńy spór. który rozbudził za­
interesowanie szerszych warstw  dla filozofii 
Spinozy, stracił Jacobi swego wielkiego przy­
jaciela w Weimarze, uwielbiającego tego żydo­
wskiego filozofa jako jednego z niewielu któ­
rzy  na jego rozwój duchowy wywarli rozstrzy 
gający wpływ. Dla Goethego nie był Spinoza a 
teistą i kacerzem. lecz ..„theissimiuim et christia- 
nfissimum". t. j. najbardziej chrześcijańskim i pel 
nym boskości człowiekiem, jak go później No- 
va1is nazwał „der Gott- tm nkene Mensch" Wy 
stawił mu też pomnik w „Dichtung und W ahr- 
hert44. twierdząc, że spinocygm przebija sie 
przez wszystkie prawie jego dzieła poetyckie 
co się jednak po wtelu wnikliwych badaniach o- 
kazało jako przesada.

Goet&ę pisał bowiem poetyckie sprawozdanie

ze swego bogatego życia, jakiem jest .Dichtung 
und W ahrheit" na schyłku swego życca. kiedy 
jego światopogląd by ł już dawno ustalony. Goe 
'■he nie mógł go sobie wówiezas wyobrazić bez 
elementów spinocyzmu i nie mógł (lub nie 
chciał) wstawić się w swój młodzieńczy sposób 
ujmowania zjawisk świata. Zdawało mu się, że 
ziarna spinocyzmu tkwiły w nim już w  młodo­
ści, gdy jeszcze wierzył w Boga pozaświato- 
wego. iiideterminizm i teleologję, gdy jeszcze i  
przekąsem wyrażał się o Spinozie znając go je­
dynie ze „Słownika" Baylego ziarna, które pó- 
taniej. po zaznajomieniu się z . E tyką1 rozw inęły 
ssę w kwiaty o przepięknych barwach poezji.

Co do wpływu: nauki Spinozy na twórvZOŚ6 
Goethego są zdania badaczy rozbieżne- Pod­
czas gdy jedni twierdzą, że młodzieńczy okres 
twórczości Goethego da się bez wpływu Spino­
zy wytłum aczyć dopatrują się inni śladów spi- 
nocyzmu już w „Prometeuszu" i „Das Gottli- 
che" Rzeczywiście obydwie oóy odegrały w a­
żną rolę w sporze o Spinozę, o tyle. że Jacotw 
w ydrukow ał je w swych pismach o spinocyz- 
mie Lessinga. Pozostawiając jednak kwestię 
młodzieńczej twórczości Goethego przed dokła­
dne m studiom spinocyzmu jako otw artą, skon­
statować możemy wiele poezyj o wręcz spino- 
cystycznem nastawieniu- W  jednej odzie pisze 
on: ..Cóż człowiek może wiecej w życiu osią­
gnąć. aniżeli pojęcie Boga-Natury. która mate­
rię zamienia w ducha, a ducha utrw ala w  mate­
rialnych formach ?“ To jest poetycki w yraz mo 
nizmu Spinozy, dla którego ciało jest zmateria­
lizowanym duęhem, a duch uduchowiona ma­
terią Ijub: ..Gzemże byłby Bóg, któryby jedy­
nie zzewnątrz św iat poruszał i kazał się wszech 
światowi wkółko obracać! Jemu należy raczej 
przyznać możność poruszania śvńata od wew­
nątrz, mieć naturę w sobie i samemu tkwfć w 
naturze, tak, że wszystko, co w nim jest, posia­
da jego istotę". To nie jest nic innego, jak za­
strzeżenie się przed uznaniem pozaświatowego 
Boga i zdecydowanem uznaniem panteizmu. 
Ten panteizm podkreśla Goethe i w innym wier 
szu: „Gdyby oko nie było słoneczne, nie mo­
głoby mrzeć słońca: gdyby w nas nie tkwiła 
bęsika siła. nie mogłoby nas zachwycać to. co 
jest boskie44. Zacytuję iestzcze eden fragment, 
w  którym Goethe oddaje naukę Spinozy o opa­
nowywaniu afektów przez rozum, by przezeń 
dotrzeć do intelektualnej miłości Boga. która 
polega na rozumowem poznaniu harmonii 
wszechświata: „Oto uspokoiły się dzikie popę­
dy. wraz z wszystkiemi gwałtównemi czynno­
ściami; odzywa saę teraz miłość ludzi, budzi 
się teraz miłość Boga44.

Z tych nielicznych cytatów wynika jasno, że 
Goefhe. jak żaden z wielkich poetów niemiec­
kich- przejął się nauką Spinozy i zrósł się z nią 
organicznie, Nauczyła go ona rezygnacji ze 
wszystkiego by go uwolnić od ciągłych rezy- 
gnacyj częściowych dała mu ona filozoficzny 
podkład pod uczuciowe ustosunkowanie się do 
natory. Usprawiedliwiona jest więc cześć, od­
dana pamięci Spinozy przez niemieckiego ge­
niusza, który od swego żydowskiego mistrza 
Zaczerpnął metafizyczne fundamenty swego 
światopoglądu, bez którego nie byłby tym ge­
niuszem i tym nauczycielem ludzkości, jakfm 
się z czasem stał i którego wpływ na rozwój 
wyższego człowieczeństwa jest tak wielki, że 
dziś w sto lat po śmierci, jeszcze żywe tchnie­
nie jego genjusza unosi się ponad absolutną je­
dnością świata, ponad uduchowiona materia 5 
zma'erjaIizowanym duchem.

Spmoza i Goethe, dwa kamienie graniczne na 
pnącej się w górę krzyżowej drodze ludzkości, 
spotkały się zrządzeniem losu w roku 32, który 
stanowi datę urodzin jednego, a śmierci drugie­
go- Możnaby powiedzieć, że ze śmiercią Goethe 
go narodził się lub zm artw ychw stał Spinoza 
dla świata, gdyby nie pewność, że obydwaj 
giganci ducha nie są i nie będą nigdy dla świa­
ta kuhury umarłymi, lecz wiecznie żyć będą i 
w pływ ać i nauczać w  myśl powiedzenia Spino­
zy: ..Nie twierdzę. ż« stworzyłem  najlepszą fi- 
lozofję. ale przekonany jestem, że znalazłem 
prawdziwą".

Wiedeń, w manou.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

Krwawa teilka Bezrobotnymi 
w  katiale w a rs za w s k im

Gmach gminy żydowskiej w W arszaw ie był W 
..piątek w południe znów terenem aw an tu r i bójek, 
iklórj zakończyły się zdemolowaniem lokalu  wy 
uziażu opieki społecznej Do w ydziału tego zgia- 
tsiio się kilkudziesięciu bezrobotnych Żydów, żą- 
tdlając Zra/nomog:, lub  bonó g na bezpłatna obiady. 
iDÓsizco do za targu  z urzędnikam i. W ybito wszyst­
kie ^.yLy w okinach i  zdemolowano meble o raz

€ o  w o ln o  K asie  Chorych...
C harakterystyczny incydent między lekarzem  

a K asą Chorych
■Z Bydgoszczy donoszą o charak tery  stycznym in ­

cydencie, jak i zaszedł między pewnym lekarzem, a 
tanjteijszą K asą Cnorych K asa Chorych w Byd­
goszczy zalega z w yplata honorarjów  lekarzom  
o d  kilku miesięcy. Obecnie K asa w ypłaca zaliczki 
za  g ru a jteń  ub. roku. Dr. X. postanow ił regulo­
w ać sw e zobow iązania wobec Kasy Chorych z ta- 
kiem  samem opóźnienien i zapłacił składkę za 
sw ą „rużbę w  m arcu za grudzień, po otrzym aniu 
sw ego honorarium . K asa niezadowolona z tak ie­
go załatw ienia spraw y, przesłała d r. X. rachunek, 
Ltóry opiewał na 2184 zł ; utyłem składki, 44 gr. 
odsetek i  50 gr. tytułem kosztów upomnienia. Dr. 
X. zapłacił należne 21 84 zł ,ale w zbronił się za­
płacić odsetki (44 gr.) i koszty upom nienia (50 gr.) 
tw ierdząc, że nie może rów nież od Kasy ściągnąć 
an i odsetek ani kosztów  upomnienia za należne 
m u sumy. W obec tego ko mornika Kasy .pod nieo­
becność dr. X. zagroził zajęciem mebli z tytułu 
niedaplacunyoh 94 groszy.

P r z e c ie ż  k asyn o  w O tw ocku?
Plrasa przynosi znowu pogłoskę o możliwości 

uruęaom ienia kasyna gry  w  Otwocku, miejscowo- 
;ścd kąpielowej pod W arszaw ą W swoim czasie 
'prośba zarządu zdrojow iska została przez w ła ­
dze załatw iona odmownie. Obecnie sta ran ia  te zo­
stały  na nowo podjęte- a głównym momentem 
priezmawiającym za udzieleniem koncesji, jest ślwo 
rżenie konkurencji dla kasyna w Sopotach i iem- 
samcm przeciw działanie wywozowi pieniędzy na 
teren Gdańska.

R ozpraw a tiorgon ow ej u leg n ie  
o d ro czen iu ?

Pism a lw ow ski^ donoszą, że term in rozpraw y 
W głośnej spraw ie Gorgonowej, wyznaczony na 
kwiecień br. może ulec daLzem u odroczeniu. Gor 
gonow a bowiem ciężko zachorow ała na płuca i zo 
sta ła  przewieziona do szpitala więziennego, Cho­
ra  gorączkuje. N iczależrie od tej choroby lekarze 
m ieli stw ierdzić odm iem y stan Gorgonowej. O 
ile-by ta osta tn ia w iadom ość okazała się prawdzi. 
w ą, stałaby się zrozum iała obrona Gorgonowej od 
pierwszej chw ili jej aresztow ania i w ątpliw ości, 
które się nasunęły decydującym czynnikom proku­
ra to rsk im  w spraw ie sądu doraźnego. G orgorow a 
m a się znajdow ać w trzecim miesiącu ciąży

Cudem o ca len i lotnie,.
Nad Sanokiem pojaw ił się onegdaj rano samolot 

w ojskow y ze L w ow a, należący do 6 pułku lotni­
czego. Samolot prowadzony przez obserw atora 
por. A leksandra Rogowskiego i pilota kpr Lecha 
odbyw ał lot ćwiczebny. Gdy samolot znalazł się 
nad polami należącemi do F ab ryk i w agonów  Zie­
leniewskiego, nagle nastąpił defekt, wskutek cze­
go aeroplan runąt ze znacznej w ysokości na zie­
mię. Spamolot został rozbity, obaj lotnicy jednak 
p raw ie  cudem ocaleli i wyszli bez szwanzu.

T e ru r jśc i w arszaw scy  i ich  
h erszt

P rzez cały dzień w czorajszy przesłuchiw ano w 
urzędzie śledczym w W arszaw ie aresztow anych o- 
negdaj członków szajki Zubowicza, teroryslów  
z placu K erce1 eg o. Sam herszt zachowuje się w 
sposób wybitnie prowokacyj.iy. K urtka skórzana 
którs^ ma na sobie, posiada przy kieszeniach licz­
ne dziury od kul rew olw erow ych Okazuje się, że 
s trze la ł on nie w yciągając rąk  z kieszeni.

W icep rezes LOPP - defrau dan tem
W  sądzie okręgowym  w Równem odbyła się roz 

p raw a przeciwko W itoldow i Borowiczowi, w ice­
prezesowi LO PP w Równem, oskarżonem u o 
sprzeniew ierzenie 1200 złotych na szkodę tej o r ­
ganizacji, Skazano go aa 4 la ta  ciężkiego wiązie- 
uia.

urządzenie lokalu. Urzędnicy i woźny .zydaiału 
staw ili opór. K ilku bezrobotnych odniosło podczas 
bójki lżejsze rany.

Na miejscu pozostał nieprzytom ny 19-letni bez­
robotny szewc Mojżesz Naihaus. Został on żeiaz 
nem narzędziem uderzony w głow ę przez jednego 
z urzędników. Rannego obandażow ał lekarz  po­
gotowia.

~ 4
Zam ach rew o lw ero w y  na u licach  
K atow ic

W  piątek około 14:3G przechodnie na zbiegu ulic 
ś\v. Jana . K ościuszki'w  K atow icach byli św iad­
kam i aktu zemsty ze strony st. przód. SI. S traży 
Granicznej Tadeusza Rysia, który podszedłszy do 
oincerów straży  granicznej, a mianowicie nadko­
m isarza K wiatkowskiego, o ia z  asp iran ta  Mańkow 
skiego. po krótkiej sprzeczce dobył rew olw eru  i 
strzelił sześciokrotnie, ran iąc  ciężko asp  Mańkow 
skiego w tw arz  i ręce i .nadkomisarza K w iatkow ­
skiego w pierś (strza ł na w ylot w  pobliżu rerca) 
i  ręce. D ziało się to tak błyskaw icznie, żc na-pad- 
rąęci nie zdołali się nawet zorjemiować w sytua­
cji. W śród przechodniów pow stała nieopisana pa­
nika, Ryś po doko.ianiu zhrodni spokojnie pozo 
sta ł na miejscu i w ręczył posterunkow em u policji 
rew olw er z próżnym już magazynkiem i pozwolił 
się odprow adzić do k o n is ir ja tu . Spraw ca zam a­
chu, k tóry  onazał się niezdolnym do służby, m iał 
być w najbliższym  czasie zwolniony. Skarżył się 
on ostatnio, że ze wzgląd ó v politycznych został 
przeniesiony z W arszaw y na Śląsk, gdzie p rzeło­
żeni, a w  szczególności nadkom isarz K w iatkow ­
ski, szykan ow ali go. Ryś roba Więżenie umysłowo 
chorego.
N iezw ykły o sz u st „sp&dkowo« 
jtiatrym onjalnj “

Sensację w yw ołało  na Śląsku w ykrycie wielkiej 
afery tnatrym onjalnej, której głównym bohaterem  
jest Adolf Thom as z Katowic, m aszynista Łolcjo- 
\vy. Oszust po rozejściu się z żoną poznał wdowę 
po urzędniku policyjnym p. L. z Siemianowic, któ 
re j przyrzek ł m ależństwo t>od w arunkiem , że po­
może mu finasow o do realizacji spadku 500 tysię 
cy dolarów , które m iał rzekomo odctzieaziezyć po 
krew nych l  Ameryki, Thom as m iał w Ameryce 
przyjaciela, który bardzo zręcznie sfałszow ał ró ­
żne papiery spadkowe i na tej podstawie za ła tw ił 
form alności u w ładz am erykańskich, wzywając 
Thom asa do Ameryki pod odbiór spadku. Oszust 
w yłudził przeszło 15 tys. zl od p. L. i dwóch in ­
nych kobiet z Siemianowic na podróż do Stanów 
Zjednoczonych. Thom as krótko j rzed wyjazdem 
zaprow adził ła tw ow ierne kebiety r-a Ja sn ą  Górę, 
gdzie przysięgał im. że po odbiorze spadł:u zw ró­
ci im pieniądze- a ponadto każdej z nich kupa y*l 
ię w Zakopanem. Następnie Thom as postara ł się 
r.a kolei o bezpłatny 6 -miesięczny urlop i w yje­
chał do  Ameryki, skąd zawiadomił kobiety i swych 
zna jomych w  Siemianowic ich, że do Polski wie- 
cej nie w róci Łatwow iernym  kobietom nadesłał 
ponadto sw oją fotografję w  tow arzystw ie tance­
rek z dancingów  am erykan słuch.

Po ujaw nieniu afery  okazało  się, że Thom as 
był niesłychanie sprytnym  oszustem G rasow ał on 
od kilku lat na Śląsku, nabierając szereg osób na 
przeszło 40 tys. zł. Thomas posiadał tupet i chwa­
ląc się stosunkam i i protekcjam i — pobierał duże 
sumy za wy robienie posad i różne interw encje U 
włauz. Urlop oszusta kończy się z dniem 13 kw ie­
tnia br.. jednak do K atow ic napewno nie przyje- 
dizie w obaw ie przed karzącą ręką spraw iedliw o­
ści.
4 * K i i r a t u w j  brylant w p ad ł w oko  
w ła śc ic ie lo w i lom bardu

W  zw iązku ze skargam i wielu osób, składame- 
mi w policji na dyrekcją lom bardu w W ilnie z po­
wodu braku złożonych fantów, aresztow ano dy­
rektora lombardu Jagodę, Podczas aresz 'ow an ia  
Jagody poddano go ścisłej rewizja w czasie któ­
rej znaleziono 4-karatow y brylant w platynowej 
opraw ie Brylant ten również należał do fantów. 
Pozatem  w czasie rew izji w mieszkaniu Jagody 
ujawniono pewną ilość zaginionych przedmiotów 
Śledztwo trw a.

RODZINA GEN BADEN- P 0W E L L ‘A PRZY ­
BĘDZIE DO POLSKI. W raz z tw órcą skautingu 
gen Badeu- PowelU-m n r sierpniow e uroczystości 
harcersk ie w Polsce przybędzie również jego żo 
M oraz dwie córki i syn. Rousuia gen. Badan

Cl n
U r . A L 3 K S A K R £ ! « ! ^ E l

lekarz chorob skórnych i w enerycznych 
przeprowadził się i ordynuje

przy ul. Karmelickiej 16, II. p.
od goaz. 1 2 — 1 i od 3 — 5 .  gżói

Dr. med. A. If trowski
okulista

przeprowadził się i ordynuje 
obecn ie Grodzka bft, dl. p . od 3- 6-ef.

LEKARZ-DENJ1YSTA "

H. B A L D I N G E R
ordynuje od 9— 10 i oa 3—6

KRAMÓW, UL. PAŃSKA 14
T elefon  1 5 8 -3 0

Specjalność: Korony porcelanowe. 676x

Poo ząbkowanie.
WPanu Dr. J. KOSTOWI, Kraków, ul. Kapu

cyńska 3, składam tą drogą serdeczne podzię­
kowanie za zupełnie, bezoperacyjn© wyleczenie 
inmię z żylaków, na które od szeregu lat cier- 
piaiam. Paulina Mantusowa.

Z okazji zaręczyn najukochańszego kolegi p. 
Heńka Friedmana z Krakowa z p. Regina Kras* 
sówną z. Oświęcimia serócczłiD gratulują

315g
Wilhelm Grosser 

Moniek Wechsler.

LISTY Z KRAJU
Z Nowemu Sącza

Ku czci A. D. Gordona odbyła się u nas uioc®y< 
sta a kodem ja żałobna. Okolioz wściowe przemóc 
wionie wygłosił tow. Dr. Terło z  Krakowa, pu­
czem staraniem sekcji dramatycznej ptnzy lut. ar< 
guiiizacji „Gordonja‘‘ odegi ino jtduoaiatowkę be-t 
brajską pod reżyserją Lnż. Salpetra.

Liga dla pracującej Palestyny urządziła wie« 
ozór poświęcony pamięci Jozeia A ampoiaor... 
pięknem przemówieniu ujął sylw">tkę nLezapoai-. 
udanego bojownika tow S. Schładhet. 

i Z inicjatywy org. ^Mizraohi" powstała w na- 
j szem mieście waż/na placówka hjehraizarkj naszej 
i młodzieży w formie sziKÓłki u L ajwLieł- 
1 Sekcja dramatyczna p r z j  Uniwca-syteoie Ludo- 
* wym im. Maisa Rosenfslda odegrała diraumf w 3 

aktach D. Bergelsona pt. Der Tojber (Młyin). Rów­
nież Tow. Dramat, im. Anskiego prowadzi enfcj- 
giczne próby celem wystawienia kilku rzeczy z ze­
społu sztuki żydowskiej.

Z Dziedzic
Oinegidaj odbyło sdę u Qa.s 2. Walne Zgromadze­

nie członków Dziedziokiego Banku Spółdzielczego 
przy bardizo Licznym 'tdizLale członków. Sprawozd ft- 
n ie w imieniu Zarzadu banku złożył Dr. M. Gar-1 
tenberg, który przedstawił pomyślny rozwóij in­
stytucji oo zawdzięczać należy zaufaniu i popai - 
oiu członków oraz ostrożnej polityce Zarządu pod 
pt zcwodaiiotwem p. dyr. K r akowskiego i inny co 
władz b  rtkov.ych Naijlepszytm cnowodeui zaufania 
jest to, iż wkłady wzrosły o 100 proc. w stosunku 
do Odprzedanego roku Jakkolwiek bank nie je-t 
obliczony na zysk, wykazał zysk w wysokość" zł. 
1,500, który miał zostać rozdzielony pomięjdizy. 
członków jako dywidenda, z cz-^go jednak człon­
kowie zrezygnowali uchwalając przelanie na fdL,' 
dusz zasobowy Instytucja ta, bez której istnienie 
i egzystencja naszych w te' szych 'oupcAw byłaby 
rie do pomyślenia, zasługuję na poparcie ze stro­
ny społeczeństwa i Doooimóh ins‘y*ucyj zamiej­
scowych.

Nasze stowarzyszenia żydowskie nie dają zna-u 
życia c sobie, z wyjąBiiem Agudat Hanoar Hai- 
wri, Akiba. które posiada obecnie swój w iatry 
lokal i pokaźną ilość członków i rozwlijia nader 
ży wą działalność. Dnia 20 bm. „rządc-E w salach' 
hotelu Schneeuruma wieczór „.urtmowy.

P ow ell‘a bierze żywy udział w ruchu harcerskim 
w Angljj Lady Badem Powell wraz z córkami we­
źmie udział w międzynarodowym zjaździe żeńskim 
instruktorek harcerstw a w Buczu na Śląsku P ro ­
gram  pobytu pp Baden- PowelTów w Polsce prz* 
widuje szereg uroczystości, oraz itaprec barce 
skich
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Bluzki —  jak z rogu obfitości

Gdy zaszłego roku  bikuaka ukazała sic na wioo- 
Wimi, nie ptrzeuau\vdtłO naw et że zdobędzie sobie 
tak ie samodz^lrne stanow isko — uw ażano ją ty l­
ko za uzupełni, n ie kostiumu. Dziś bluzka zdobyła 
s r t ie  takie zmaczeiPa jak  przed rokiem 1914, kiedy 
panie kupowtuy po 2—3 bluzki miesięcznie, na,to-

miast nową suknię daleko rzadziej.
W dzisiejszych ilustracjach  przynosim y całą se- 

rję  blui^ozek, k tó ,e  fazeba określić do niedawna 
■wykreśloną z naszego leksykonu nazw ą ,,słodkich". 
Charakterystyczną <\scn i tycn biuzeczef jeśt ich
krótkość: sięgają przew ażnie do pasą, cłyić i z

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż przy moim 
ZAKŁADZIE KRAWIECKIM MĘSKIM wprowadzam 

DZIAŁ
KRAWliCYWbA DAMSKIEGO
pod fa,cŁowi:m kierownictwem zagran ezn. krojczego 
specjalisty  w kostium ach 1 płaszczach  

dam skich
Wykonuję wszelkie roboty w ten zakres wcdoósące 
z własnych i powierzonych materiałów 
Zapewniająe, że zarówno jakość materjałów, .VyKO- 
nanie jak i przystępne ceny w _up*łiiosci za­
dowolą wymagania Szan. P.T. Klijenteli, upiimzam 
uprzejmie o łaskawe odwiedziny — z poważaniem
Z akład  k ra w ieck i B.BORNSTEm
674v K raków, nłicc P oselska  11.

królkiemd ba skin kami są dozwolone; najeży Je,
zastosować do figury. Koroika wełniana .....1—v_
wielkie zastosowanie, jumpry z irlandzkie'' koron 
ki zakończone patentowym ściegiem w pasie i  ko 
lo rękawów będą dużo noszone. Pozateia błuŻLl. z. 
wzorzystego jedwabiu z f nntazj jnym rękatrem,, 
i ud z empirową krótką bufką, — krótkie rękawy 
przeważają — i mairocainu w pięLnj-ah. kolorach) 
począwszy od żółtego do jasno c^rwonego i, na­
turalnie, niebieski i biały. Koszulki goifowfa, cią­
gle łubiane, wymagają sportowego rękawa Kam i­
zelki i bolera uzupełniaj ą wybór

Nas,ze modele:
1) Na storommą płócienną bluzkę, mało boleroo 

z wełny w pasy.
2) Jumper z jersey z patentowym paskiem
3) Jasno czerwona karrjzedka, przybrana met1*- 

łowemi gokiikaiini.
4) Bluzka z irlandzkiej koronki wykończona pa­

tentowym paskiem.
5) Bluzka z wzorzystego Jedwabiu, oznobaona 

kokardkach.
6) Popoł. bluz.. z białego i czarnego crepe sartin, 

nadaje się tylko do czarnej spódniczki.
7) Bluzka wełniana w pasy, z roathm kołnierzem 

związanym z Doku na kokardę.
8) Bluzeczka z w oalu w  gr osahi, ozdobiona ko­

kardkam i.
9) Sportowa bluzka z jedwabiu do prania, przy­

brana zakładeczkami i plisami.
10) Do sportu, bluza z dywetyny lub imitacji 

skóry.

— JAJk. OSŁAW! Dziś w niedzielę w sari ,Jad Gł» 
ruzim“ referat dra M. Gayera ze Lwowa pt ,J>jc- 
ir zm jako Odzwierciedlenie doli i niedoli żydo- 
stwa“.

0  T M . Szkoły Kupieekiei w Krakowie Q
D 
D

Gł. RyneK Ł. 3 4  K lIP S Y  urządza w nowym 1 obaiu

nowoczesnego pisania na manrnatk
Wpisy codziennie od g. 11— 12 przedpoł. i 6—7 popoł.
Osobne godziny dla dorosłych, osobne dJa młodzieży!
Kurs będzie tiwaf tylko 33 dn.. — Zniżki obow iązująl

D 
ID

fa b r y k a  PKZETUIORĆW CHFHtCZHYCH

F .fl.:C .i7 łŁ v :S  arsziftlF
oraz jenoraina zastępczyni tejże

MARIA SIEROTUfltiSFA
Ul KRRKUUIIE, tlblRA SIERRA b . I Z
zawiadamiają niniejszem, że p. Itafai Criln, 
dotychczasowy sprzedawca z dniom dzi­
siejszym stracił wszelkie upoważnienia, że 
niema praw i do inkasowania kwot dla 

powyższych osób . Gftś*

O K O P A N E
P E N S JO N A T »% I A N  A“

UL. ZAMOJSKIEGO. TEL. 489
POD ZARZ. DROWEJ ABPITINOMEJ

Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie 
Bieżąca ciepła i zimna woda w pokojach.

łoneczna weranda. Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetet\ czr.a. Ceny zn iżo n e .

lufoiuucji u a ziela drowa Abrutinowa w Zakopanem 
willa .Diana". 2‘2ćskx

J u ż n a d s z e d łś w ie ij  tran sp ort 
słynnych soczystych

p o n a r t A u y j a f f s U c h
i g r i ł p i i f r u t o i 11
wszechświatowej

marki „PARC ESS“
Dp nabycia we wszystkich owocarniach. 
Znak rozpoznawczy stempel „Pardess**.

Każda troskliwa matka zakupi 
w ó z e k  dla sw ego dziecka 
marki „ K O H R O f T  najtaniej 
i najlepiej uznane] od lat 22 
firmy

I. DOTWIH, KRAKÓW, FbORjAftSHA 3 0 .
Telefon 118-7 7.

Kilji nie pusittdaniy i zwracamy baczną uwagę na adres. 
Cenniki na żądanie. Przyjmuje się wszelkie reparacje. 

Dogodne w arunki spłaty.

PEKLAMA 
► ►► D 2 U ś r A K D L U U

lOKALE

DO WYNAJĘCIA ud za­
t a i  pfizy ul Wiślinei 8, II. 
piętro, 3 lub 4 poko-je. 
przedpokój, na bitujro han 
dŁowe lub przemysłowe. 
Tamże i sklep na parte- 
rzę. Wiadomość: Emi!
Sitlberbach, Krakó w W u 
lopolę 15. lub u admini­
stratora . 670\

POKÓJ słoneczny d'n 
panów (pań) lub dla ber 
dizietoesu małżeństwa do 
wynajęcia. W iadomość: 
Radziiw tlowska 7. m. 4.

2248 x

MIESZKAŃ 1F 3 pokojo­
we i  kuchnią, z kondor ■ 
tefu, w rynku podgór­
skim l i ,  do wynajęci;. 
Telefon lió.49. 33rjfi

LOKAL sklepowy w śród 
mieściu. z urządzeniem, 
z dużą wystawą, ewen­
tualnie z towarem, od­
stąpię. Zgłoszenia do Aa 
min. „N. Dziennika" pod 
..Galanteria". 410x

DW-fl duże pokoje ko­
rzystnie do w ynajęcia- 
Podgórze, ulica P ocjka- 
Je 11. W adomość tamże.

329*

SŁONECZNE. m»a 2 po­
koje kuchnia, z komfor­
tem. korzystnie zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Grzegórzecka 74. 327g

POKĆJ 2-osobowy, oso 
hne weiscie. utrzymanie
livt) bez, do wynajęcia — 
Studencka 4 m. 5. 6'5x

ZDROJOWISKA

W S zezam iir , Zdro-
|U  dc wydzierżawienia pa 
sezon letni elegancki pen 
sjunat rytualny, dwie prze 
p ękne sale iaaalne. nada 
jące się na dancing, pięk­
ny ogród kwiatów;,, nowo 
urządzone świado elekrry 
czne, w jectrum Zdrojo­
wiska, tylko ludziom fa- , 
cbovviu. uotówka wyma­
gana. Bliższych informa­
cji udzieli z gizećznośói 
Dr. Stefan .lenel adwokat 
w Krościenku n/D. 5G2v

BĘDZIE EOBRZE UBRAKĘ
zaopatrując się w tuodny wiosenny 
kapę.1 -vl wprost i  14
w składzie labrytinym  f-y

S.WfiENEE 
Kraków Stradcm 5
Ogromny wybór — ceny nsjn llała

y
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f U J L L ,, liiiiiii In L i  I li.
Wschód 
słońca 

5  m . 4 4

2H A B Z jE C

1 2
NIEDZIELA 

5 W eadar 5692

Zachód 
słońca 

17 m. 25

Dziś uroczysta akademja 
hebrajska

njostćlet Okręgów , O rganizacji T arbu t w K ra 
Lu. wie urządza dziś w  niedzielę o  g. 7‘30 wlecz. 
W sa li „H aszacliaru ‘ Stradom  15 uroczystą aka- 
jde-nję ku czci znanych poetów  hebrajskich  J ukó- 
ba K a b a ta  i JaKóba Fich.n.ina z okazji jubileuszu 
50-lecia urodzin , W akadem ii M orą udział pp. prof. 
Szmulewicz prof. Miiclew, prof. Miihlstein i prof. 
'Siperber W program ie: 1) zagajenie, 2) .łroczyste 
przem ówienia, 3) śpiew, 4) deklam acje i  recytaiąje 
ŁŁjnowazycli utw orów  jubilatów

Przćurtiż p c D Z f y  słerou/mm 
„H ra b ia  Ze p p e lin " do Am eryki Poludn.

D yrekcja Poczt i Telegrafów  w  K rakow ie poda­
je do wiadom ości, że sterow iec „H rabia Zeppe­
lin" podejmie lot z lotniska F riedrich  shafen do A- 
m eryki Południow ej 20 m arca, 3 i  17 kw ietnia i l  

.rn tja br. i przewiezie przesyłki listow e do Argeiu- 
yny, B razylji, C -b t. P aragw aju ,. Peru i U rugw a­

ju. Czas przelotu będzie trw a ł 3 dni. O plata za li­
sty  i  k a rtk i pocztowe do B razylji za każde 5 
g ram ów  w ag i 1.50 zł. O p ł.ta  za listy  i kartk i do 
Argentyny, Boliwji. Chile. Paragw aju . P eru  i U- 

TiUigwajiu za każde 5 gram ów  w agi 3.50 zł. za dam­
k i  próbki i pap iery  handlowe aa każde 25 g ra ­
mów w agi 3.40 zł P rzesy łk i listowe przeznaczo­
ne do przewozu stor owcom „H rabia Zeppelin" mu­
szą być oznaczone uw agą „Mit Luftschiff G raf 
Zeppelin". Bliższych szczegółów udzieli urząd po­
cztowy Kraków 1.

fo wygrał na loterii?
W  drugim dniu ciąg.n'enia 5-tei klasy 24-tei lo- 

fterji państwowej, większe wygrane padły na mtime- 
ły  następujące (częściowo przez nas wczoraj poda­
tne):

Zł. 10.000 na Nr. 47461.
Zł. 5.0U0 na N-ry 33903. 120530.
Zł. 3.000 na N -.y : 3479. 22034 49813 61178 65830

106303 116843 117912 118669.
Zł. 2.000 na N-ry: 219 42385 66422 67376 84311 

*6187 116010 117809 113302 120615 121230 130680
142806 150719 150945 159051.

Zł. 1.000 na N-ry: 527 13363 22711 23090 26824
26904 32513 40348 43637 50954 51791 52303 52697
jsS866 68982 60450 64184 72875 75178 76909 76798
18135 88931 96810 100043 101061 101426 126089 126500
(27791 130319 131054 135222 137912 140518 142210
142865 149846 150978 154152 158721 159090.

 o § o ----
— DYŻURY a PTEK. Dziś w niedzielę mają dy­

żur dzienny i nocny apteki: Kynek A —B 43, ul. 
G ertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 3. K ra ­
ków sną 9 i Brodzińskiego 1, tylko dyżur dzienny 
apteki: Rynek 22. ul. F lo rjańska 15. Karm elicka 
23, Aleja 29 L istopada 5. ul D ietla 70.

— Z OKAZJI 100-NEJ ROCZNICY ŚMIERCI 
GOETHEGO poświęcam y dzisiejszy nasz dodatek 
•literacki w yłącznie twórczości genjalnego poety 
niemieckiego. Na dodatek nasz sk ładają się a r ty ­
kuły: M K anfera — Goethe. S. Stendiga — Dzieło

. Goetheeo. F. iSeiilanga (W iedeń) — G enjalry  
m istrz i genjalny uczeń (Stosunek Goethego do 
Spinozy), o raz  w iersz  Goethego p t „Prom eteusz1' 
W polskim przekładzie J. Feldhom a.

W  najbliższych dniach zamieścimy artykuły , o- 
m aw iające stosunek Goethego do Polski i do  żydo- 
stwa.

— ODBIERANIE KONCESYJ LOTERYJNYCH 
7  A W YPOŻYCZANIE LOSOW G eneralna Dyrek­
cja  Ldłerji zw róciła ostatn io  baczną uw agę na 
niedopuszczalne w ypoźyczanie losów  na poszcze­
gólne dni ciągnienia za odpowiednia opłatą, co 
prak tykow ane jest przez mniejsze kolektury. P o ­
n iew aż sprzedaż losów  na określone dni jest za­
kazana. kolektorom upraw iającym  tego t odzaju 
manlpułacie ffrozi ofnlecie koncesji.

— WYSTAW A ENTOMOLOGICZNA m Muzeum 
P ol Akad Umiej przy ul. S ław kow skiej 17. o- 
tw arta  jest w niedzle?ę od godz. 9—4 pop. W stęp 
50 gr. dla wycieczek oo 20 gr.

— KOLLEGJI M W YKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynt k gł. A—B 1. 39) niedziela, 13 b o  asy a. U.

P o  w yp u szcze n iu  Ciunkiew iczow ei
no wolną stopę

W yjazd sę d z ieg o  ś led czeg o  Dr W ątora do W a rsza w y
(Ig }:1 Jak  się dowiadujemy. wypuszczenie na wol 

uość ■ C.unkiewiezowej nastąpiło  za uprzednlem zło 
żtnłem przez adw okata jej mec. Jarosza  z W a r­
szawy kaucji sądowej w po-rtaci książeczki PKO. 
na 10.000 zi P o  wyjściu z w ięzienia zam ieszkała 
Ciunkiewiczowa w pensjonacie B ristol przy ul 
D unajewskiego.

W  związKU z pogłoskam i o  m ającym nastąpić 
wyjeżdzie Giu.ikiewiczc.wej do Zakopanego wzgl. 
du  W arszaw y, gdzie, jak  podają pism a w arszaw - j

skio ma inArwriiyhwać w kolach si‘jmov,y..'lt, 
SI w ii-rdzić należy, że. prżed ukończeiitcni ślc-dzDya 
nie może ona opaść:;’ Kitatóiwa Na każde- w ezwa­
nie sędziego śL-dcz-go mu „i się .-.lawić w saldzie.

W dniu wczorajszym wyjechał z K rakow a do 
W arszaw y sędzia śledczy ;!x. W ątoi. celem prze­
prow adzenia tamże szeregu doniosłych konfroota* 
cyj św iadków, koniecznych do uzupełnienia śleaz- 
twa.

J . d r  B.o.iiitslawa Rosenthatow a: Goethe a kobie­
ty; poniedziałek, 14 hm. dr. Em il Szinagel: O ba- 
śniacn, sn a jh  i przesąuaCh zw iązanych z sennoin 
ir.arzesniemj Wtóiak, 15 rum. prof. Tad. B iliński: 
T rągedja człowieka „F aust"; środa, 16 bm. asyst. 
Inst. Maio.n. Stan. T u rsk iI D roga m leczna; czw ar­
tek 17 urn prof Ign. Kohm: Trudności wychowaw- 
cze >v świetle psycholagji indyw idualnej; piątek, 
18 Mn. prof U. J. dr. W itold W ilkosz: S tatystyka 
w  zagadnień.1 ach naukowych. Pocz. o  godz. 7-ej 
wieczór.

— DOŻYW IANIE DZIECI. Sekcja dożyw iania 
dzieci M iejskiego Komitet a do spraw  bezrobocia 
w K rakow ie objęła ase ją  7.283 dzieci szkolnych 
i pozaszkolnych w tern 4.265 dzieci rodziców bez­
robotnych; 'dziennie w ydaw ano 3.013 obiadów i 
5.410 śniadań i pod-wiecsarców. W sekcji d zia ła­
ją  Komitety rodzicielskie, grono nauczcyieiskie, 
zw iązek p ra c j obyw atelskiej kohiet, Tow arzystw o 
przyjació ł d z  eci i  opieki pozaszkolnej

— CELEM PROPAGOWANIA ID EI OGRÓD­
KÓW DZIAŁKOWYCH odbędzie się w K rakow ie 
d n id  15 bm w  sa li Muzeum Przcm. przy ul. Smo­
leńsk zebr%hie organizacyjne To w ogródik ów dział 
kow ydi Na zebraniu naczelnik pracy  i opieki spo 
łecznej krakow skiej uirzijdu wojewódzkiego, Ste­
fan W ilczyński, w yg ło ii referat p. t. .Ogródki 
działkow e jako zadania społecuie". Pozate.ni p. 
W ładysław  M arciniec prezes Związku Tow. O gro­
dników  działkow ych w Poznaniu w ygłosi re ie ra t 
pt "'(Organizacja i urządzanie ogródków działko­
w ych" Obydwa wykłady bedą ilustrow ane filmem 
pi .„W krain ie słońca". W stęp wolny

— RUCH LUDNOŚCI W STYCZNIU BR. W śród 
ludności miejscowej,, tzn. oez przejezanycn, zaw ar­
to m ałżeństw  l3t>, w  tern chrześcijańskich 98 Uro­
dziło  się żywo dzieci 255, nieślubnych 51, w czera 
z m ałżeństw  żydowskich rytualnych 13. W śróa ży­
w o uiroc uOuych oyło chłopców 122. W  tym samym 
okrestó czasu zm arło  osób 188. Liczna zm arłych 
w szpitalach w ynosiła osób 66. Z przyczyn śm ier­
ci najwięcej przypada na. c h iro o y  organiczne se r­
ca 30 i na gruźlicę 28. W śród zm arłych było enrze 
ścijan 146.

—  63 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ zgłoszuno w 
ciągu ab. tygodnia w  W ydziale IX M agistratu. Nad 
to  zgłoszono: po 4 wypadki dyfterji, lyfnsu brzu­
sznego i  ospy w ietrznej, 3 w ypadki rmumpsu i 2 
wypadki szkarlatyny

— TAJEMNICZY ZGON. W  Kołaczymie, pod Kra­
kowem znaleziono wczoraj nad ranem Marcina Hylę. 
(lat 20), nie dającego żadnych znaków życia. Jak' 
stwierdzono w toku dochodzeń, poniósł on śmierć na. 
skutek ran u d an y ch  nad okiem. Śledztwo w  toku.

-  TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY tóarzyl 
się cnęgdaj na dworcu kolejowym w Skawinie gdzie 
przetokowy Jan Ożug (lat 46), zam. w Korabnikach,1 
dostał się pomiędzy wagon i lokomotywę i doznał 
ciężkich koniuzyj. W  stanie beznadziejnym p-rzewie 
ziano go do szpitala w Krakowie.

_  CYGAŃSKIE AWANTURY. Józef Bar wińsk i 
(lat 38) cygan, będąc w  restauracji Del Ponti przy uJ. 
Karmelickiej 9, upił się a następnie w ywołał kłótnię 
i bójkę zdoróżkarzem Józefem Markiem, któremu ifeę 
uiścił zapłaty za kurs. Marek pobił w czasie bójki 
Barwińskiego tak dotkliwie, ii musiano go przewieść 
na yogotówie ratunkowe, stąd jednak odstawiono go 
do aresztów  policyjnych, ccłem wydalenia go ’ Kra 
kawa.

— Z KRONIK) WYPADKÓW. Zofia Czapek dat 60) 
wieśniaczka z P rzegorz°l s-padL ze schocow domu 
przy ul. Zwierzynieckiej 12. i doznała wstrząsu 
mózgu oraz ogólnych potłuczeń. Podobny wypadek 
spotka! 44-letnią Leonię Olesiów a w domu przy u 
Felicjanek 12, upadła ona na schodach piwnicznych 
i dotkliwie się potłukła. — W  parowozowni w Płaszo 
w le przeWTÓcti się na szynach kolejowych Karo! 
Gross. Doznał złamania kręgosłupa. — Na ui Wielo 
pole obok gmachu PKO wpadł pod dwukonny t-óz 
36-letni Roman Meridler. pośrednik i doznał złama­
nia kilki; żeber We wszystkich wypadkach biterw-f 
niowal! lekarze pogotowia ratunkoaegó. opatru a 
..umycli i przewożąc ich do szpitala św. Łazarza.

Reprezentacja
KlUDÓW l : i iO w ii , i ( h -  

Garbai^rtid
Dziś o godz. 3 pop. stanie na hoiskoi Garbarnia te- 

prfizentatywna „jedenastka pilkarsiwa żydowskiego 
w Polsce naprzeciw mistrza Polski, Garbarni. Przed 
wyjazdem na Makkafoiade, gdzie walczyć będą z naj 
lopszami zespołami żydowsitciemi świaia, spotkają się 
piłkarze- nasi z najsiluieL-zą drużyną w Polsce, któ­
ra uzyskała w roku ubiegłym nietylko tytuł mistrza 
ligi, leaz również piuhr.r Minstersiwa Spraw Zagra--, 
mcznych, za wyniiki osiągnięte z drużynami zagrani 
czne-mi. Zainteresowańei temi zawodami, na które 
przyjeżdża szereg wycieczek z Tarnowa, Katowic, 
Zaglępia itd. jest o-blrzymie.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM
A. NTJSSBAUM DIETLA 45.

—— -----
TO WARZ YS1WO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 

„FENIKS"
W  styczniu 1932 r. wystawiono 83i9 nowy cli 
polis na kapitał 5.827.000 dolarów, Rezultat za 
tem nader zadawalniający,

——o§o——
— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p inż.-areh 

AL Butstina, stóadpiją na „CLieu.c nad chorymi' zł. 
10, ,T. O. Z.“ z# 10, Słow. L Bursa żyd. sierót rę- 
kodK.etniozycłi — utl Krakowska 53 — zl. 10. .
700x Idź. KreislerowK.

—o§0-----
— „ r R Z r  SZ L O ść HEATID*1 Dzlś zr.TiiedSsend* 

w>itsaw> Gottlieba. Z Piórka o gucz 11*30- raano 
przed Muzeum Naaodowem.

DZIEŃ POLITYCZNY

Zmiana na stanowrskn ministra 
spraw wojskowych?

Jak się dowiaduje „Kurier Poranu-y" w zwtągfcu a 
zamierzoną rekonstruKoią rząou nastąpiłapy zmiana 
■ a stangwisku mkiisira sprarw wojskowych.

P. Marszałek Piłsudski tniat pnzed wyjaizdem na/ 
urlop wyrazić życzenie, aby na stanowisko to powc 
łany został jeden z inspdrtorów AmmłL Wyrij^niają 
przytem tu.zwiska pp. -jen. Rydza-Smiglc“ ■ i geu 

, Sosm-kowskiego, chociaż niewykluczone jest, że mini 
strem spraw wojskowych mianowany będzie inny ge
nerał.

Marszałek Piłsudski zati/ymalby tylko stanowisko
Generalnego Inspektora Sił ’ Zbrojnych, -acnowuijąc

av ten sposób możność Kontroli spraw wojskowycł • * *
W kołach politycznych uchodzi za potowe, żę przy 

rekonstinukoji rządu p, premier Piystur nadal pozo-; 
stanie na stanowisku prezesa Rady Ministrów, aby 
móc przeprowadzić opracowany i już częścjowozrea 
li Z; watiy plan walki z kryzysem.

Wowy dekret prasowy?
W „Y/iązku z rozważaną przez Sejm ustawą o pef 

nomocinictwach dla Prezydenta Rapliitej do wydawa 
nia doi retów z mocą u»tawy utrzymują się wersje, 
że między innemi w dlrodae dakresów ui^guło yąne 
będzie 'jl.iw-o prasowe. Zgodnie z oświadczeniem 
min. Michałowskiego, .prace nad nowemi projei.taml 
prawa sow erro zostały- jui przez Ministerstwo 
bprawłcdJiwości zakończone.

Pes Mrcbałkiewicz wezwany 
do złożenia mandatu

Na zjeżdzie wojewódzkim Srr. orarwia L udow i 
go w Poznaniu powzięto uchwałę, domagajęcą się 
od pos Michałkiewicza aby złożył swój muotuat 
noselski Jak wiadomo, poseł Mlchałldewica; nie 
•oddał sie sądowi partyjnemu stronnictwa i zgło 

sil wystąpienie z klubu parlamentarnego Str. Lw!



Sfr. t4. „NOWY DZiriNiMK; poniedziałek 14. III 1932 34

Ostatni? draga Arysfydesa Brianda
Puryż 12 3. (B) Cały Paryż stoi dziś pod 

wrażeniem pogrzebu Brianda Na gmachach 
państwowych oraz na wielu aotnach pryw at­
nych powiewają flagi o barwach narodowych 
ubrane krepą i opuszczone do połowy maszt,u, 
na znak żałoby. Na ulicach miasta chłopcy sprze­
dają kartki z podobizną Brianda nabyw ane chę 
tnie przez przechodniów- Od wczesnych godzin, 
przedpołudniowych zoi-rają się na ulicach wio­
dącym  na Ouai d‘O rsay tłum y ludności. P rzez 
salę zegarow ą otw artą dla publiczności od godz. 
,8 do 12 przepływają w da^zym  ciągu fale iud- 
ao§d która w  skupieniu oddaje ostatni hołd 
doczesnym szczątkom wiotkiego m ęża stanu 

O godz 12 zamknięto salę zegarową dla pu­
bliczności, a równocześnie podjęto przygotowa 
nią do pogrzebu. W  ogrodzie ministerstwa sur- 
zagr. ustawiono poajum i trybunę. Na pół goazi 
łiy przed ustalonym terminem ceremonii pogrze 
bowej zaczęła się zapełniać sala zegarow a do­
stojnikami. P ierw szy przybył prezydent republi 
ki Doumer dalej ęzionkowie rządu francuskiego 
z  Premierem na czele, oraz reprezentanci 
Zwierzchników państw  zagranicznych. Z powo­
du braku miejsca, liczba osób mogących wejść 
na salę została ograniczona do najwybitniej­
szych osobistości Na parę minut przed godz, 14 
przybył arcybiskup Paryża msgr. Verdi«r. któ­
ry  odprawił modły i pobłogosławił zwłoki- 
W śród dźwięków m arsza żałobnego Szopena 
wyniesiono trumnę, nakrytą flagą francuska do 
ogrodu i ustawiono ją na katafalku naprzeciw 
T abuny, na którą wstąpił premjer Taidi&u i 
wygrosu następujące przemówienie:
, ,.W imieniu Francji zegnam doczesne szczątki \ r i— 
stide Brianda wobec reprezentantów  57 pifistw  ; 
wobec całego narodu francuskiego. By? on "rancu- 
Sem, który cale swoje jestestwo niepodzielnie po­
święcił Idę! pokoju i umiał skoncentrować uwagę 
współczesnych na nowy porządek rzec-v. Byl on 
współpracownikłem Clemenceau, Po*ncarev» a póź­
niej sam był szefem rządu. Po dojściu1 do ■ skutku

pokoju religijnego pragną) doprowadzić do pokoju po 
liiyczjago_. Zapoznał się niestety z gorzkiem uczu­
ciem niesprawiedliwej porażki, przyjmował to jed­
nak ze spokojem ducha. Tak mijały dnie. aż jeden z 
sąsiadów przez poczynania budżetowe zdradził swo 
je zamiary, które w dwa lata później doprowadziły 
do wybuchu wo,ny. W tedy to. aby zapewnić Francji 
bezpieczeństwo, przeprowadził Briand ustawę w 
sprawie 3-letmej służby wojskowej. Potem wybu­
chła wojna. Briand zajął się kw estią utrzym ania po 
koju wewnętrznego. Rok 1915 był rokiem peL.ym 
rozpaczy i uiepewności. Rozdzielone najwyższe do­
wództwo była zaprzeczeniem jedności. Jeszcze na 
lolu śmierci wyszeptaj Briand słowa: Marne, Salo- 
uikt, Vęrdun, kióre to słow a ścisłe są z Briandem 
złączone. Nadszedł pokoi, Poniew aż nie zaznał 
Briand trudności, w iakicli pokój zawarto, był sklOtf 
ny do krytykow ania go. Ale gdy doszło do zastoso­
wania traktatu pokojowego, zrozumiał konieczność 
skonsolidowania pokoju ptz e-z nowe zobowiązania, 
W Locarnc usiłował zastąpić ręńsui pakt gw arau- 
cyjny, anulowany w r. 1919 wskutek odmowy Arae 
ryki. Na pokój patrzał pod kątem przyszłość:. To 
były jego troski, z któremi zaznajomili się taicże jego 
następcy. XII odp.ężeniu w ewnętrznem widział 
Briana misję Francji, jaką miała spełnić na zewnątrz. 
Po v. ojnie dążył do odprężenia m:ęcłzynaroaowegc i 
od tego czasu zaznaczyła sic figura europejska Brian 
da. Okres ten znamionuj? pakt potępiający wojnę i 
plan unji europejskiej. Ze zwolennika polityk san- 
kcyj w  1921 sta je się Briand od 1925 wyznawcą po 
lityki pojednania i przez 8 lat najpierw jako premier, 
później'jako minister spraw  zagranicznych kroczył 
do celu. rtitmo prądów przeciwnych -wewnątrz Mb 
zewnątrz kraju. W pewnych okresach przeżywar naf 
okrutniejsze rozczarowania, iak mp w r. 1930. kiedy 
to fałszywie zrozum Lno szlachetny gest Francji. 
Po strasznych przejściach wojennych świat 'taną l 
wobec dylematu: stworzeniu trwałego i gwarai.fowa 
negn pokoju, lub wystawić się na aowe -zniszczenie. 
Od 13 lat dąży Francja do realizacji fjTęfwszej hipote 
zy“ Kończąc swe przcm ów ieiiieTardieu oświadczył 
że naród francuski opłakuje Brianda jako apostoła 
pokoju.

P o  p r2em ćw ien iu  p re in je ra  w y ru s z y ł konditlG 
P o g rz eb o w y  w k ie ru n k u  cm en ta rza  P a s s y .

Bunt żołnierzy chińskich
przeciwko republice Mandżurskiej
Londyn 12. 3. (L) Donoszą z Tokio, że w 

Edeście Sachaljang, ieżącem w nowej rej.ubl1' 
ee mandżurskiej nad granicą sowiecką, w y­
buch! bunt żołnierzy chińskich. Gdy w mieście 
^wywieszono flagę nowego państwa żołnierze 
C hińscy zLuntuwap się i zamordowali 10 ofi­
cerów chińskich a dowódcę garnizonu aresztu 
iwal% oskarżając go o zdradę państwa. Zbun- 
rtowaiii żołnierze mieli następnie splondrnwać 
banki, oraz usiłowali wtargnąć do sowieckiej

misji handlowej i konsulatu japońskiego. Bez 
pieczeństwo cudzoziemców jest zagrożone, to 
też wielu «bcokrajowców zbiegło na teryto- 
rjum sowieckie. Zbiegł również na stronę sowiec 
ką  gcnerallny konsul japoński, który stamtąd 
poinformował rząd japoński o zajściu. W aż­
niejsze punkty strategiczne miasta znajdują 
9ię w rękach powstańców. Zamieszki trwają W 
dalszym ciągu.

Zanosi sie na nowe krwawe walki
Moskwa 12. 3. PAT. W edług tutejszych prze 

iwidywań na odcinku szanghajskim dojdzie nie 
bawem do nowych, bard/o ostrych starć po­
między wojskami japuńskiemi a chińskiemi. 
[Obecnie orne strony przeprowadzają mobliza- 
cje 6 nowych dywizyj. których część ma być

wysłana do Manótżurji, a część do Szanghaju. 
Wojska chińskie uszkodziły na dużej przestrze 
ni między Szanghajem a Hanko u tor kolejowy 
aby uniemożliwić ataki Japończyków z pocią­
gów pancernych.

B K E M a m Ę E
N1EDZIFLA, 13 MARCA 

Kraków. (312.8) 11.30, Nabożeństwo kość 12.30. 
Międzynąrod. konkurs im. Fr. Chopina Ł Fub warsz. 
34. Pogad. roto. J4.20. Mi'a. ze Lwowa. 14.40. Dla 
rolników, 5. Muz. ze Lwowa. 15.55. Aud. dla dzieci 
! .mK dzieży: „Co się dzieje na święcie" 1 ..W arsza­
w ska studentka". 16.20. Gramof. 16.40. Dla gospo­
dyń. 16.55. Gramol. 17.15, „Na gruzach starych 
państw am eryk." — w ygi.' pref. Rydzewski, 17.30. 
Wiadom. przyjemne i POźyt. 17.45. Koncert popol. 
iWykon.: Ork, P. P. pod dyr. A. Sielskiego, J Kcrol 
kiewicz (baryt.). L. Ursteltj (akomp.) ((Offenbach, 
Czajkowski, Moiróis ako). 19. Roztnait 19.10. ,.K. h  
Rosiworowoki — laureat Państw , nagr. liter na i  
il°32“ — wygł. p. M. Rusinek, 19.25. ..Aleksander Or 
loWskf (w stulecie śmierci)" — wygi. dtr. Łepkowsk:. 
19.45 Ssaiiwbowisjw: „Miłość Stefana Złotnika" pó&ra

T. Frenkla. 20.15. Koncert po pul, W ykon., Ork. P . R. 
pod dyr, J. Ozimińsik.ego; Ewa Bandi-owska-Turska 
(sopr.), L. Urstein (akurnip.). 21.55. Kwadr. Kter 
22.10 Koncert ze Lwowa (Recital skrżypc. prof H 
Czaplińskiego), 22.40. Komun. 23, Muz lekka tan.

Katowice. (408.7) 10, Nabożeństw^ ze Lwowa,. 
11.58—14.40 p. Kraków, 15.55 p. Kraków, 16.20. In­
termezzo muzyczne. 16.40—19. p, Kraków, 19. .,BeTy
i bojki" 19.45—23. p. Kraków.

Lwów. (380.7) 10. Naboż. 11.58— ) i  p Kraków.
14.20. Koncert zesp. mardolin „Typogiąfia", 14.40 p 
Kraków, 15. Koncert ork. salon. 15.55 i 17.35. p. Krą 
ków. 17.30 i 17.45. Odczyty, 18. Koncert chóru „Le­
gom" 18.15. Koncert, 19. Rozmai' 19.25. Pogadanka 
filmowa. 19.40. „Biuletyn spoi rowy" — p J buko­
wski, 19.45—24, p, Kraków.

Wiedeń. (517,2) 10, 10.30, 12.20, 16.15, 19.35 Muz 
20.35 Operetka.

B udapeszt (550.5)) 11.15. 17. 19.30. Muzyka
Sztutgard. (360.6) 11 11.30. i3. 16 Auizyka.

z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
NOWA GRUP4 POETYCKA

W  W arszaw ie pow stała g rupa poetycka „Rama*! 
która w najbliższym  czasie przystąp i do wydavs- 
nia w łasnego czasopisma. Celem £rupy  jest i.kUr.' 
pienie w swoich szeregach p isarzy  polsko- źy- 
dowskcli. śwjadomych swojej narodowej odręb­
ności. Grupa ta pragnie reprezentow ać w liteffl?- 
Luirze polskiej żydowski regjonalizua (w  znaczenia 
etnieznem).

Do „Ramy"' przystąpili: Celina Meergon Bet
ker, M arja Lewin, Sulam ita Szapiro, Siesan Po 
mer, M aurycy Szj mel.

Adires dla korespondencji: W arszaw a, Namdest 
nikow ska 7.

— Z FRAKOW .4KIFGO*TBa TRU ŻYDOWSnjjt2
GO. W spaniałe operetka „P erska aar.~ JczoŁa** T. 
Cnasza ma zapew nieni powodzenie. Publiczność 
baw i się doskonale podziw iając przepyszną oprai 
Wę zewnętrzna piękne pieśni, tańce wschodnia t  
doskonale zgrany zespół. Dziś w niedzielę d w a  
przedstaw ienia poporudmu o godz 345 .po Cenach 
zniżonych i wieczorem o 8'45. Bilety przez caay 
tzień przy kasie teatru  . f

— Z TEATRU IM J . SriOM'AOKIEGO. Dziś po­
południu j>o eonach zniżonych „TragedjS bez Uo- 
hatera" W ieczorem powt&rzodie fa rsy  „Raj otptyr 
szków". Ju tro  no cenach zniżonych ko nedis. L. 
H. M orstina „Dzika pszczoła". Pod kierunkiem  d y r 
T. Trzcińskiego odbyw ają się jednocześnie próby  
z Uwocli sztuk. P ierw szą je.it nowość polska K. A. 
Gzyżówskiego „V irtuti M ilitari której p ieu tjera

. odbędzie się r.a gailowem przedstaw ieniu w  przed­
dzień imle-uin m arszałka P iłsudskiego tj: w piąteK 
18 bm We w torek dnia 22 bru. w  setną rocznicę 
śm ierci Goetnego w ystaw ia teatr niegraną w K ra 
kowie od r. 1888 tragedję „togmont", t  ca łą  touzy- 

■ ką 3e.eihovona
— ARA SARI W „DAKME * P o  ukończeniu tour 

nee w Jugoslaw ji j na W ęgrzech przybyw a h a  
krótki czas do- Polski slaw rta śpiewaczka p Atxa 
S ari i  uśw ietni swytn wspóltidzŁałom prem jerę 
opery  Dalibesa „Lakme wenodzącą na reportuar 
V,' środę 16 hm.

— KONCERT SYMPONICZNO- KAMERALNY 
W e w torek dnia 15 'bm. o godz 8 wlecz. odbęó*lc 
się w sali Bolońskiego kc.icert symfoniczrto k a ­
m eralny, zorganizow any przez Stowarzyszeni© 
Młodych Muzyków w K rakow ie, W program ie u- 
iwory symfoniczne: Haydna (P a rtita )  i-jSchuber­
ta (V-a sym ionja — oba po raz  p ierw szy w  K ra 
kowie), kam eralne: G raun i (Trio) i M ozarta
(Bauernseksiett- „Eun m usikalischer Spass"), o ia z  
wokalne: B rahm sa (Zigeunerlieder). K ierow nictw o 
artystyczne: W. Ormiekf Pozostałe bilety po nic- 
zwykle przystępnych canach (1.30. 1.80, 2.30 Zł
w raz z garder. )do nabycia w kasie p. Bolonskże 
go, Rynek gł.. P ałac  Spiski.

TEATR IM J SLO *VACKIEG©
Nietlziela p o p : „Tragedja bez bohatera" (veu«y 

zniżone); o 8 wiecz : „Raj opryszków ".
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela o 3‘45 p o p : „P erska narzeczona* (ce­
ny zniżone); o 8*45 w iecz: „P erska narzeczona".

TEATR POLSKI \y  B A COWICACH
Niedziela o 3 30: „Hr. Luksemburg**; o 7'30: Jnoc 

vsr San Sebastjano‘‘; w  bielszuwicacii: „Hiszpań- 
ska Mucha*'.

TEART POWSZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego

Niedziela o 3*30 p o p : „Górka gałgan iarzy"; o  
7'30 wiecz,: ,,Jak kap ra l Szczapa w ykiw ał śmierć'* 
(prem jera); o 11 rano poranek film owy dla d^deci 
„Królewicz się  baw i"

W arszaw a, 12. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 86* 
Lilpop 14 75, Ostrowiec ser. B. 30.50, S tarachow i­
ce 8.50, tend. m ocn.ejszi. Pożyczlrt; 3-proc budo­
w lana 39.25, 3950, 4-proc. Inwestycyjna 95 ęproc 
dola i ow a 49.25. 49. 49.50 7-proc. stabilizacyjna
59 25. 61, 59.37, ló-proc kolejow a 10350, Listy 
zast. ŁfGK. ber, zmiany.

W aluty: D<Mar 8.90 S.92, 8.88 Dewizy: Belgja
124.20, 124.51. 123.89, Londyn (32 50, 32 55), 32.68, 
32.38, Nowy Jo rk  8 916, 8.930, 88% , lelegr. 8.921, 
8941. 8.901, P aryż 3510. 3519, 35.01, Szwt^jcarja 
173, 173.43. 172.57, Berlin p ry  w. 211.95.

^oznań! ka giełda zbożowa z dinia 12. 3. 19)2. 
Geny transakcyjne: żyto 15 *o« 24.50, pszenica 60 
ton 25, ceny orjentacyjne. żytó 24 25—24 50, psze­
nica 24.50—25, m ąka żytnia 60 proc 36 50—37.50,, 
pszenna 65-proc. 37.50—39.50, o tręby żytnie 14.75— 
15.25. Usposobienie stałe.

Zurych, 12. 3 PAT. P ary ż  2C'3G i pół, Londyn, 
18 77 j poł Nowy Jo rk  515 Berlin 122 70. P ra g a  
15.27 i pół, W arszawc 5780 B ukareszt 308
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S a m o b ó js tw o  Iw a ra  K re u g e ra !
Sztokholm. 12. 3. (R) Trust zapałczany ogła­

sza komunikat, donoszący o samobójstwie ma­
gnata zapałczanego hvara Krengera. Kreugcr 
popełnił sam-obó.islwo w Paryżu, dokąd dopie­
ro wczoraj przybył. Znaleziono go w łóżku z 
PTzestrzelouem sercem.

Jako przyczynę samobójstwa podaje komuni­
kat rozstrój nerwowy, spowć.owany przepraco 
waniem. Wedle innej wersji natomiast przyczy­
ną Samobójstwa były wielkie straty  na giełdzie, 
poniesione ostatnio, przez Krengera.

„flktler" skręci! kark 
w przededniu wyborów

Berlin 12. 3. (Śch) W Luckmwalde pod Berli 
lnem spadł dziś w  południe jeden z  samolotów 
propagandowych z napisem „ffitler” i uległ strza 
durniu. Obaj lotnicy odnieśli ciężkie rany. Zazna 
ęzyó należy, że  spadł jeden z trzech razem krą 
lżących samolotów, z  których jeden nrsif nap!s 
ąjhciaenburg” a drugi „Duestcrberg”

| Kompozytor Ravel -  - i polityka
: W arszaw a. 12. 3. (Sin) Do W arszaw y przyje 
onał znany kompozytor francuski Ravel i został 
zaproszony na obiad przez pełniącego obowiązki 
ministra spraw  zagranicznych p- Becka. P. R a- 
el, k tóry  polityvcznie reprezentuje kierunek lewi 
oowy, z  zaproszenia nie skorzystał. Wobec tego 
na przyjęciu u ambasadora Laroche‘a dla Ravela 
demonstracyjnie nie przybyli przedstawiciele 
imin. zagranicznych.

Sąd doraźny w Warszawie
(Telelouetn od nas* go korespondenta)

Warszawa. 12. 3. Sin. Dziś w sadzie okręgo- 
,wym toczyła się rozprawa doraźna przeciwko 
niejakiemu Zaleskiemu oraz Skrzynkowi, oskar 
ionym  o zamordowanie rodziny Kozłowskich 
!pod Pułtuskiem. Po przeprowadzeniu rozpraw y 
sąd skazai Zaleskiego na Karę śmierć* przez po 
wiedzenie, natomiast Skrzypek został uwolnio­
ny.

Nadużycia w spółdzielni 
kieleckiej

Kielce 12. 3. P a T. W  Spółdzielni Spożyw­
ców, przy ulicy Mickiewicza, w ykryte zostały 
nadużycia na sumę 11000 zł. Pod zarzutem  do 
konania sprzeniewierzenia aresztowano sklepo 
,wą Leokadję Paaganowską, oraz jej szwagra 
Kazimierza Jakubowskiego. Defraudsrje popeł­
n ian e  były od dłuższego czasu i polegały na 
fałszowaniu racunków i kwitów.

Sf. Zjednoczone sclidaryzuiąsię
Nowy Jork  12. 3. (R) Sekretarz stanu S lim - 

Stimgmą oświadczył wczoraj wieczór przedsta­
wicielom prasy, że rząd amerykański w zupel 
ności solidaryzuje s ię  % uchwalą Zgrom adzenia 
Ligi Narodów w sprawie konfliktu c.hińsko- 
japońskiego. D epartam ent stanu  w yraża n a ­
dzieję że uchwała skłoni Jarponję do wycofa­
li a swych wojsk z lerytorjum  Chin, oraz przy 
czyni się du zlikwidowania zatargu.

Protest chiński w Tokio
Londyn 12. 3. (L) Z Nan.ki.tu donoszą, że 

rząd chiński założył u rządu japońskiego w To 
kio protest przeciw mianowaniu dawnego ce- 
sarzt chińskiego władcą nowego państw a m an 
dżurskiego.

Krakowianie w Ferlinie
Z Berlina donoszą nam: Istniejące tutaj zrzesze­

nie Żydów krakowskich (Verein der Krakauer), roz 
wija się nader pomyślnie. Stow arzyszenie posiada 
charakter towarzyski i humanitarny, w szczególno­
ści wspiera swoich niezamożnych członków. W  dzie 
dżinie charytatywnej poz-ostaóe ono w kontakcie z 
berlińską gminą żydowską.

Odibyte ostatłiio walne zgromadzenie stowarzyszę 
nia wybrało nowy zarząd, w skład którego wchodzą 
jako pierwszy przew. p. P. Feiner, drugi przew, p. 
J. Bannet, sekretarze pp. Q. Scheidlinger i P. Fęii, 
skarbnilk p. S. Lie.bermann.

Z końcem stycznia br. urządziło tow arzystw o baJ, 
który zaszczycił swoją obecnością korasuJ Rzpljtei 
p. dir. P taszycki i- sekretarz konsulatu polskiego p. 
Więckowski. P. Konsul Ptaszycki za-powmił prezydium 
stowarzyszenia '*> swej życzliwości dla organizacji 
Żydów krakowskich.

(Adres stow arzyszania: Verein der Krakauer, na 
ręce p. P. Feinera. Berlin. W. 15. Sachsischestr. 73.).

- Z aCŻADZIL SIE GAZFM ŚWIETLNYM w tnie 
szkaniu Zygmunta BijrieUena. przy ul. Floriańskiej 24, 
monter gazowni. Aleksander Fita, za!ęty tam napra­
wą przewodów gazowych. Przyczyną zaczadzenia 
było to. że instalację przeprowadzał niefachowy ro 
botnik. tak. że monter z gazowni badając instalację 
zaczadził się dobywającym się gazem.

I
O strzeżen ie  !

Istnieje tylko jeden oryginalny! nieza­
wodny, we wszystkich kultu/alnyrh 

pa istwach używany preparat

z n a n y  o d  k i lkudz ie s ięc iu  Jat. 
P ro s im y  w ię c  ż ą d a ć  w y ra ź n ie  

„ D a r m o .]**4 g d y ż  p r e p a r a t  t e n  
byw a c z ę s to  podrab iany  I

u włamanie
Z SALI SĄDOW EJ 

„fikcyjne
Coraz częściej zdarzają się wypadki, że towarzy­

stw a ubezpieczeń w wypadkach włamań, pożarów 
itp. skierowywuiją sprawy do sądów karnych, podej­
rzew ając ubezpieczonych, iż sami dla uzyskania od­
szkodowań dopuozazają się fikcyjnych włamań. Na- 
tern tile odbyła się w czoraj rozprawa przed Sąde.n 
okręgowym karnym  w  Krakowie przeciw  Dawidowi 
Breirnanowi z Będzina, osnarżonemu o zbrodnię o szu 
stwa, popełnioną przez to. iż w  zamiarze wyrządzę, 
nia Krakowskiemu Towarzystwu Ubezpieczeń Wza 
jemnych w  Krakowie szkody majątkowej i piz/spo 
rżenia sobie korzyści w kwocie 11.300 zł. oraz celem 
wprowadzenia w błąd policji w  Będzinie, w  nocy 
z 6 na 7 września 1930 r. upozorował włamanie do 
swego mieszkania. W  tym celni miał oskarżony po 
przygotowaniu wszystkiego, coby dowodziło włama 
nia, wyjechać tejże samej nocy do żony swej. bawią 
oej na letnisku w Jeleśni, aby podejrzenie skierować 
w inną stronę.

Na rozprawie przesłuchani zostali oprócz kontrolo 
ra Io w , Wzaj. Ubezp. w Krakowie, który będąc nst 
miejscu odniósł wrażenie, jakoby włamanie zostało 
sfingowane, nadto dalsi świadkowie, a to tak ws wia 
dowcy, jakoteż ślusarze, stolarze oraz sąsiedzi, któ­
rzy stwierdzili, że zamk; były słabe, dnzwi sia rę .1 
nie należycie zaopatrzone. Trybunał po przeprow a­
dzonej rozprawie w ydał wyrok uwalniający oskarża 
nego od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył sso Piełarski, oskam 
żał prok. dr. Muller, bronir adw. dr. Schoenwctter.

Kielce 12. 3. PA T Obok stacji Sędziszów, W 
powiecie jędrzejowskim, na  przejeździe kole-J 
wym, parowóz pociągu osobowego najechał na  
furm ankę powożoną przez Stanisławą Ciepio-1 
raka. Wóz został rozbity, konie pozabijane, a 
Ciepiorak ciężko raniony. Winę ponosi s^m  wo 
źnica.

Barcelona. 12. 3. PAT. Podczas ćwiczeń w  pa 
bliżu aerodromu iPrat de Liobregat, dwa samolo 
ty wojskowe zderzyły się i wpadły do morza. 
Dwóch lotników utonęło.

Z SALI KONCERTOW EJ

Jubileusz Stanisława Lipskiego
Koncertem kompozytorskim uczcił Kraków oneg- 

Idaj 25-letnią działalność artystyczną Stanisława Lip­
skiego, długoletniego profesora K onserw atorem  Kra 
'• kowsleiego i złożył mu w hołdzie piękną wiązankę 
koinpozycyj ze wszystkich działów, uprawianych 
przez czcigodnego Jubilata, podaną w wytworne: for 
tnie przez wybitnych muzyków krakowskich i bar­
dzo iicznic reprezentowaną drliżynę śpiewacza chó­
ru „Echo” i akademickiego.

Twórczość Lipskiego wydała najlepsze owoce w 
zakresie pieśni i muzyki chóralnej; widocznie pro­
gram poetycki najsilniej pobudza Jo drgań właściwa 
stroń £ talentu Lipskiego, ego miękką i smętna liry- 
kę, wyrażającą sie swobodnie w szerokich, prostych 
melodiach, o nieskcmplikow ane.i harmonii. W muzy­
ce  instrumentalnej, szczególnie zaś fortepianowej, 
wyłania się z Poza salonowych przeważnie, drob- 
nycn utworów olbrzymi cień Chopina, którego w y­
bitny wpływ znać w treści, formie i fakturze. W te ; 
ostatniej widoczne jest tu . ówdzie bliższe zajmowa­
nie się Brahmsem. Zewnętrzna szata ty cli utworów 
fortepianowych jest bardzo bogata i efektowna, uło­
żona ze znaczuem poczuciem proporcji i daje piani­
ście wdzięczną sposobność popisania się brawurą i 
■techniką.

lYszyscy wykonawcy.^ pp. Chmieł-Tryczyńska (so 
prani, Dortheimerówna ‘(skrzypaczka). Romanowski 
(bas» i S. Marmor (pianista), prześcigiwali się w za­
jem nie bez wyjątku w  możliwie najlepszem oddaniu 
Utworów, zbierając bardzo zasłużone oklaski Kon- 
cw t v a ’ też rzeczywiście na bardzo wysokim pozio­
mie artystycznym . Przed pauzą prof. Dr. Reiss w 
erdecznych slowacti złożył życzenia Jubilatowi - 

mlw!,rtn wszystkich Tow arzystw  muzycznc-kultura!

nych Krakowa, podnosząc zasługi i zalety Lipskiego 
jako muzyka i człowieka. Do gratułacyj tych przy­
łączyła się bardzo licznie zgromadzana publiczność, 
zgotowawszy Jubilatowi serdeczną owację.

Dr, A.
 o§o -

Z oper- krakowskiej
„Rycerskość Wieśniacza” — „Pajace”.

„Rycerskość W ieśniacza” i „Pajace” należą do 
rzędu łych nielicznych oper, które z powodu ich 
szczególnych z.nnmion — efektownych ary], chórów 

przejrzystości akcy-j — przyciągają pu.bliezpc.śC ra  
wet w okresie wszechwładnie panującego ’a?zu.

Z uznaniem odnieść się należy do wysiłku dyr. Wa 
lwskiego i p. Romanowskiego — do pracy, wymaga­
jącej tak wielkiego poświecenia, z jaka połączone 
iest u nas wystawienie opery.

Postać CanJo‘a. dyrektora trapy, oddał wysoka 
kulturę śpiewaczą wykazujący — p. Sowilski (umie 
jętne atakowanie górnych tonów, łatwość emulsji), 
Nęddę — p. Mechówna. sopran o zacięciu koloratu- 
rowem, Tonis‘a znakomicie p. Romanowski, niepo­
spolite walory swego głosu okazał w roli Turtiddu a 
P. Szymonowicz.

Z pań wymienić należy pp. Jastrzębską, Jaworzyń 
s.ką (ze zrozumieniem odegrana postać Santu.zzy) i 
Pastowłcz.

O rkiestrą kierował dyr. W alewski; chóry śpiewa 
ły sprawnie. W  zast.: P. An.

Z EKRANU„Córy w płomieniach"
((Kinoteatr „Sztuka” )

Znamj majestatyczna biel litiężna olbrzymów 
górskich i  ałplai«tyc*nycb ld*a6w Franek*, podziwia

liśmy nieraz zemstę tych lobrzymów za zakłócanie 
im eszy  i z za.paitym oddechem śledziliśmy zajpasy 
garstki szaleńoów wałczących z narażeniem życ;a 
o zdobycie szczytów. Teraz Louó» Treiiker, jeden z 
najlepszych chyba aipinitsirów świata, daje nam te 
same góry w ptomieniactt wojny światowej. Jes.era 
pacyfistą bez żadnych zastrzeżeń, a jednak muszę 
przyznać, że ten rozdział w ielkie’ wojny światowej, 
tocizący się w  Alpach ma w  sobie coś niesłychanie 
■wzruszającego. Ludzie wałczą ni-etylko z demouiz- 
mem gór, strzegących zazdrośnie swyidh tajemnic, 
ale walczą jurż ze sobą. urządzają podkopy, zakładaj* 
miny, by wysadzić te góry w  pow ietrze i zakopać 
pod gruzami swych wrogów. Nie zdobywa się szczy 
tóaj górskich, by zamanifestować bohaterstw o od­
wagi. walozącej ze żywiołem, lecz zakiłóca się cóst«' 
gór. by szerzyć śmierć Jakże wymyślnym ie&ł  czfo 
wiek gdy ma swemr bliźnieruu zadać rany i 
śmierć! Ta wojna w  górach jest więc niejako podwój 
tiie bohaterska, będąc równocześnie straszasiwą Ja­
kąś zn.ewagą dla tych clbrryimów w  śnieżne 
brane płaszcze.

Sc-enarjiusz filmu jest prosty, ałe wykonanie I 
technika jest niezmiernie ciekawe. Zaczm:!jiry pnze- 
dew szystkiem  od fotografii, która w  tym filmie i«st 
ełementem najistotniejszym. Plenery, jak zaw sze w e  
filmach alpinistycznych, w prost przezroczyste; czu­
jemy śnieg pod stopami narciarzy, wprost dotykal­
ny jest szron na drurach kolczastych. Ale też i mon 
taż filmu jest zadziwiający — zwłaszcza scen bata­
listycznych. Wedle wszelkiego pra-wdopodobifńrtwa 
sceny zakładania młn zdjęte zostały w atelier, al* 
technicznie świetnie są zrobione. Niezwykle ciekaw* 
są efekty dźwiękowe towarzyszące zakładaniu mu.

i Gały film stoi niejako pod znakiem prostoty, ale 
właśnie dzięki temu tak cllne pozostawia w re -c n e  

| m ini
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INSTYTUCJA bankowa 
posziukuje do nntyclunia- 
stowesro wstąpienia: a) 
Parmy biiirow^H obana- 
iotnionc) z czj mirściamj 
jrłk.słowem i. korespbn- 

i t p, b) Kasje­
ra (ki.) ■/. kaiieia liWE fcwa- 
rancjH. c) Buchaltera oh 
zrłjoinioiieso z prowa- 
dzefjfn i ksiąg banko­
wych. — Reflektuje się 
tylko na siły miesiikaią- 
ce s ia k  w Krakowie. — 
f-Z&ie golowe w łasnorę­
cznie napisane oferty, 
tar a z  ̂ referencjami j po 
daniem żądanej pensji, 
należy przesiać po i — 
„Spółdzielnia'' do B ura 
SlatteFa Rynek 8. 694

BACZNOŚĆ ZREDUKO­
WANI PRACOWNICY 
UMYSŁOWI 1 KUPCY'
Jedna z najpoważniej­
szych iirretytuicyj Banko- 
wJfch', o wyrobione.' mar 
ce, przygnie jeszcze k i'- 
kunastu zdolnych, uezci- 
w h  i dobre-e się prezen 
tających zastępców. Za­
znaczamy, że mimo obe 
cnego kryzysu,, przy in- 
lenzywnei pracy, mogą 
jizysicać znaczne docho­
dy. Pierwszeństwo dia 
(zredukowanych pracow­
ników umysłowych i ku 
pców. Najdepsize wanw- 
ki prowizyjne zagwaran 
towane umową pisemną, 

'k tóra zawiera nasz In­
spektor, p. S. F risct, w 

■idmiiach: 14 marca TAR­
NÓW. „Hoted Soldjńg er“ 
&5-gc RZESZÓW, ..Hotei 
fCrakowsKt", 16-go JARO 
SŁAW. „Hotel R o y ..“ . 
ti7-go PRZEMYŚL. „Ho- 
jtel Grand". 18-go i 19-go j 
LWÓW. „Hotel City-De j 
ipenoance", wszędzie od 
godiz. 10—1-szej i od 3— | 
;6-tek — UWAGA J1 P P  i 
fcastępcy z najbliższe. | 
lok ulicy. obejmujący u na 
szego Inspektora to za- i 
stępstwo, — otrzymała 
Inwirot efektyw nych ko­
sztów  przejazdu. 695

AGFNTÓW (EK) kwak- i 
tikowanych dla sprzeda- , 
iły artykułów pierw sze' | 
potrzeby i oszukuje „Im­
perial", Kraków, Wielo­
pole 9. Z g P sze^a  pnzed 
południem rrrięaizy godz. 
9—1 309g

I

KONCYPIENT z su b sty ­
tucją 'obejm ie zaraz  po­
sadę w  K rakow ie, Zgło­
szenia pod ..Sam odziel­
ny" Biuro ogłoszeń S ta t-  
te ra . R ynek 8. 6óo

PIELĘGNIARKA z dłu­
goletnią p rak tyką  szpital 
ną pielęgnuje chorych — 
położnice, przyjm ie też 
na w yjazd. 'Zgłoszenia: 
Agnieszki 1, II. piętro.

331 g

RÓŻNE

Z dbieyi w o d o leczn i­
cze  wzmacniają serce i 
nerwy, regulują przemianę 
materji i czynność żołąd­
ka. — Lecznica „SALUS" 
Dra Kupczyka, Kraków, 
Szujskiego. »-54v

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan". Tka. 
nia Dywanów. Kilimów 
K aków— Podgórze, u. 
Kingi 9 Telefon 116-09 

120m

ZIOLa LECZNICZE we
dług przeDfrów sławnych 
lekarzy, przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, — 
płuc. nerwów, wątroby, 
nerek, pęcherza, hemo­
roidom. uipławom. oo- 
strukcii. kamien.om żół 
cow ym , kaszlowi, ast­
mie, błędnicy, sklerozie- 
artretyzm owi, reumatyz­
mowi etc. Żąaajcle bez- 
pł7tnei broszury poucza- 
lącfej!!!! Adres; Liszk' — i 
Apteka. 529p I

LEKARZOWI wsikażę j 
placówkę prowin-jonal- ; 
ną; Kraków, Skrytka 61. 
  ________ 2!4g
UNIFWAŻNIAM zgubio­
ną książkę z Kasy Cho­
rych na nazwisko Geno­
wefa Brzytw ówma. 333g

SPRZEDAŻ

WAŻNE DLA PAN! Ma­
gazyn Mód ..D iana" — 
sprzedaje  eleganckie : 
szykow ne kapelusze pc 
7 zt. Również p rz e ra b d  
w edug urfuiowszycii zur 
uaii po 3 zł Uwaga na 
adcF.s: K raków, W ęglo­
w a 3 (róg Krakowskie.))- 

3.78 g

PIANINA OKAZYJNE 
BECHSTEIN, — Petrof, 
Stmigl. oraz wielki w y­
bór nowych, po cenach 
niskich, w składzie forte 
pianów Bolońskego — 
Kraków, Rynek GL 34.

453x

PENSJONAT w Rabce, 
nowy. murowany z peł­
nym komfortem, kompie 
tme urządzenie, okazyj­
nie do kuipna. W iado- 
domość: Gelber. Kraków 
Szewska 5,

DO ULOKOWANIA r.ił 
I. hipotekę tylko na Kra 
ków na domy czynszowe 
dok 5.000 doi. 4.000. do!. 
8.000. Wiadomość: G e’- 
bnr, Krakó'w. Szewska 5.

698o

WÓZKi dziecięce i lal­
kowe „KONKON" najta­
niej poleca znana od lat 

, 22 fimra BOTWIN, Kra- 
] ków, FLORJANSKA 30.

6871

N t.. u

fj ̂ Ubezpieczeni#
■ o d  s z k o d y

z a  g r o s z y

Tak - poć takiego istnie i 9 
naprawa ?! Bc jeśli Szara*; 
iospodyni zapłaci na ifun­
ie mydła 15 groszy więcej^ 
trzyma Pani zato to slyn- 
dobre, prawdziwe mydło 

i Z I o n t a y  z pralki ~ 
ajwiększa, niesłcontt 

kowana fabryka mydła w Po 
sce^ ręczy Panicza: czy
tpść, łagodność i wydaj' 
iść tego'pięknego mydła, 
że Pani i tych 15 groszy 
:oszczędzić'-jeśli 
_’i „tanie", niez 

mydło, , lecz w taki spe 
ewentualnie zni 
cbie bieliznę 
o t y c h  i więce 
ie gospodynie n:
,aj.ą j e d n a k  n ig d  
iściwem miejscu

Złoty m edal aa  WyoŁaule w Katowicach 192?
P riedctL .JcU I.tw k i Jia  Miasto Kraków* Goldstein, ^Kraków, Jóaeflńska SC. — Na Hałopolaką
ZacludnSąi H. Ć ltitbcr, Tcrnów. — Na Msłopolskę W schodnią: 

uL R zainicka 16.
lMstenfeld i S tc tabsrf, Lw ów ,

Fauryna sunna Karol 
JanLov.sky i Syn bielsko 
oddział Kraków. Jągielioń- 
ska 5 11. piętro. 577»

PARCELA w centrum 
Krakowa, 150 sążni, 2_' 
metry frontu, okazyjn\ 
do kupna. Wiadomość: 
Gelber. Kraków, Szew ­
ska 5.

C H E J 4 .

Ostatni1 wyraz techniki U  JS B5v“l f T U l i t  Y ł * O tu tąd  a SO proreat bnehalteryjnel B W  W i s .  B utai y i matę. tłu
12ĄB IWO I IM)A4 AŻrtlONł:-KÓMt ESjItlNoWANt

blURD D R E R N I i A t Y J N E  i E U c rfA k fE R Y J h C -R E W IL Y J*  n
PiJarsKa u5 mmmm  s t o n e  k  K1TMOM4

Przysięgły Rewident — ZbnHca Stądowy
Rew izje ksiijg A nalizy  b ilansów  — Cig*inizac;ia — B ila n so w a n ie — O bliczenia len tow nońei przed* 
a ięb io re tw  — R ozliczania spóin iL ów  -  S praw y b u ch a ite ry jn o -b ila n so w o -p o d a tb c w e  — N adzór 
N ow ośó! P row adzi b u ch a lle rję  w abooam enc ic  dla średn ich  i m niejszych  p rzedsięb io rs tw  w łs- 

snem i silam i b łurow em i przy  za sto so w an iu  na jnow szych  u rząd z eó  m aezynow yeŁ .

SZELKI chToniące dzieci 
I nzed wypadnie ciem <
wóizików w ysyła franco, 
za nadesłaniem zł. 4‘— 
przez P. K. O. Nr. 40U.655 
Skład wózfków, Kraków, 
Floriańska 30, 688f

K o n c j p i e n t .  egzamin j 
adwokanki obejmie (.osa­
dę samodzielną. Zgłuszę- ! 
nia pud „Powiat* do Adm. 
N. Dz 324g i
Z do lny  i energiczny u- i 
"zędnik bankowy z 6-ciu 
li łnlą praktyką poszukuje 
od zaraz jakiejkolwiek j>a 
sady Łaskawe zgłoszenia 
pod , kromny T." do Adm 
K .  LU. 6 8 0  i

9BEZPŁATKIE!
P sy c h o  c>r»fołoa 
S t y l - e r -  S zko l- 
i»Ik, V a » i 8v a ,
Żórawla <7, ok­
reśla  ch a ra k te r , 
zdolności, p rzez n sc zen ie . wyez* 
ezególD is n a jw ażn ie jeze  Takty 
życia . N apisz itnię, rok , m ies iąc  
urodzeD ia. Z t  1 . -  (znaczki po- 
cz ło w s) nu k o sz ty  p o cz to w s, 
kanesia ry jn e  za łączyć, 4B4a

W yaa|e się smaczne do 
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Diellowska l i i  
1. piętro, drzwi 7 78Gbp

j m g ł f g  ijUJMORU

— Masz na futrze wii^iką plamę.
— W łaśnie chc.c ie dać do czyszczenia, będziesz 

mi musiała pożs czyć twe«o futra.

>7

TĘCZA
K R A K Ó W

O p r a w  e  obiazów, 
L u s tr a  szlifowane po- 
leep Kornhauser, Staro- 
w 'ślna 2i. Tel. 171 602

DOM STARY w śródm e  
ściu z wułnem mieszku- 
nłeun, 350 sążni ogrodu. 
Jocbód netto 8 proc., — 
eona zł, 180.0U0. W iado­
mość: Geiber, Kraków,
Szewsika 5.

Koif-ror
innych

Szpitalna 1 1

F a la  i n i ih o w y e l i  
c e n !  PowzcuŁ y j iwa- 
bne 1'50. fien.beig z pra- 
waziw ym si'wem 2 20. ze 
stizałką 2 90, afateobmdzo 
trwałe 90 gr., t.jdteose * 
prawdziwym szwem loO, 
w pierwszorzędnym gatun­
ku 2 50, poczwo.ne filde- 
cose 2 20, rękawiczki fmx- 
tacj,“ irchy od 85 gr., skar­
petki męskie czysto uida- 
ne 50 gr., sosnowlczanka 
60 gr., de.eniowe pierz szo 
rzędnr jd ( r 75, retorr-y 
damskie niciam 90 gr., le­
psze 1' - , reformy powa­
bne od 1 £0, tiidf i, ,e % je- 
uwabiem w pierwszorzę­
dnym gatunku 2'50, poń­
czochy dzl Jinne nAjąne 
we w .zystltich kolorach 
i wielkościach od 40 gr. 
do 10 gr. ko tak nistach 
cenach można nabyć tylko 
w znanej z taniości lirmie 
iR O I tŁ O  P t f . t i ł O t H  

- Kraków, Flac Uom ini- 
k&usLr. 1 .  024

WÓZKI dziecięce, gotó­
wką. ratami, poleca naj­
tańszy fabryczny Skład 
w Krakowie 547x:
ZWIERZYNIECKA 6.

i RENUMERATA: w Krakowi! u. prow. miesięczn Zl. 6‘00 kwanai Z1 18 0'
w Krakowie 2 odno&zem dc donga * »  C20 n M 18*60
Na prowmc}! 2 pizesyłka pocztc-wą a *  d‘60 •  „ 19 8:
Zagranica ? przesyłka pocztowa „ K 10‘00 a  « 30‘0C

„NOWY DZIENNIK* wycbodKi codaóennł* także w pon edz ałki i dni p w  a

OGiOSZEMtA. Podstawą oblx2 eń jest I miłuuetr w jednym lamie. — Strona w 
tK-kścće t ne<f«s'ą.nen) ma 3 Jamy po 74 mdliin. — Stron* za ternem 6 k* 
mów pc 37 mg*m. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy 2* 1C słów.

CENY w złotych. 1. strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘75. — Zt tekstem 
6‘25. — Drobne od słowa 0*20. Tła jKNzukujacych urecy 0*10. — GratnJs* 

cje 12*50 — Zs zistf^eien:* mfe set dolicza vie 2555.

Wydawca: Za Spółkę Wya. „Nowy idzieonik": Zygmunt Hocbwa‘d. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm berLerhammej 
kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńows Drukarnia rrzieruukjw-, tanu ł v  lir a  z u n t s 7, pod zarządem Maksymiłjana Eeldmar a


